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ZA NA l STOJĄ 
RACJE WSI 

Z JANUSZEM TOMAWSKIM prezesem WK ZSL 

w Zielonej Górze rozmawia Wieslaw Nodzyński 

Rozntawiamy wkrótce po zakońez.e 
niu obrad ,.ol<r~głegu •lotu··. W osi~l:­

ni(l~~m ooroz.umicniu ~jednoczone ~tron 
u ich\ o Ludowe tna ~wój wainy ud.dał. 
Nastał CJ,a, rtaliLaeji. Jakie zadania u· 
1na.je pa n za :,.Jexcgólnie ważne w tej 
nowej :,yluaeji dla ~wojcgo Stronnic­
twa? 

- .SytułlC}.I ta rod<i n•d•icio: na pny 
~zlo~c, ~Wtd~tCi.d .tas na st:ansę tworze­
nici :>.ę :>}.)Ol<:i.:.tCil$lWd ObY'"a"etskiego. 
Uot.1a' \'-' ty1n pt oce~sc to Jedno z n,tJ­
Wt.tt,łiiC!Jii.t.ycn nu~tych zadan. \ t/ Z~L za 
w~J.·e ~tawh.tłl:on\y na t'ot.Wtttt.Ywanie pro 
blemow \'YSi w oparciu pn:etie wst.y­
siiodrłt o whe~nt sa,y , pod naste::rn "~:,li 
•OOh< . To ma juz u nas atu~;oletnle tra 
uycje. 

- O<iś chyba Jcdu~k to ju:i. nie wy­
~tar<:zy. bo rośn10 ua W~oJ,i prz-ekooanit. 
i t tb) l '' •~Ie ~.all!łtw•ono '''eLe~oiej jtJ 
)"0'-.U.vm. A 'Ytn u•rdLiCJ me ma •ar.ody. 
<40)' C'~1:~U \\ ~ ChOOI.t"UJa Z JL(t,Y'LJ'SU prze 
.uueac n• barkl chlopow. 

- ROlniCY to odctuw~h s<ctególnie bo 
le~nie, c .temu o:shttnio da h wyraz. w pro­
•e~tach. sz~zc~:olme jesli idzie o nierow 
ny pootlal uoo.· mattrialttych, pogłęoia 
""et ''~ c.ysł)fOl->OtCJ~ w cywHiLacyJnyru 
1 ot WOJu l tH":stH l w.s1. A przeciel .n~uc.; 
p:awo ,·zuc :łU.; pclnoprawnymi obywale 
14m1 kraJU 

- ~akt"'''"' to na ~h·ob .y v~uadvk:,. 
Bo prawd:ił Je~t. te dopiero ,,. f'olsce 
LudO\\ i!J .tnu eu ltu się uoaicze W!'i. P•· 
mię!a.m) puu~l ,,..arl~• "fu jui nic jc~t 
ta iama wl~ś. Równoc:~eniie ter .• u w 
więL.,zym nit ku~d)'ko)wiek ;o;~top_nlu ry 
.!o UJe ~•ę t•k b•rdz.v \~ )' razoie Kuuiecł.­
nose dokonania kolejnego cywiH1.ac~·jne 
a;o Jtj awath\1. 

- . .L'o JC~t ~cdnu naszc-~o progt·amu. 
\'hele pod llnl rnutna rO<\lmiee. Przede 
w~zy~tKim tdJ.te o gospodarcze dżwigm~ 
cie W.:ti, .twu~,cstenle JCJ produkty\vnoś­
tl, ale takl.e O podmesienic puziomu ży 
da na ws1. A n.l 10 składa si~ wiele 
rzeczy; opłacalitość produkcJi 1 właści­
we zaopatrzcuie rolnictw~ w. :h-odki prQ 
dukcji, telefon 1 gaz. wodociqg i kanali 
Zt•cja, spr;twnic LOl'ganiz.owany handel i 
Lh;ł u~i, oswlata 1 słuiba zdrowia, z.aspo­
koj cn.c t.ementarnych potrzeb kulturat 
n~·ch. ll~ tu JCM do nobieni3, żeby tył 
ko ulzyc w pra~y kobiecie wt~jskiej? 

• 

To Jest Wielki problem dla nas:ego SITo 
nnictwa. O wielu tych sprawa~h mo 
wiło $lC: od lal, powstawały słuszne u­
chwały, wsJ)()Ine dokumenty, • sytuacJa 
jednak nie ulegała zmianie i w spooob 
widoczny prtekroczyła punkt krytycz­
ny. Chyua ogolny kryzys tak to obna­
lył i skutki tego odczuwają dzisiaj nie 
tylko micstka•\cy woi. Bez dokouania 
gl~bokich reform gospodarczych, a <Wł:l 
szcza bez restrukturyzacji przemysłu, 
który uruchomiłby swój potencja ł "·' 
potrt.eby wsi, sy!uacia 1a nie ulel{nic 
.tmianic. Od o~rniu lat namawiamy ró~­
n<I(O •·odt.aju p.-zedsit;biorstwa w na­
st.ym wojcwódlt.Wie, m. in. "Spoma >z" 
w Z,uach, ,1C~ramę' w Swieboda~ni~, 
aby podit;ły p.-odukci~ tak bardzo po­
trzebnych wsi narzędzi, bron, kultywa­
torów, parników. ro1.siewaczy nawotów. 
~lówilh!my: ceny zależeć będą od jakości 
wyrobów. Początkowo to chwyciio. WI­
dać 10 bylo na wystawach sprzętu roi 
nicze,o na Chynowie. Ale z tendencją 
malei:1cą, choć jeszcze w ubietłym roku 
mieliśmy na to) v.·ystawie 95 produc~n­
tów. To i lak jak na nasze wojewodz­
Iwo sporo, bo na "Polagrze" nigdy n:e 
byto ich wi~cej jak 700. w k>raju jed­
nak nikt nie poszedł w nasze ~l .. dy. 
Przomysł niecht;htie się za to b ie.-ze, bo 
10 produkcja niet.byt skomplikowana, 
a rolnik za ba•·dzo wybrzydza. Może 
nH'ttt, pu wy~t-.pieniu premiera Hakow­
ski~I!O na Zjetdzie OZK i OR to sio: 
zmieni? 

- Ct.y ~~d.ti pan. ie pr-tynaJmnieJ 
tl(ió tej l~k bardu potr:•bnej rolnic­
h\ u produkcji mogła b,• być ~adanłtnt 

dla vnem)'~lu terenowe~o. 'dyby 'ię 
1:0 tułało odtwouyć? 

- Na pewno tak. Tylko obecnie, przy 
islniej~cych obost.-zcnlacb k redytowych 
odtworzenie tel(o prtemysłu wyda­
je si~ być niewykonalne. Nawet na 30 
t>roc. kredytu nikt się nie chce zdecy­
dować, aby późmei nie wpaść w pułap 
kę kredytową i n ic zbankrutować. 

- llc>związanic teJ sprawy mus l scię 

jrdnak znal tić. Nie uda się jej prztcte 
l<ać albo J~ JlOłowicznie oałalwić. l'o­
wiNb.lano lo prr.y .. okrągłym stoi~.. a 
x. Jł.., :tt-7(" więk':t' moc~ na ZJPtd1l~ 
OZK l OR. A Jrs l lo tylko jedna n 

spł"aw do ralahvieWa . W (bwiH C'dr 
runut.\\'i&my. lrwa, w obu nal'l)'ek wo 
Je" od• l n ach uk.ro.iouy n a s•erok'l ska 
l( prole.l roluil<ów. Co w 17m prole­
Jc ie je~t uaJ\\'&io iejste? 

- Zniesieme unędowycb cen ;kupu 
p<·odul<tów rolnych, inaczej mówiąc o­
płacalność p rodukcji rolnej. Propozycje 
1 wniuski w tej sprawie są jui od dlui 
:<ZOJ;O czusu !Ol'OlUtowane, nn.rasta też. 
spol<>ezne przekonanie, ie lo 1rzcba uo­
bU·. Decyzja w tei sprawie, została pod 
JQ\a. Olulei czekać nie było moina! Wi 
dać to chyba na przykładzie akcJi "Ba 
raera''. Jstniejo.)Ce ceny na żywność ta­
ch~:cają ludzi do jej wywozu za grani­
cę. ot .. czego nie wywoią np. telewizo­
··ow? Bo ceny artykułów przemy~ło­
"'>·ch wywindO\\ aliomy w górę do gra­
nic nieopłacalności, a żywność jest reln 
tywnie, zwłaszcza w porównaniu z tn­
~;ranic~ lani ... 

- Zbyt wiele iywności u:u.lal ;\ię " 
u1u 1narouje. Ludzie to widZOl i nieje .. 
tlen , xwht..s:tct:l ·te starszego pokolenia 
vnypomina ~vl>ie, jakim szacuuki (\tn d~ 
n ono kiedyś chleb. A rówooc:tenśie :ocpo 
l(·tterl~two je~t. pelne obaw o przyszlość. 
c~y w wyniku niepoJnyilnego rozwoju 
~ytu arJi może nam grozić (łud? 

' - T Jkich obaw 1He powmno być. Na 
razie r.-kt wywozu t.ej żywnoset U:\ {!ta­
nicę dowodzi. że jej tak dramatycznie 
me b•·akuje. Ale lo żaden powód do sa 
tysfakcji. W dals~ym ciągu nie mamy 
ryr\ku lywności, z bogat'l ofertą, o któ 
rym wielu marzy. Nu! b~:dzie go jednak, 
jr,;u p iekarzom nie ~dzie się opłacać 
wypiek chleba. l nikomu me się nie 
będt.le opłacać. N!e można upierać się 
pr<y zasadz•e, że ceny iywności mają 
hyc j~dynyn• hamulcem inC!acji. Tego 
~i~ me da utrzymac. Zrobilem takie o­
blicz~nie; ie<eh na Zachodzie obywatel 
zarobi miesi~c1.nie JOOO dolarów, 11 je­
den k ilogr.tm chleba kosztuje tam 1,5 
dolara, to za tę miesięczną pensję moi 
na kupić 650 kg chleba. U nas za śred­
ni;! 8U tys . zł. moi.na kupić prawie 2 to 
ny chleba. To wyjaśnia wiele. l nie moi 
nd l~go llumaczyć tyiko potrzebą ooto­
ny socjalnej łudzi pracy. 

- Ludtit. :,.~:.e-tetóloie cl i,~J'\CY na 
r ranicy lub uoniiej socjaloeco n11nt· 

llllllll, lakltj osłony wyroagaj'ł. Alt u­
tr.cym~ wanit ekouomic·tnych non~en · 
~ów nit m oie ~pn.yjać tłumitniu in­
fl~cji. T o Jt~l sprawa zmiany kierunku 
dotacJi xwi~zanych z r~·nkitm iywnoł· 
ciowym, 

- Inaczej lepiej opłacać się br,dzic 
rolnikowi produkcja pieczarek, niż zbo 
ta i mi~~a. I<lo jak kto, ale rolnicy 
umi~ją kalkulować Jeżeli dzisiaj kom­
bajn ko•ztuje l~ milionów zł., lO rolnik, 
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ROBOTNICY 
Podobno lic1.ebnie ro~nie, a równo­

c-.,.,;nie się kurczy. Co ją łąc:r.y, co d7.ie 
Ił, co w.r•·ói;nia od innych? 

lilowa o klasie robotnic-.eJ. Tern:tt 
nagle stal się trudny. Pewniki prt.e<­
tały być pe"·nikami. zbih• •tę praw­
dy uznawane dotychczas >a nie1bile , 
rt.eczywislo'ć przerosła książkowc l<'· 
orle. Nastąpiło pomie~tanie pojęć! 
Tylko od czasu do czasu kto.; '"'luic 
zblli.rć się do sedna. Dzieje się lo je­
dnak nle~mialo i jak gd~·by w'lydll-
wk. . 

WlaSnie niedawno lemat mah1zł ~lę 
na małym h·ójkąlnym stoliczku. U wic 
•·t.chołka dziennikarz t. długoitinim 
staż~m. Po przeciwległych kątach dwaj 
·naukowe)', obaj na oko p0 lr't.)'dzit,tcc. 
Całość obserwowana przez kurn~•·y 
TV. 

Dysput.ę rozpoczęto od pytania. co 
lo jest klasa robotnicza? Po l< Bku 
prqmlarkach ustalono. z J)Owoł.tnlem 
się na definicję. iż jest to lWUPa łu­
dzi pracujących fizycznie w •terze pro 
dukcji materialnej i nie pelni.ących 
funkcji władczych. 
Zjawiły się wątpliwości. Jakq p1·acę 

d>.i>. pod koniec )L'{ wieku, okre:ila 
•lę jako fizyczną? Wszak robotnik, to 
,luż nie tylko facet :r. łopatą! Czy ro­
botnikiem jest także brygadzista? 

Od s lowa do słowa, panowi<> p1·zy 
stoliczku zagubili się w ro>.bi<'żllO,;­
clach. Padl wniosek. by dyskusję roz­
począć od nowa. pytaniem ~eneral­
nym: cz~· w ogóle moina się 7.1l:Odzić z 
taką definicją klasy <·obotniczei i Y. 

takimi kryteriami. wyodrębniRjqcymi 

ill spośród społeczeństwa? 
Zapanowała jednomr>lno~ć, ;;e -

nie mo~na. Czym więc jeszcze - po­
za rodzajem. miejscem. sposobem 1 ~18 
nowi~kiem prac,· - charakten·zuje 
się Pl7:ynaleiność do klasy r<>botnlclcj? 

Naukowlec powiada, te rh~rnf<tery­
zujc się symboliką. Oto podc•ns p•·•~­
PI'Owadzonych nieóawno. w blii:e) nie 
sprecyzowanym środowisku warszaw­
skim. bada•\ empirycznych, stwierdzo­
no. it. •·obotnlcy jako symbol Wanlll· 
w.v wymieniali najczęściej Cytadelę, 
zat inteligenci Cytadeli nie wymienia-
li ... 

Poniewat S7.Cl:eg6! ten ni~ wprowa­
dTll nic~eeo i$lotnego, p' \ lanow!ono 

1.nów 7.acząć od nowa tę dr~ku<j~. 
prąpominaj'lć'l stąp•niP po om •cku ... 

Wszystko się pokompłik<nvalo. Z~·­
ci~ przestało się mi~cic w gotowych 
formach propagandowych. Muskul~r­

n,· męrc~·zna z plakatu z zawiniety­
mi rękawami od ko<>ułi i kobieta <i~­
d'-<JCa na traktort.e Unie,ion~ w ~tór<: 
pi~;ć. kolo trybowe. młot Uroczy,!\·, 
nadęty i pełen namao.;~('z(\nin ~J)ł)~,;b 
mówienia o klasie •·nblllniczc), .. 1.bioro 
w~j mądl'ości"· i .. monolicie'" ... 

Nie ma monolitu! Kln'n robotnic>~ 
nigdy nim nie byla. jHk IPgO chcieli 
politycy·! Zawsz(l' i.vła w('wuah·; nirj 
mnogość postaw. świalopor.lądów. d:)· 
ier\. aspiracji! Zaws1.-c- hvh· l'ól.nicr, 
choćby tylko •·el!ionalnc i gcntnlc~·j­
ne! Inna b,·fa i jest - ta kin<~ w 
wielkich skupiskach J>rt.cm~·"lowvch. 
inna w tvch połaciach kraju. l(dzie 
miejscami pt·ac.v są małe zakładziki! 

Nie mówiło :roie o t~·m. pontpwai ka7. 
dr cień wątpliwo,C'i b\·ł w pr.t.C'~zło­
ści ~rzechem. I niejrden ~trz~<mlk 7.~ 
lo pokutował. 1. pi~tnf'm r~wizjonist~·. 

N1c te7. dziwnego. :<e nawet dt.i<iaj, 
pt·~,;~· otwarto!'ici i tolcrtmc-ii. jAkie jc­
St~ze ni!'dawno b,·t~· wp.·ost ni<' d? no­
m\'~leni:l., pl'ób'" pndwnż~nin znsn<i. wbi 
txch w .świ:'ldomo~r co?t~·wn•l. 1. hr-to­
ltem. wyd:tjq się dzi~loninmt obrazo· 
bu1'<'%Ytn l. 

Cd>ie r.'e~!dzie jr~Yrt~ o<łhl.ln <ię 
echen, pojecie .. awanRi'\l'd~·" kln'v rn­
botniczcj. T,·mc~a~c-m kto rl1.!< nnw1,., 
co Jest owa awangardą? c .. · i<'<l ·ni <l 
ta ~zęść klas,· •-oblltniczPj ~kupiona w 
OPZZ. C7.,. może 111 dnu:a - pr"· 
Wałęsie. na1.ywana oficjnlnle opo7.yC­
ją• 

Jc<t nadzieja. ze nieb~w<'rn uJawni 
si~ lu właściwa prcc,·zja. UW7~Iędnia­
jąca zarówno klawk( l hl<torl~ 7nr;:a­
dnienia, jak lex "·spółczesne proble-
my. 

Mnrl<S powiedział: .,Klaw YOI>OIIIi· 
c:11 ma urzeczvtoistnioć n it• jaldP.~ idr· 
oly. lecz wyzwolić pitrwia<tkl 11ow•go 
~voteczeristwa ... " Te pienviłlSilll. dr~ w­
no już przecie:< zrodzone, t~•·at. wł a­
o\nir. wśród bólu i krz.vku W)'zwalaifl 
się i ksr.tallllją. Busol'\ jest im nie t~·l­
ko czas. 

IIALI:-iA .\;';S KA 
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NADZIEJE I OBA WY ' 

Gdy piszę Ie słowa, na antenie programu I Folskiego Radia właśnie 
trwa interesująca dyskusja, której ideą przewodnią jest wypowiedzlane da­
wno temu zdanie margrab~ego Aleksandra Wielopolskiego: "Dla Polaków 
mozna zrobić wszystko, z Polakami nic". Choć więk>zość dyskutantów ooo­
nowala przeciw tak arbitralnemu osądowi narodu, to jednak jal<ieś iam 
związane z tym wątpliwości pozostały w ka~dym z nas. Czy aby margrabia 
nie mial trochę tacji? 

Mamy przecież w pamięci te wszystkie niedobre doświadczenia. Jako 
wieloletni członek Polskiej zJednoczonej Partii Robotniczej wraz z nią do­
tkliwie przeiywałem kryzysy społeczno-polityczne i za niewłaściwe przed­
sięwzięcia liderów .mojej partii mocno się biłem w pierś, podobnie zresz:'l 
Ja~ cała. szeregowa kadra, która podporządk?wana dyscyplinie partyjnej, 
mow1ła 1 robiła l ak, Jak to wymkalo z odgornych dyrektyw i kołejnyr,h 
uch:va l. Ale ot~ .P,~'~iają się. w moim sumieniu pytania: w jakim stopniu 
zawm1lem osob•ście, 1łe przeJadłem tych gierkowskich schabowych kotie­
tów, które wcze~niej miały postać dolarowych pożyczek? Czy istotnie moja 
o~ob1sla OdJ>OWJeClz,alność ma tak wysoką rangę. że należy mi te kot.Jety 
rueustannie wypominać, czy też w lej krytyce jest jednak wiele przesady, 
a mote i demagogii? ' 

Pytania pozostają O[warte, choć pami~ć świeżo zupełnie przypomina wy­
darze~a z najnowszych dziejó'~ Polski. Oto ostry i bez wątpienia słuszny 
s•erpmowy -protest klasy robotmczej, oto IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
otwierający drogę socjalistyc-mej odnowie i demokratyzacji zycia społec-t: 
nego, oto nowi liderzy ,.Solidarności" 1 jej eksperci, tworzący ze związku 
zawodowego ruch o wyratnym profilu opozycji społeczno-politycznej ... 1 na 
taśmie mojej pamięci przesuwają się obrazy masowych strajków i demon­
~tracji ulicznych, blokady warszawskiego ronda i pochodów dobrze ubranych 
!ecz rzekomo gloduj:Jcych ludzi. Kto mi zresztą i dziś wskaże i:ebraków, sie­
dzących w bramach czynszowych kamieniczek lub przed kruchtami kościel­
nymi? Tak, jak to było przed wojną, za· czasów kapitalistycznej Polski któ .. 
rej przywrócenia domagają się niektórzy podczas obecnych wieców' i de­
monstrancji. 
. Amok, zacietrzewienie. nicznajomość historii, brak poczucia realizmu? -

m7 wiem. Zbyt wiele dziś gwałtownych przemian, dobtych, ale 1 złych, zbyt 
wtele zaskakuJących wydarzeń, aby ktokolwiek mógł je racjonalnie skody­
!•ko":~ć, uporządkować, na ich podstawie zaprojektować przyszłość choćby 
naJbhzszą. · · 

Jeśli słusznie burzy się stalinowskie dogmaty, jeśli wreszcie urealnia si~ 
narodo~~>Y \)luralizm, to df.aczcgo jednak przemilcza się jakby w~tydliwie 
•deolog•czne przesłanl<t soc)ahzmu? Dlaczego osłabiony obóz polskiej lewi­
cy, o tak przecież bogatej tradycji, jeszcze bardziej się osłabia a procesy 
re!orm z takim trudem dotierajq na polską prowincję? ' ; 

Ni~ jesoo.m pewien,. czy to właśnie nie stanowi między innymi slabości 
moJeJ partu, w któreJ tyle lat stale mówimy o potrzebie uJ;nocnicnia jej pod­
stawowych ogniw, konsekwentnego egzekwowania podejmowanych uchwi!l 
i decyzji. Niestety, jak tego dowodzi praktyka, ja!:że- często słuszne inten­
cje ro~mijają się po prostu 2: praktyką życia cod~iennego, Zycia nieznośnie 
rozgadanego i rozmamłanego, coraz częściej anąrchi:ującego i rozluźniaj<JCC­
go Jakąkolwiek dyscyplJnę. Zwłaszcza - w pracy, która ma nam przynieść 
dobrob~t. Kiedy? Za ile lat to nastą\)i? Jestem pesymistą, oglądając ilość 
1 Jakosć coraz droższych polskich wyrobów w naszych sklepach. 

Dlaczego tak mało uwagi właśnie procesowi wytwarzania dóbr poświ<:­
cono podczas obrad "okrągłego stołu"? Bo łatwiej i lepiej walczyć o ich po­
dział,. zys~ując zwolenników, nii przymuszać do lepszej pracy i jej lep>zej 
orgamzaCJJ. Teraz rozum1em, dlaczego lider zalegalizowanej Solidarności" 
został we Włoszech powitany niczym szei państwa, a co nair:;niej - przy­
wódca liczącej się partii politycznej. O ile sobie przypominam to takieg" 
powitania za gtanicą nigdzie nie zazna~ obywatel Miodo\\'lcz, reprezentującv 
bądf. co bądź siedem, milionów związkowców... , , : 

Przed nami wyb9l'Y do SejJ1)u i Senatu. Opozycja rt~ najlepsze .znaczone 
karty: J f ! 

-drożyzna i cią.,le galopująca inflacja, ' 
- niedobory rynkowe i braki podstawowych artykułów konsumpcy jnycil, 
- nabrzmiałe trudności mieszkaniowe, 
- nie do koltca w pełni demokratyczna ordynacja wyborcza i zastrze-

t enia wobec przewidywanych prerogatyw dla prezydenta. Prolokolami roz­
bieżności "okrągłego >tołu" można wymachiwać jak chorągiewką. Część lu­
dzi poprze opozycję, jakaś część reformatorski program partii i rządu, ale 
jaka część społeczeństwa w ogóle nie pójdzie do lokali wyborczych? Już 
niedługo i o tym się dowiemy. Ale też nie wolno zapominać, pod jakimi 
symbolami w latach 80. burzono lad gospodarczy! 

I wreszcie re!Jeksja końcowa. Trwa przebudowa struktu" samej partii. 
dąząceJ do poszerzenia społecznego wsparcia. Takie decyzje podjęto już na 
plenarnych posiedzeniach komitetów wojewódzkich w Gorzowie i Zielonej 
Górze. Moja parlia, posiadająca określony program reform których tak z 
dnia na dzień nie da się przecież urzeczywistnić, liczy na ~łodych, energi­
~znych i .aktywnych s,oiuszników. Oby ta idea nie zawisła w próżni. Póki co, 
Jednak me przesądz.1Jmy. Tyle nadziei, ale kto wic, czy nie więcej obaw ... 

ZENON ŁUKASZEWICZ 
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Nawiązując do przeprowadzonego przez redaktora W. Nodzyr\skiego w 
"Nadodrzu" nr 7 wywiadu z przewodniczącym WK Stronnictwa Demokra­
tycznego w Zielonej Górze Zbigniewem Kublakiem i jego krytyczną wypo­
wiedzią dot. sprzedaży bezkartkowych artykułów 1nięsno-wędliniarskich w 
mieście, uprzejmie informuję, źe w ogólnej puli sprzedaży tych artykułów, 
towar bezk:rrtkowy stanowi 12%. ·>''ula mięsno-wędliniarska przeznaczona na 
karty zaopatrzenia w pełni pokrywa Hościowe zaopatrzenie wynikające z 
wydanych kart mieszkańcom Zielonej Góry oraz gmin 1 Zielona Góra i 
Swidnica. \ ' s 

w Zielonej Górze sprzedaż na kartki prowadzi 29 sklepów mięsnych i 
15 stoisk mięsno-wędliniarskich w sklepach ogólnospożywczych, razem 44 
placówki. e • 

Sprzedaż bezkartkową prowadzi 5 sklepów (sklepy "SpOlem" PSS nr 68 
przy ulicy Westerplatte, nr 65 i 57 przy ulicy Swierczewskiego, nr 47 i)rZy 
ulicy Drzewnej i sklep prywatny p.rzy ulicy Sienkiewicza oraz stoisko mięs­
no-wędliniarskie w sklepie ogólnospożywczym nr 84 "Monika". 

Sklep nr 68 posiada patronat Kombinatu Rolno-Przemysłowego z ~ny­
lepu, natomiast sklep nr 84 patronat z masarni GS ?lawa. Wyroby c•eszą 
się uznaniem mieszkańców. . , 

Analizując rózmieszczenie terytorialne sklepów prowadzącyc~ sprze~az 
bez kartek naleiy 1.auwaźyć, że są to sklepy usytuowane pl"awte w środ­
mieściu, gdzie istnieje równie~ dość. duża liczba skl~pów prowadzących 
sprzedai na kartki. Również nueszkancy z reJOnu, gd.z•e dz1ała sklep "Mo­
nika" mają możliwość zrealizowama kart z_aopatrzema np. w s~lepach nr 
97 przy ulicy Powstańców Warszawy, nr 8~ przy .uhcy G\yar~u LudoweJ, 
lU' 86 przy ulicy II Armii, nr 51 przy uhcy Jednośc1 RobotmczeJ. . 

- Pragnę zauważyć, że wprow~dzona .w bieżącym 'roku przez rząd poll-
tyka zmierzająca do odmonopohzowama zarówno skup~ produktów rolno­
hodowlanych jak również handlu, znalazła szybko odzw•erc•edleme w prak­
tyce zielonogórskich producentów i han~lowców. Z. pr~wadzonych rozmów 
można wnioskować zwiększeme w naJbhzszym czas•e hczby sklepów mięs-
no-wędliniarskich. W tym sprzedających. ~ez kartek. . . 
Należy spodziewać się, że jeszcze w b1eza,c~:m półroczu ~v•elk?ść sprzeda­

wanych bez kartel< artykułów mięsno-wędhmarsk•ch powmna >lanow•ć Jed 
ną pi ątą ogólnej masy oferowanej naszym m1eszkaóco':'. 

mgr Romualda Grzank.a . 
kierownik Wydziału Handlu, Drobnej Wytworczośc• 

l Usług Urzędu 1\licjskicgo 
w Zielonej Górze 
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Wiosna 

Zima nie dała się we znaki 
i wczesme ustąpiła wiośnie. 
Wykorzystali to rolnicy. W zie 
łonogórskiem zakończono już 
siewy zbóż jarych, k tórymi ob 
siano ponad 62 tys. ha. O tej 
porze w ub.r.prace te były do 
piero na półmetku. Przystąpio 
no 'do siewu buraków cukro­
wych i sadzenia ziemniaków. 
W Gorzowskiem dwudziestu 
najlepszych w województwie 
rolników wpisano do księgi ho 
norowej i wyróżniono odznacz.e 
niami regionalnymi w uznaniu 
ich zasług w rozwoju produk­
cji rolnej. Jeśli się zważy, że 

\v rezultacie znanych decyzji 
rządowych zdemonopolizowany 
został skup żywca i podwyżce 
uległy jego ceny, to mozna 
mieć nadzieję na ozdrowień­
cze procesy w gospodarce rol­
nej. Służyć temu powinna tak 
że pierwsza w naszym regio­
nie rolnicza spółka produkcyj­
no - handlowa z kapitałem za 
granicznym ,1Rau .. Poł" z siedzi 
l><l w Przytocznej, Udziałowca 
mi są : Kombinat rolny "Go­
raj" z 40 proc. kapitału oraz 
Maschinenfabrik Rau GMBH i 
Aussenhandelsgesellscha!t po 
30 proc. akcji. Przewiduje się 
nie tylko intensyfikację produ 
kcji rolnej i hodowlanej, ale 
także maszyn rolniczych oraz 
zakrojoną na dużą skałę 
międzynarodową wymianę . to­
warową 

Przygotowania 
do wyborów 

. 
dlec - nagroda 15 mln zł;' 2. 
L agów Lubuski - nagroda lO 
mln zł; 3. Szczaniec- nagro­
da 8 mln zł. W grupie miast i 
gmin: l. \\' olsztyn - 15 mln 
zł; Zbąszyń -lO mln zł; Kro 
sno 'oąrzai•skie - 8 mln zł. W 
grupie ptiast . .do 30 tys. Jniesz­
kańców r miejsce j nagrodę 7 
mln zł zdobyła Gozdnit:a, po­
dobną nag1·od<: 7 mln zł zdoby 
lo miasto i gmina Jasicń. 'Przy 
znano również wyróżnienia po 
3 mln zl. Otrzymały je: gmina 
Siedlisko i miasto-gminy Zbą­
szynek, Swiebodzin, Babimost i 
Koż'uchów. 

Pierwszy 
l ubus~i doktorat 

Kolejny sukces na " Lubus­
kiej drodze do uniwersytetu''. 
Rada Wydziału Budownictwa 
i Inżynierii Sanitarńei Wyż­
szej Szkoły Inżynierskiej w Zie 
lortej Górze nadała po raz picr 
wszy w historii tej uczelni ty­
tul · doktora nauk technicznych 
mgr. inż. Jerzemu Lakomskie 
mu. Tym samym WS!nż. stała 
się pierwsz{l '~YŹSZ~l uczelnią 
lubuską posiadająC<\ prawa 
kształcenia doktorów i nadawa 
nia wyższych stopni nauko­
wych. 

$więto slu:iby zdrowia 

Rosną zadania służby zdro­
wia w coraz bardziej kompli­
kującym się życiu. Mimo zna 
uych i znacznych trudności z 
jakimi się ona boryka, przy­
bywa jednak personelu medy­
cznego, powstają nowe obiekty 1 W obu tubuskich wojewódz- lecznicze, zwiększa si<: liczba 

twach rozpoczęły si<: już przy- potrzel;mego sprzętu. Poprawi-
gotowania do czerwcowych wy la si<: także ostatnio sytuacja 
borów do Sejmu i Senatu materialna pracowników sluż-
PRL. Odbyły się posiedzenia by zdrowia, choć nie tak jak 
komisji współdziałania PZPR, tego oczekiwano. O wielu spra­
ZSL i SD z udziałem przedsta wach, które już załatwiono i 
wicieli stowarzysze11, organiUl- które jeszcze trzeba załatwić 
cji społecznych i zainteresowa mówiono na spotkaniu z oka­
nych instytucji. Jak wiadomo z zji ich święta z przedstawicie 
l<omunikatu Ra'dy Pa•1stwa wo lami władz wojewódzkich w 
jewództwo zielonogórskie zosta Zielonej Górze i Gorzowie. U­
lo podzielone na dwa okręgi honorowano najlepszych m, in. 
wyborcze w wyborach do Sej- lek, med. Andrzej, Lukasik z 
mu (Zielona Góra f Zary), zaś Torzymia otrzyn\ał tytuł Za­
w w',yborach do Se~l'u statio -··~łtfionl Lpkarz faJ>, d(- Józef 
wi jeden okręg, Rozwdiono pro. j{waśniewicz <l , Ztelonej Góry 
pozycje składu okręgowych ko ty.tuł Zasłużony dla Zdrowia 
misji wyborczych· i Wojewódz Narodu, a dr Kt·ystyna T eter­
klej Komisii Wyborczej, które, wak z Pa•\stwowego Domu Ma 
zgodnie z ordynacją wyborczą, łych Dzieci w Gorzowie od:ma 
powołuje. Prezydium Wojewódz czona została Krzyźem Kawa­
klej Rady Narodowej, a także lerskim Orderu Odrodzenia 
- Wojewódzkiego Biura Wy polski. W przeddzieli święta 
borczego, powoływanego przez budowlani z Zielonogórskiego 
wojewodę dla rozwiązywania Kombinatu oddali do zagospo­
kweslii organizacyjnych wybo darowania kolejny, . nowy 
rów.' obiekt rozbudowującego się 

Wojewódzki 
Komitet Obywatelski 

W Zielonej Górze ukOilStytu 
owal się Komitet Obywatel­
ski, ktÓry reprezeniuie ópózy­
cy jne środowiska społeczne w 
województwie zielonogórskim. 
Przedstawiciele tych środowisk 
wybrali Prezydium Komitetu 
Obywatelsh'iego "Solidarność'', 
Przewodniczącym został Wło­
dzimierz Bogucki, zastępcami 
- Genowefa Sa1>a i Marek 
Budniak, sekretarzem - Igna­
cy Dryjański, członkiem Prezy 
dium - Wiktor Stanisławski. 
KoQtitet zajmie się m. in. P.rzy 
gotowaniami do wyborów do 
Sejmu i Senatu i przeglądem 
realizacji umów zawartych 
przy "okrągłym stole". 

Mistrz gospodarności 

Podsumowano wyniki kon 
kursu "Mistrz Gospodarności" 
\V woj. zielonogórskim. Uczest 
niczylo w nim 47 gmin, miast 
oraz gmin i miast. W grupie 
gmin sukces odniosly: J. Sie-

szpitala w Nowej Soli. W Go­
rzowskiem ważnym akcentem 
świątecznym było przekazanie 
do użytku Gminnego Ośrodka 
Zdrowia ·w Zwierzynie. 

!?ni Gaga rinowskie 

... t1·adycy jnie już, jak co 
roku odl>yły się w zielonogór­
skiej WSI ni. W ich trakcie zor 
ganizowano XI Międzynarodo­
we Sympozjum Naukowe Stu-· 
dentów i Młodych Pracowni­
ków Nauki, na które zgłoszo­
no 143 referaty. Do Zielonej 
Góry przybyli z tej okazji stu 
denci z 43 uczelni, w tym z 
25 zagranicznych. Uczelnia po 
raz pierwszy gościła u siebie 
studentów z RFN - z Uniwer 
sytetu w Passau oraz Uniwer 
sytetu Technicznego w Ham-
burgu. Referujący posłu-
giwali się tt~tema obo-
wiązującymi na sympozjum j~ 
zykami: polskim, rosyjskim 1 
niemieckim. Nagrody i wyróż­
nienia przyznano studentom 
WAT w Warszawie, WAM w 
Lodzi. Akademii Techniczno­
Rolniczej w Bydgoszczy, 
WSJnż w Go!tbus oraz Politech 

niki Odeskiej. Pierwsze miej­
sce w sekcji, poświęconej.inży 
!lierskim konstrukcjom budo­
wlanym zdobył student WSJnż 
w Zielonej Górze - Dariusz 
Pierepiekarz. Przygotowano ró 
wniei imprezy towarzyszące: 
w Turnieju wiedzy o Kosmo­
sie dla uczniów szkól średnich 
pierwsze miejsce zdobył uczeń 
Liceum Lotniczego w Zielonej 
Górze Przemysław Urbański, 
drugie - Ryszard Koprowski 
z LO nr l w Zielonej Górze, 
t necie - Robert Fedorowicz z. 
ZSZ w Krośnie Odrzańskim. 

Miesiąc Pamięci 
Narodowej -· 

, w Miesiącu Pamięci Narodo 
wej i w 50-lecie wybuchu Il 
wojny światowej odbyła się 
w Gubinie sesja popularno­
naukowa, poświęcona polskim 
jellcom wojennym Stalagu III 
B Amtitz (Gębice), k tóry poło 
żony był ll km od Gubina. Se 
sję zorganizowali: Wojewódzki 
Komitet Pamięci Walk i Mę 
czeltstwa, Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD, Okręgowa Komisja 
Badania Zbrodni Hitlerow­
sk,ich - Instytut Pamięci Na­
··odowej oraz Lubuskie Towa­
n ystwo Naukowe w Zielonej 
Góhe przy współudziale Urzę­
du Miasta i Gminy w Gubinie. 
Wygłoszono referaty: doc. d1' 
hab. Joa~him Benyskiewic< 
omówił m. in. polityczne oko­
liczności agre.sii hitlerowskiej 
na Polskę, dr Andrzej Toczew 
ski przedstawił problem zbrod 
ni popełnionych na jeńcach 
wojennych w okresie 11 wojny 
światowej, natomiast o po­
bycie polskich jeńców . wojen 
nych w Stalagu II! B mówił 
dr Przemysław Mnichowski. W 
gubińskiej sesji uczestniczyli 
także zakonnicy Juwentyn Lu 
cjan Młodożeniec i Hieronim 
Wierzba z Niepokalanow.a, 
gdyż w Stalagu tym więziony 
był przez jakiś CU!S ojciec Ma 
ksymilian Kolbe. 

. Wystawa SARP 
• 

" Zi·elonogórski •Oddział Stowa 
· rz~zenia ., Architekt6w Pol­
skicłl "I'Gl'Saniz~voł 'Y·· glqw-

. nym--lludyeku ·d·ydaktycznym 
WSlni w Zielonej Górze inte­
resującą wystawę, obrazującą 
rozwój budownictwa jedno­
rodzinnego w województwie 
zielonogórskim. Na wystawie 
zgromadzono ponad 300 foto­
gramów prezentujących rózne 
rozwiązania architektoniczne z 
lat 1985-1987. Przyszli inwesto 
rzy mogą ZOI'ientować się jak 
można i jak nie należy projek 
tować domów. Komisarzem wy 
stawy jest mgr inż. arch. Bo­
l(uslaw Jaskułowski, autorką 

opracowania graficznego art. 
piast. Jolanta Zdrzalik, a foto 
l(t·amy przygotował Tomasz Ga 
W!llk.iewicz. Wystawa jest dO 
obejrzenia w Zielonej Gó,rze 
do końca kwietnia, później go 
ścić będzie w Nowej Soli, Za­
rac)\, Zaganiu, Suiechowie i 
Swiebodzinie. 

Biesiada koilorska 

Kozioł odzywał si<: przede 
wszystkim na weselach. "Pod 
koziołkiem tańczyć", mówiono 
mi w Dąbrówce, "to była pol­
ska n1uzyka", w przeciwiet1-
stwie do obcej, niemieckiej"­
pisała Anna Kutrzeblanka w 
wydanej w 1950 r. przez Ill­
stytut Zachodni pod redakcją 
Michała Sczanieckiego i Stani­
sławy Zajchowskiej monogra­
fii pt. ,,Ziemia Lubuska". Tra 
dycia kozła jest nadal żywa w 
tej okolicy. W Zbąszyniu od­
była się już XV Biesiada Ko­
ilarska, której 'gospodarzami 
brli członkowie zespołu .,Wese 

Je PrzyprostyJisk'ie." Rej w niej 
wodzili młodzi muzycy - ko­
źlarze pod wodzą Tomasza Ko 
tłowiaka, który też w uznaniu 
jego 60-letniej pracy artystycz 
nej i społecznej uhonorowany 
został nagrodą Wydziału Kul­
tury i Sztuki Urzędu Wojewó­
dzldego w Zielonej Gó1·z.e. Ró­
wnie zasłużony Franciszek Do 
magala otrzymał nagrodę Lubu 
skiego Towarzystwa Kultury, 
zaś wieloletni prezes Stowarzy 
sz.enia Muzyków Ludowych T. 
Pszeniczka został wyróżniony 
nagrodą naczelnika Zbt~szynia. 
Wszyscy o'ni zostali odznacze­
ni ponadto odznakami honoro­
wymi LTK. Biesiadzie towa­
rzyszyły liczne konkursy a na 
ici z.ako(tczenie ulicami Zbą­
szynia przeszedł korowód ko­
źlarzy. lmprez~ filmowała eki 
pa TV ,Katowice, jest więc na 
dzieja, że będ:.iemy mogli obej 
rzeć ją na ekranach telewizo­
rów. 

Władysław Korcz 
- laureatem . 

w zorganizowanym przez Ko 
misi<: Ideologiczną CK SD kon 
kursic nt. historii i działalnoś­
ci Stronnictwa od przedwojnia 
do współczesności- otrzyrnal 
on nagrodę za zarys monogra­
fii tygodnika "Czarno na bia­
łym" który ukazywal się od 
czel'\~ca 1937 do końca sierp­
nia 1939. Gratulujemy i infor 
mujemy przy okazji, że ukaza 
la się kolejna książka tego au 
tora, poświęcona tym razem 
Akibie Rubinsteinowi, naiwięk 
szemu połskieQtu szachiście w 
latach przedwojennych. Książ-

. ka wydana przez Wydawnic­
two. "Sport i Turystyka" w na 
kładzie 6.200 egz. jest do naby 
cia w księgarniach. 

,.lubuskie słoneczko" 
Pisz,}c w nr 7 "Nadodrza" o 

Prz.egl~z.ie Szkolnych Zespo­
łów Artystycznych "Banvy 
Przyjaźni" w Głogowie mylnie 
su.gerowaliśmy, jakoby zespól 
"Lubuskic Sioneczko". z ognis­
ka pracy pozaszkolnej w Ko: 
iuchowie - grupa młodsza 1 

starsza - · stńńó\vtl dwa róine 
zespoły. W J'Zeczywistości jest 
to jeden, k.lóry w Glogowie wy 
stąpił· w ukladtie choreograficz 
nym Kryst.yn.Y Zaworskiej i w 
opracowaniu artystycznym J{ry 
styny Zaworskiei oraz Danuty 
Tur, zdobywając tytuł la4reata 
"Barw Przyja~ni". Przeprasza­
my i życzymy sukcesów w 
przyszłości. 

Zaprosili nas 
Zakład llistorii i Teorii Li!e 

ratury Instytutu Filologii Pol­
skicj WSP w Zielonej Górze, 
LTN i Towarzystwo l"ilerackie 
im. l\ Mickiewicza na ogólno 
polską sesję naukową ,;Odro­
dzona i niepodległa- w litera­
turze"; Oddział Wojewódzki Sto 
warzysz.enia P-AX w' Zielonej 
Górze na spotkanie dyskusyj­
ne z lek. med Bronisławą San 
decką ni. roli i znaczenia eto­
su lekarskiego; WiMBP w Zie 
!onej Górze na wyklad dl' Mi 
chaela Foedt·owi tza z Hannowe 
ru nt . .. l?olski ruch oporu w H 
wojnie światowej ria podsta­
wie niemieckich żródeł"; w Go 
rzowie na otwarcie wystawy 
mala.stwa Marzanny Wróble 
wsk iej i Winicjusza Borowskie 
go oraz otwarcie wystawy fo­
tografii Czesława t.uniewicza; 
w ·Zielonej Górze na otwarcie 
wystawy ~kaniny Katarzyny 
Pasz.kowski~.i oraz na zajęcia 
"P1·acowni" Marigold Hodg­
kinson z Byam Shaw School 
o! Art w Londynie; galeria 
"po'~ na ekspozycję ,,Natura 
- góra - kultura"IJ; ZPAF i 
GTł' na XIX Gol'zowskie Kon 
Irontacie Fotograficzne. Dzięku 
jemy. 

~~----------------------~ 

L UBUSKI F: 
PEROONALIA 

.EDMUND BŁACHOWIAK, l. 
49 - (żona Wiesława, peda­
gog kultury, · s. Artur, l. 18, 
uczel1 szkoły samochodoweJ, 
c. Katarzyna, l. 13, uczennica 
szkoły podstawowej nr 2 w Zie 
!onej Górze. pies Pedro. samo 
chód FSO 1500) - absolwent 
~ydziału Prawa i Administra 
~ji UAM oraz studium pody­
>lomowego ekonomiki i polity 
ki społecznej Szkoły Głównej 
Flanowania i Statystyki w 
Warszawie; w latach 1957-69 
pracownik fizyczny PKP w 
Kostrzynie. pa !acz. następnie 
ekonomista w kostrzyńskiej 
"Celulozie", od 20 lat w Zielo 

nej Górze: kierownik wydzia­
łu, pói,niej wiceprzewodnicz:l­
cy ZW Związku Młodzieży So 
cjalistyczncj. starszy instruk-
tor w KW PZPR, sekret<arz 
Wojewódzkiej Rady Związ-
ków Zawodowych, od 1982 ro 
ku wiceprezydent Zielonej Gó 
ry, w dniu 16 marca br. na 
sesji Miejskiej Rady Narodo­
wej w głosowaniu ta jnym zo­
stał wybrany prezydentem Zie 
!onej Góry i za jeden z na j­
ważniejszych problemów uznał 
wzajemne zbliżenie miasta i 
działających na jego terenie 
zakładów' pracy. a takie roz­
w9i handlu i u~lug. 

· Hobby: wędkarstwo (rekor­
dowy szczupak - 8 kg), foto­
grafia, literatura !aktu (aktu ­
alnie czyta .. Wątykan z blis­
ka i ~ daleka" Zdzisława Mo­
rawskiego oraz prace Michai-

ta Gorbaczowa), ma jsterkowa­
ltie, szczególnie w drewnie. 

GERARD NOWAK, l. 46 
(żona Janina - niedawno w 
Akademii Muzycznej w Pozna 
niu z.lożyła egzamin na adiunk 
ta, pracownik naukowy w In­
stytucie Wychowania Muzycz 
nego WSP oraz dyrygent chó­
l'u Folirytmiau przy Domu Haa· 

· ce;~ w Zielonej Góne). s . Ma 
,·el<, 1. 25, pianista we Wrocla 
wiu. c. Agnieszka l. 23. stu­
dentka Akademii Medycznej 
" Warszawie - pies Trapl!r, 

samochód lada, se1·decz_ny 
przy jacie! Halina Altska-Skar 
bek) - absolwent ziclonogórs 
'klej WSP, praca magisterska 
z zakresu folkloryzmu pod kle 
runkiem dr Jana Muszyńskie 
go: w !. 1963-73 nauczyciel w 
Technikum Odlewniczym w 
Nowej Soli, od 1973 w Woje-

wódzkim Domu Kultury, naj­
pierw kierownik dlliału, nastę 
pnie zastępca dyrektora, od 
niedawna pełniący obowiązki 
dyrektora Wojewódz.k iego 
Ośrodka Metodyki Kultul'y w 
Zielonej Górze, reżyser zielo­
nogórskich festiwali folklory­
stycznych, także wielu koncer 
tów m.in. w Chinach. ZSRR. 
NRD, za systematyc~ną i kom 
petentm1 opiekę metodyczną 
nad działalnością kulturalną 
mlodzieiy szkół I'Olniczych wo 
jewództwa zielonogórskiego c­
trzymał nagrodę i medal im. 
Jędl'zeja Cierniaka przyznany 
przez Zarząd Krajowy Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej. Spo­
śród dotychczasowych wyróż­
nie•l bardzo sobie ceni Nagro 
dę Kulturalną Prezydenta Zie 
!onej Góry. 

Hobby: wypełnianie hasła 
"wszystkie dzieci . są nasze·'. 

• 



Gdyby w Zielonej Górze z.amknięto· nagle wszystkie instytucje lml­
tura lne: t eatr, filharmonię, estradę, galerie, domy- kultur y i wymordo­
wano wszystkich twó-rców: muzyków, aktorów, plastyków, literatów, 
naukowców - nikt, z tzw. oby wateli, nie zwróciłby na to uwagi. 

Powiadają, :ie ponad społeczność, w 
której .się ;;.yje, wznieSć się nie spo­
sób. Miejscowa, a więc zielonogórska 
społeczność. IQ bardzo niebezpieczna od 
miana mieszczańskiego high lifu . An i 
to wielkopr?.crnysłowa klasa ro.botni­
cza. ani inteligencka nacja Jwowskich 
reputriant6w, ani r zes"a kulturów~~ch 
homo. novuSÓ\V, Sło·wem: ,.matua·%yści'' 
z trudem odró-imiaj~cy Różewicza od 
Nowaka, Ryndaka od Czerniawskiego 
-- obywatele .,Polski zdziecinniałej", 
snobujący się na .. antykwariat'' i im­
port ,.wielkiej kultu ry". Wystarczy pod 
I>Uszczenie .. mądrej", bo powszechnej 
tele\Vizii. a jui: sale zapełniają się 
,.lwami sa lonowymi" z osiedli: Po1nor 
skiego, Slowackiego. Piastowskiego itp. 

Twórcy i naukowcy mają taką pu­
bliczność. na jaką sobie zasłużyli. Pu­
blic?.ność ma a~tystów na miat·ę swoich 
polrr.eb. !'.•liędzy jedny mi i drugimi po 
wstał w ciągu "pionierskiego'' czter­
dziestokilkulecia osobliwy mur wza­
jemnej tgnoracji. ,.Niemoralni'' twór· 
c_v są ledwie tolel'O'"'.,.ani pt·zez "porząd 
nych" ' ob~wateli. Naukowcy. zepchnię 
ci do getta . ,wydawniczo-wykładowe­
go··. budz.ą jedynie lęl< swoimi lytu­
ła mi przed nazwiskami i to w~·łącz­
n ie w sytuacjach ewentualnych resll·y 
kcji eg?.aminacyjnych. 

Do teall·u się nie chodzi słusznie 
- bo trudno tam odróżnić kreaturę c el 
kreacji. Miejscowych .. noblistów·• się 
nie cr.yta. bo i tak nie ma czasu na 
czytanie czegokolwiek. Na dobrą sp1·a 
wę zamia~t .. Gazety Lubu~kiej" tW>ź­
na by wydawać co tydzień tylko jed-

amatorów utworzono Patlstwową Or­
kiesh·ę Symfoniczną. Pol rzeba chwili, 
a •·aczej argumenty strategiczoe skło­
niły J . h vaszkie\\ricza · do utworzenia 
w Zielonej Górze Oddziału Związku 
Litexatów P.olskich. Silą twórczą le­
go rachi tycznego Oddziatu był~· jedy­
nie chęci ó•wczesnych "piszącychn d:t.ia 
łac;~v. l tak - łamiąc przyjęte zwrcza 
jowo skale , ,\•artości - p1;Zyjmows.no 
do 7.wiR_zku .,autoró~v". któ1·z~, · do dziś 
pozos(~li. 1.\'li<O działa c?.•mi . n ie ~Ri· 
sując do litera!ur.r polsk iej ani ~cll)•j 

Podobnie. w chwm tworzenia, a nie 
tworze n i a s i ę L'tN-u w z :elo­
nej Górze. funkcjon,m·al t.vlko jeden 
człowiek z tytułem doktor5/<i m. Ale 
sz~·bko. .bardzo S"qbJ:<o. · nauczyciele z 
Sulechowa. Rzepina. Szprolaw.r. Gu­
bina - słowem z gYebokiego terenu. 
pt·?-.'· dużej ak t y·w n oś c i: P.dmini­
stracyjnej d·ladz • - uzyskiwali' nobili 
tujące ~ytuly naukowe. 

Trzeba więc zadać brutalne pyta­
nie : czy owa Jnit~rczna .,potr?.eba <:hwi 
li" nie pt-.{\·śpieszyła. naturalne.:~ bie­
gu t•zeczy ? Czy n ie by! to .. sztuczn_,. 
wychów'·. robienie slats styki. hodowa­
nie kultury. sztuki i :la uk i w probów­
ce? 

Po heroicznym · okresie .. mon towa­
n ia" instJ·umentów l<ultul·~J m·~h 
więc : instytucji. nastąpił długi ok•·es 
względnej stabillzacji: Ale n ie b~·lo 
jeszcze publicznmki pozb~wionej .. o io 
nierskich'' k~mplel<sÓ"'· dl~łeg"l, Z3tów 
no po jednej jak i po drugiej stronie 

zaczęló kojarzyć się pejoraty wnie ' 
z pt·owincjonali?,mem. Zaś kultura z:.,. Ił 
Jonog6rska, w c~lości, utraciła po pro~" 
!U resztki autorytetu. 

·r.atn osi emd:ńesjąte przypieczętowa­
ły k~;v,..ys. Gorsza część publiczności -
zapędzona dodatkowo w merkantri­
ue rewir.\· l"'E.ecq.y\dstości - teraz. na 
wet za dat·n•o, nie dawała się wciąg­
nąć w kulluralną przygodę. Natomiast 
lepsza część konsumentów sztuki, JUZ 

calkowicie nie ufając autorytetowi zie 
łonogórsk ich pnybytl<ów kultu•·.v. n ie 
znajdując wcxeśniej żadnej satys(ak­
cji w b)• waniu tu i ówrizi t. uciekla w · 
świat wlasn.vch , nie7,instytucjonalizo­
wany~h petygrynacji kultur~·. 

Okazało się. że Zielona Góra. mając 

itlsty tucje k:.tliuralrle. n ie ma kultur~. 
Jeśli coś •ię naprawdę udawało, oo 
pochodziło z "importu' '. Ale n ie jes­
tenl do ko:ica pt·zeko:tany, cz}' suk­
cesem ktlłtta·atnym najvv·yższej klaey 

.jest tylko sam hl<t spt·o,<'ndzcnia do 
Zielonej Góry np ... Teatru Stu'' . .,Pol­
skicgo Teatru Tańca", czy .. Sceny p la-
~tyczn ej''. 

Ostatrie ls ta: a n:~wet miesiace. 
hy!y dla kulturalr.ej Zielonej Gót·r ... 
odświętne. Mieliśmy do czynietlia z 
osobliwym fenomeoen>: oto miarą kry 
z)·su staly się ... jubileusze. Obchodziły 

je kolejno niemal wszystkie iostytuc­
j& kulturalne. stowarr.nzenia l uczel­
nie. Teatt· świętowat swoją rocznicę 

krótko po w;stawieniu .. Wodewilu war 
sxawskiego··. klórx to spektakl mial 
by~ podle '!ów. nowel!o podówcza•. 

• 
d.vrekoo1·a: .. remedium na współczesne 
rmstracje Polaków". P olaków. a więc 

Zielouogól·,-su takie. Ol<a?.tdiśmy sic: 

' 

MIASTO KTÓREGO NIE MA 
Ciesław Markiewicx 

n<& kolumnę programu telewi7.yjae:o, 
a zamiast "Na_dodrza'' dwuko1umno,.Vą 
plachtę seks·s~tosów. 

Ale, czy to znaczy, że Sr<?dkowe 
Nadoi:lrze zamieszkują wyłącznie głup 
CY, ludzie Z 11gębami". strojqcy ,.miny•· 
znalazls~y się przypadkiem, albo dat· 
mowym trafem w przy bytkach kullu­
ry i nauki? Czy w miastach średniej 
wielkości również tak ambitnie .. ole­
wa·• się rodzimą kulturę ? Powió,·z­
my więc: jeśli Zielonogórzauie, oo zmie 
szczaniala do ostatniej szarej komór­
l<i masa, jeśli to miasoo jest jednak 
wyjąt.kowo niewrażliwe na .. regional­
no:ić" - to tylko dlatego, że tak je 
ukształtowano. , 

Powiedzmy więc na r azie tak: wszy s t 
kie tutejsze instytucje ku ltura lne są 
tworami na wpół mai' t wy mi. Je h egzy 
stencj~ je'"it .R:tą pozoa-ów~ fałszJ·wych 
idei i mydlących oczy ;u·gumentów -
i spróbujmv znaleźć prr.~·c7.~·ny tej ch'> 
r oby. Na 1ec7.enie skutków schorz<"ll 
roamy do ciyspo:wcji następne półwie­
cze. 

Cofnijmy się do lat pięćdziesiątych. 
Ot?· miasteC7.l<O na zachodnich mbie­
żach Polsk i - nawiedzane wcześ­
niej ~łówniE> przez ')~;\browników. pói 
niej zasied!antl' pr·zez \vystt·aszony<·h 
repotria11t~w z mal!!miastcctkow~·mi i 
wiejskimi naw.\·k:Hni. av.ran s('m two .. 
rzących pr>~ejawy i:vcia iako takiclio 
- urasta - jednego dniA d'> roli .. me 
tropolłi". N n .. put;:t,\·ni"' m u s i ~ł ł ~ 

powstać \\'7.1!1ed·1ie .. nov:ocze~: ... , ··. ałe 
wyp,saż,.,•la w mcvi.li\\'ie w~7._\'Stk i~ in 
strumcnlv kultu !'alne - .. BrasiHa.". 

l tak. uogólniając diagnozę dr A. To 
rzewskiego. dot.,·czacą powstania Lubus 
k!ego Tow"'rzystwo.t Nauko"·cgo. mAt­
ka wielu instvtccji kultu ralnn:h stała 
~ie pntrzeh~ chwili. Nikt nie mó.e:ł cze­
kać i nic czel<ał. na naturalną ewCI­
Iucję wartośri. ściet·ani~ sie trad.,·cji. 
("Z\" v:reszciP konieczna fermentację in 
lelektualn:1. Pojnwiające się jak I!~'"Y 
bv po 1eszcw twot·r aclministracr.i­
ne. nie by l>' efektem procesów spoicez 
nych. powoŁywano je mocą naknów 
urt edowvch Zrazu ambit.."'a i konicez 
na praktyka. stala się z c1~~sem genc­
tvc;mie wadliwa. bowiert'l nigdy pó%.­
niej nie wet·rfikO\\"ano tego mechaniz 
mu Oddajij~ kulturę we wl~danie u­
rzęd'tilwm . zatracon'> dość <zybko jej 
r5odmiot'l\\'OSć. Po Oł·ostu : ieśli nie by­
h ~t·tyst'ó\·.' cz.y 11 .1ukowcow. twórcze 
funkcje J) l"'l.ejęli dzia!ac-ze. hobb)o·ści. 
.. ambitni"/ ludzie- z nome.."'lklatur,v lub 
p> prostu wszyscy chętni. sr>elniający 
choćby min!m::alne wymagania. 

W te:~ sposób .,upalistwowiono" ~ru­
Pkę pasjonatów i rec)•taoorów z ,.Pol­
<kiej Weln~, .. i P'"·st~l '-~wodowy Te­
~tr - bedącv d-.-:~ kułą u nogi... \\'y­
dzilll·o Kultury Ur?ęOU Wojewódzkie­
go. Równiei: w ten sposób, x grupy 

• 

• 

' 

barykady, cieszono się 1 samego •t~­
"" i)'O$iadan;a. Pr~ybysze ' · głębo­
kiej. repatrianckiej m·owiucJl' uMali 
szybko zielonogórski śukces za s>.~:VL 
swoich :Jyc!owych mo~Jiwości. Nato­
miast 4i, którzy' przybyli tu z naka­
zem pracy w latach s:~:e~ćdzlesląt;vcb. 
np. plusto'CY, upajali się osiągnięci ami 
wyłączn ie środowiskowymi. grupowy­
mi. Myślę oczywiściE'. o .. Złotych ~:ro 
!lach". Jeśli poja'I\·Uy się i"dywidual­
ności. IQ tylko na cJnvilę i zwykle by ­
H oo ludzie u progu kariet·y artystycz­
nej. M.vślę o aktąrach : Grynie. Wl\r · 
dejnie, Ą!alanowiczu. Winiarskii\J, M.a­
cha!icy itd. Ale jeśli tylko ktoś .,wy­
szedł z czymś", co nadawało się .. na 
Polsk\)''. ucieka! z Zielonej Góry. b~z 
zbędnych sentymentów. Było to i jest 
zjawisł,:ieJn naturalnym. \\'iadoJno prze 
c\eż. ;i;e na pro\vincjj nie robi si ę 
p r a w d ~i w ej kariery. 

R1.ad!<ie sukces)' · indywidualne nie 
poświadC?.3ły istnienia nawet zalą?.­
ków tTadrcji. bo przeciei nagrody im. 
S. Piętal<a dla W . Czerniawskiego za 
.. Dziennik z zaoomnienia". czy dla .z. 
R~·ndaka za .. Di'tlgi bt·~eg miłości". nie 
stworzyły ad~kwatnej tradycji literąc­
kiej. 

W latach siedemdzie$i~tych pojawi­
ty Się piei"WSi'.e . iStotne prZC\V(ll'tOŚciOw 
wania w kultUI"<C zielonogórskiej. Po 
jawił)' się taki:e wwaźne s.,·mpoomy 
kryzysu. Oto .. syndrom Z.uromskiego'' 
- w te~tr?.e udowodnił. ~ę w 
Zielonej Górze nie ma społeczn(>J(o ?a 
potrzebowani:\ na działania niek()Jlwen 
cjonalne. Ambitne spektakle satrsfal<­
cionowały· tylko garstke. już nowej Pll 
b<iczności . doklad11ie oczyszcr.one.i z 
,.repatrianckich'' ambicji i potr7.<'b. 
Tej ~ab•s(~kcji. starczali> · na · kilk~ przed 
st:'lwień. a t(ab· - nomen omen i n­
s 1. y t u c ja -' musia ł realizować .. p!tt­
n)' produl<cyjne" Podobnie upnrll .. duch 
artyst~~czny" w filhatml')nii . klótą roz 
lic~ano 'l funkcji edukac<-jtwch. Od pi ­
sarzy. natomiast 'l.iiCzeto ·wmal!ać rze­
czy niemożliwy ch: dzieł. .. D~ i er' od 
inst, ·tucji kulturaln)·ch: teatru. [i!ha r­
m!'):~ii i . uc-.te1ni - jako miejsca pow­
stawania prac nauko\\·vch - dom3ga­
ła się nn~\·n publicznoSć. w:;cho,vy·.va­
na jui: 'Y zupel nie inn)·ch warunkach. 
mająca la twv doslep do tz"·· wielkiej 
kultur)' .. Zupełnie innych .. 1·zec:~y" \'\'Y 
magali od tych instytucji m7.ędowi 

zwiet·zchnk~·. Aby oh-z~·mać st,•pendium 
twórcze. w~·starcz~·ło $ię wyk~zal- ja­
kakolwiek 1 wó\·czościll. Do ;>ublik~cji 
.. naukow ... ch" ?-aliczano arb•kuły dru­
kowane w .. Na.<lodrzu" oraz na antc­
nie PołskiE>go Radia. Jakość telitru i 
Cilhannonii mierzono ilością widzów 
l słuchaczy. . . 

Twory ·~·p_u oowarz~sko-t·e~ional_,.e­
go. np. LTK - tak świetnie spełniające 
swoją dobroduszną· funkcję \\' latarh 
slratytikac.ii - stal_,. się n1iejscem 'n ie 
dzielnej ~kl;·wnoki ambitnie.iszych 
mieszczuchów. Pojo:ci c · regionalizmu 

• 

takoż półl}lówkami, którym można 

wcisnąC socreRli$tyczna ciemnotę paw 

nów Gozdawy i Stępnia. l udało się! 

Spektakl c~cszyl się nie p r a w d o­
P o d o b o .v m powodzeniem. Ooo. z 
innej strony, ktoś opacz•1ie pojmujący 
edukację muzyczną polecił, aby nasze 
dzieci; obowiązkowo. belferskim batem. 
w C7.asic godzin lel\CY jnych. ?.apędzić 

na •·ekolekcje symfoniczne. l tylko 7. 

powodu tego nakazowego przy wileju 
zohydzając im. piękną skądimld, mu­
~yl\ę r a7. na zawsze. 

Jubileusz zielonogón;kich pisarzy 
b)·l, w sensie fetme1>1u intelektualne­
go. tak żalo•ny, i:e gdyby. nie ilość za­
drukowanych kartek papieru. lak pięk 
n ie wyeksponowanych w przepięknej 

Bibliotece im. C. I<. Norwida. to smut 
ku starczyłoby na następne kilka ju­
bileuszy. Fakt. że na rocznicowym spot 
l<aniu. poza .. literatami'' i członkami 

!ch rodzin. nie b~'ło p rakt;-cznie publi­
czności, świadcr.y o spo!ecznej alie­
nacji środowiśka. 

Cza•·ę goryczy pr~~~:c:·Jiła kulej ąca 

,.odnowa". Nowe dla kulturv okazało 

się haniebną komet·cjaliza<·ją. Fetysz 
samofinansowania doprowadzi!. 7. n a­
tury r?.eczy nierento,t.rnĄ w naszych wt\ 

r unkach. kulturę. do l!bsurdu. Zaczę­

to schlebiać podejrzanym gustom ma­
sowego odbiorcy. mle~zczucha i i~· 

onr~n~a. któl·~-. na dob•·ą sprawę· i tak 
mógłby w ogóle obejść się bez !<ni­

tury.' ZnJ)omniano. ' i<e jakości z ilością 
"'e ud~to sic pogodzić naw'c t najzaci e 
klejszym rewizjonistom naukowego 
marksizmu Pr?.~·kladem takiego oblęd­
n~go łacT.enia tyll<a z batem są .. po-. . 
myst..v" reali?.owanc w .• Nadodrzu ·' . n c 
<.laktorz,· tego dwu tygod nil' a - nasze 
go pt·zecież... zielonogórskiego - wie­
rząc w możliwości utrz~·mani a się na 
powierzchni. spauperyzowali dokladnie 
resr.tki wartości aż po g1·anice dobre­
go smaku włącznie. Szczytem niefra­
so!>liwości jest np. drukow~nie dwul.y­
go:lnioweg~ pro..:ramu telewizyjnego. 

' 
RaJ)tem okazało się. że .. tąl<le są 

potn~eby spo!eczne' ·: zrobienie z insty­
luc.ii teatt·u pr?.estl•t.ennego podręcz­

ni ka z "·~·pisami lekturowy mi. z fil­
harmonii mie.isca martweRo kontakt1.1 
z żywą muzyką,. A • z gazety spolecz­
no-kulturalncj in.formatora mas-bzdur. 

l 
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TRAGEDII WSPól NEJ AKT n~zęet l 

Tadeusz Sojka 
OBOZY JE~ COW P OLSKICH :-JA 'I'ERYTORIUi\t ZSRR 

Po 17 wrzeiuia 1939 r. oko!o 200-300 tys. jeńc.;w-Polakciw, wśród nich k ilka ­
naście f,ys ięc:y oficerów. znalar.tło się \\. niewoli radzieckiej. Jesietjią tego roktl 1 po­
nad 40 tys. jei1ców zwo~niono. także na zasadach w~·miany z Niemcami. Pozosta­
lych rozmieszezono w obozach na terenie ZSRR, których ustalono 138. Kilkanaście 
~YSięCy oficerów umieszczono głównie w trzech obozach: w Kozielsku, Sta.robiels-
1<1. i Ostaszko·.\'ie. p.rzejściowo przebywali tak'ie w obozach w Pawliszezew-Borze 
i Griazowcu. 

ObW. w Kozielsku polożony by l w odleglosci 250 km na południowy-wschód od· 
Smolei•ska. Przebywało w nim o'.<o!o 4500 oficel'ów, wśród nich czterech genera­
łów: Bahatyrewicz, Minkiewicz, Smorawiński. Wołkowicki oraz kont.radmiral Czcr­
n:ck:. Było wśród nich : około IOl pulkown;ków i pod!;)ułkowhików. około 3~0 m2-
;<>rów. o:<. 1000 kapi tanów i rotmistrzów. 2300 porucznikó<v i podporuczników i 
ponad .;oo podchorążych. Wśród oCicexów rezerwy bylo: 21 profesorów i docentów, 
ponad 300 lekarzy. kilkuset prawników (sf}dziów. prokuratorów. adwokatów i ur7t.: 
dn'ków). kilkuset inżynierów, nauczycieli sz-kół średnich i powszechnych, wielu 
!ilera1.ów, dzienni karzy, przemysłowców i innych. 

Obóz w Starobielsku polo-6ony był na rzeką Ajdar. w odległości 200 km na po­
ludniowy-wschód od Charkowa. Przebywało w nim 4920 oficerów polskich. wśród 
nich ośmiu generałów : Bilewicz, Stanisław Haller, I<owalewski. Łukowski, Fran­
,oszek Sikorski. ?lisowski. Skiersk!. Skuratowic~ około 150 pułkowników i pod­
pułkowników. ok. 230 majo:ów, ok. 100? kapitanów i rotmistrzów. ok. 2450 poru­
czników i podporuc~ników oraz ponl>d 50 osób cywilnych. l w tym obozie wśród 
<>(i;:erów rezerwy było: około 400 lekarzy. kilkunastu profesorów i docentów, kil­
'<uset prawników (s~dziów. pre>kuratorów i adwokatów). kilkuset inżynierów. wie­
lu nauczycieli. literaci. dzienr.ikarze. działacze sp.ołec~ni i politycz.ni, ducho\vni rói 
nych wyznań. 

Obóz w Ostaszl<owie położony byl na wyspie jeziora Seliger. w odlellłości 300 
km od Moskwy. w kierunku północno-zachocinim. Przebywalo w nim 6570 Polr. ­
ków. By:o wśród nich 380 oficerów. Pozost2li jeńcy to podoficerowie i szeregowi 
policji państwowej. slu~b spt-cjalnych (wywiad i kontrwywiad) straż~· więzien:~ej. 
Korpcsu Ochrony Pog t·anóc?~~- liczna grupa o~adników wojskowych z terenów 
wschodnich. ' Przebywali tam tez duchowni. ziemianie. urzędnicy państwowi. 
Wszys~kie trzy obozy usytuo·wano w budynkach poklasztornych. 
J'ui: jesieni<\ 1929 r rcdziny oCiecrów polskich, którzy znaleili się w n:ewoli 

radz:eck:ej, zaczęły otrzymywać korespondencję z obozów w Kozielsku i Starobiel 
~ku. Praktycznie nie istniala lączność z obozem w O~taszkowie. Była ta korespo:l­
dencja uLnymywana do połowy kwietnia 1940 r. Po tym czasie ustala. a listy kie­
rowane do obozów zwracano rodzinom z adnotacją "nieznany·• ... wybył", .. przenie­
$io:~y". Znaczna ilość tej korespondencji (także listy wysyłane przez oficerów do 
~odzin). znajduje się w unstytucie Hoovera w Stanford. Dane dotyczące liczby ofi­
cerów polskich w obozach w Starobielsku i Ostaszk<>wie podała w dniu 17 kwiel­
~ia 1943 r. ,.Neue Zlircher ZeiLung" t,ącz.na więc liczba jeticów w tych trzech obo-
7.ach wynosiła około 15990 osób. Oficerów było około 9800. W 1977 r. opublikowano 
w Londynie trzecie wydanie lis ty zaginionych w ZSRR oficerów polskich. k1óra 
opracowana została przez Adama Moszcz;vńskiego. a która zawiera 9888 nazwisk . 

Daae liczbowe są ~u bardzo waine. jednak ani dokumenty niemieckie. ani ra­
dzieckie (dotychczas zn:mcJ, n:e są w tym zakresie wiArygodne 

Nóemcy stwierdził:. iż w Katyniu odkryli groby masowe oficerów polskich. kló 
rych liczbe, oheślili na 12 tysięcy a ZSRR w procesie 1>rzed Międzynarodow:--:n 
Trybunalem Wojskowy'l'll w Norymberdze stwierdził. iż w Katyniu zamol'dowanych 
zostało i pognebanych w masowych mogiłach 11 tysięcy oficerów polskich. 

Tynlczcisem Niemcy w 1943 r . potwierdzili czynnoSci~mi krym!n~lislycznymi 
·st:.ienie w grobach k~tyłlskich 4143 zwto!<l. a Ro~janie reckshumowah r.a p:·zclo­
m:e 1943 i 1944 r . jedynie P.25 Z.\vłok. Liczba jeri.c-ów wo :enn.vch Pol?.k6w. w tytn 
..C>cerów przebywajacych w tych obozach po 17 wrześniv 1939 r dalaby się usta-
1 .ć w minę precyzy.jnie t)•lko wówczas. ~!dyby została 11dostępnicna d okumenta ­
~;a obozowa wszystkich tr-Lech ob<lzów. A pr1eciet poza normalną w przypadku 
przetrzymywania jel1ców dokumenta~ią. przeprow;~dzono ~v tyci~ obozach ankte~, 
~ tórcj. jak się wyda je. podstawowym pytaniem by lo, gdzte chetalbyś przebywac. 
t7.y może lepiej. dokąd chcesz się udać po opuszczeniu obozu. Chodzilo o to. czy 
'fi cer ankietowany chce \VJ'ócić do kraju !rodziny). udać si~ na Zachód. czy :cż 
Pt>7.ostać w Związku Radz:eck:m Prawdopod obnie wynH:• lej ankiety przeqdz'ly 
(w przypad-ku jeńców Koziels...~a z wielk:m prawdol)odoi>ie:1stweml. ii ci spośród · 
c.•ch. którzy wyrazili gotowość po1..ostania w ZSRR wywiezieni 7.ost<th do obozu 
.v Paw!iszcz<•w- Borze (usytuowanym między Smoleńskiem a Kozielskiem). a na­
'lępnic do obozu w G riarowcu. który polożony byl nad Wolgą. na północny ­
v. schód od MC>Skwy. Było ich 79 ze Starobielska. 245 z !<oziels!<a i 124 t Os~szko­
wa. tączn:e 448 osób. Oficerowie internowani na Litwie w liczbie 1000 osób. po 
pczyłączeniu do ZS RR Litwy i ł~otwy. w sierpniu tMQ r. przew:c'zieni zostali do 
··hozu w I< ozie!sku {n !~ było jut w tym o-bozie oficerów umieszczonych w mm w 
IP.39 r.) a n2stępnie umies1.cwno ich w Griazowcu. St ąd I<oziel•k wystcouje cza­
'em jako Koziell'k (jeitcy z 1 ~39 r.) i jako !< o·f.·P!~k l! Cic:''CY z 194~ r.). Skoro w:ęc 
prowadzcna b~·la C!Bl·:·:et3. istn!cje nrav.łd01)()dObicństwo. że zachowała się stosow­
na do-ku mentacja. a co na5mn1ej ,iej w~·nikL 

..: .. , 
." 
O> -

Wróćmy jednak do korespondencyjnej łączności z obozami. bowiem ma o" n 
•. ;tot ne znaczenie dla ustalenia czasu jej fuakcionowania. J e>ieli z.~ś likwidacja o­
bozów pozostawala w związku z fizyczną likwidacją jeflców (wie!e zdaje się wska 
·t;wać na to, ie tak właśnie było) a ustalenie cz.asc. w jakim została popełniona 
?brodnia .,;est Tóumocuśnie ;ednoznaczrtym wskazaniem spTawców" - jak slusz­
nie stwierdza J . Maciszewski ("Odrodzenie" z 18.02.1989 r.) - to 7ag~dnienie to 
urasta do problemu o pudstawowym znaczeniu. • 

Powiedziano już wcześniej, że korespondencja r. obozami u$lała w kwietniu 
l940 r Nie odnotowano przypadku, by utrzymana byla przez któr!'.kclwick z ro­
~zin oficerskich (bądź prze?. jet\ca) w drugiej polowie kwietnia 19~0 r. Zespól li­
;;lów, o którym wspomnieliśmy za K. Sobczakiem (,.Miesięcznik Literacki" 11/88), 
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l 
tnajdujący ~~~ w Instytucie Hoovera, n!e został dotąd przebadany. Ni~wąlpl!wic 
Jstni~je laka potrzeba. Są to listy od rodzin do jeńców i od jeńców do rodzin. 

Oto niektóre !nfonnaeje od:10nące si~ do likwidacji obozów: 

Tadeusz P ióro (.,Połityka'' z 18.02.1989 r.): .,W ciqglt kwierni4 1P40 r. uliola 
•utztlk.a korespondencja. z obozami polSkie/~ i et'lców w ZSRR. Mói list nopistutv do 
OJca w tvm c;:asie wróci! vo dwóch tygodniac" z czvim§ dopiskiem międzv wler­
uami: "wvbyl". Wedlttg wszelkiego prawdof)Odobte•\stwa obozv likwidowano w 
li!nl wla~nie miesiqclt i do połowv maja", 

Ojciec autora tej relacji był jcr1cem Starobielsk:~. (pułkownik, leksrz ~luiby z3-
wodowej) i prawdopodobn:e zginął także w l<~tyniu. 

Prof. Stanislaw Swianiewic:r. w ksiąZcc "\V cieniu Katynia'' wydanej pa·t.el. 
Instytut Literacki w Paryiu przedstawia swo)l! zupełnie wyjątkową sytuację. O<ói 
Jako jeniec obozu w Kozielsku znalazł si~ w transporcie jenieckim w kwietniu 
1940 r. pod Katyniem. Przez olicera NKWD ~ostał oddzielony od innych jcflców. 
ale prze~ szpary w wagonic obserwował. co się działo na zewnątrz. Do tran•por­
tu podjeżdżały autobusy o zamalowanych na czarno szybach, posiadające drzwi 
w tylnej ścianie, co umotliwlło jeńcom wsiadanie do nich bez potrzeby schodzc­
r.ia na zi.emi~. Autobus zabierał po kilkudzie•i~ciu jeńców i odjcżdtał. gin-c za 
drzewami, Po 30 do 45 mmutaeh wr·acoł po następn}·ch jeńców. S. Swinnlcwlcz 
natomiast został przewieziony do Smolellska, stamtąd do Moskwy. !>ostawiony 
przed sądem pod zarzutem szpiegostwa, skazany został na 8 lat wł~zienia. <.wol­
niony nast~pnie w wyniku układu Sikorski - Majski. wstqpił do armii Andersa 
W odniesieniu do obozu w Kozielsku i jego likwidacji stwierdza on, że pierwsu 
transport odszedł z tego obozu w dniu 3 kwietnia 1940 r. (Podana w .. Polityce" z 
18.G2.1989 .r· data 3.04.1943 r. jeH oczywistą pomyłką drukarską) . .. Odtqd w ci'l!)tt 
kwretma 1 w ppc:qrkach maja 1940 r. zabierani> rroularnie co kilka dni ok. :siiO lu 

dzi, ezosem nieco mniej ... IV okresie likwidacji Kozielska bardzo Wl/Tainie u wydM· 
•lloła. się nad:wuczaina centralizacja decyz;i co <lo losów vouczcyólnycil je1iców ... 
O&obiście bułcn• świadkiem odbierania tele/onicwvch. Tozkazów z Moskwv co do· 
składu personoluego poszc:ególnvch transportów". • 

\ 
\V ctaE-ic: e-kshumacji grobów masowych w Katyniu w kwictniu·maju 1SH:l r. 

ujawniono prly ni~zidentylikowanych zwłokach jenieckich dzl~nniczek. w którym 
autor pod datą 9.04.1940 r. zapisał: ,.Jest pod wieczór, minęll4mv SmoLet\sk. doic­
chali4m!i do stocii Gniczdowo. 1V11fłlqcla tak, jak t>yśmv micH tl4 wysiadać". 

W .. Raporcie z Katynia" z C7.el'\vca 1943 r. opisującym udzlal Pol~kicgo Czerwo 
ne«o l<rzyta poprzez jego Konlisj~ Techniczni\ w pracach ekshumacyjnych w Ka­
tyniu. w okre•le cd kwietnia do czerwca 1943 r. opracowanym przez sekretarza 
generalnego Polskiego Czerwonego Krzyża - Kazimierza Skartyńsk!ego i opubli­
kowanym po raz pierwszy t>rzez .,Odrodzenie" (z 18.02.1989 r.) zawarty jest nast~­
pujący, istotny fragment dotyczoqcy omawianej kwestii. Z pami~tników odczyta­
rych przez członków KomisJi Technicznej PCl<, notatka najbardziej prawdopodob 
ni<- zbliiona d(') chwili mordu znajdowała siQ przy zwłokach mjr Solskiego, który 
pod datą 9.Vl.1940 r. zapisał: .,Gru1Ja oficerów J)Oiskich z Kozielska przvbvla clo 
Smoleńska, god:. 3.30 rano. Parę minut przed 5-tq zrobili pobudkę. wsadzili nos 
do out wi~z1ennllch, odzie OIIIII celki (strasznł) w katdej bvla strat. Przviccltalit­
m:~ do lasku, Wl{glqdajqcego no letnisko. gdz1e odebrali nam obrqczki, zegarek, no 
lnórł!m byta god:ino 6.30 (8.30) oprócz tego !liiSl/ t scvzor11ki. Co z nomi bcdzte ... ?" 

Pr~yjmowany dot~d pownochnic okre< likwidacji obozów między początkiem 
kwietnia a połow•l maja 1940 (3.04.- 12.05.) :1 wl~c l data mordu ka4·nskicJ~o, któ­
ry·~ uwagi M rozmiar nie mógł być dokonany w krótkim ctaslc, powinien - Jnk 
st~ wydaje -ulec przesuni~ciu do daty: 9.06.1940 r. 

Zrozumiała JC~t niekonsekwencja Komisji Technicznej PCK, której uatal~nta 
rawarte zo<taly w ostatnim rozdzi3łe .. Raportu t Katynia" Kazimierza Skartyń­
sl<iego. Pkt 3 tych ustaleń brzmi: ,.7. dokumentów zna~ezionvcl• przy zwłokocl~ wv 
nika, że morel miol miejsce w czasie od końca marca do początku ma.ja 1940 r.'' 

Być może Komisja Techniczna, a i Kazlm!cl'1. Skarżyń<kl. nlc U\'!aiali owego 
zapisu w pami~tniku mjr .• Solskiego za dokument. a ustalenia swoje oparli wy­
łacznie na podstawie tzw. dol<umentów u~C:owych. znalezionych przy zwłokach. 
:-\ic wiadomo. Chociaż treść ,.Raportu·• ... daje pewną wskazówk~. która taki po­
gląd mogłaby uzasadniać. Stwierdza się w nim np.: .. w pierwuvm rzędzie kladzio 
no nocisk no odszukanie tal:icl~ dokumentów, l<tóre bl/ niczbicie dały motno.ić 
.<twi<>rdzenio nazwiska i imienia denata. Dan~ t~ czerpane bułu :c znaków toż·· 
aa.mo~cl. h1b z dowodów osobtstvch, legltłlmacjl sluźbotll"l/Cit. kart powolania MOB 
i cu:entuo!ni~ >u·iodectw s:c:c1Jienia w Ko:irhku. Z braku tego rodzajtt doku­
ntPntów bodano inne, jak korespondencjo, w!:vtówki, nole&JI, kartki z .::apl$komt 
ltp", 

w toku o~l~dzin zwlok ujawniono takte gazety, po!J;kie i r~yjo;kie, jednakt"' t~d 
na z nich nic miała daty pótniejszcj nit 6 m~Ja 1940 r. 

Istotne •ą także rozmowy pt·owadzone pncz oficerów polskich m.in. dow<1dc~ 
1 Brygady Artylerii płk. Leona Bukojcmskiego. płk. GorczyMklcgo, Tyczyr't$kic­
go i kilku innych, jesienią 1911 r . z 1:.. Berlą ! jego pierwnym zast~pcą l\11crkuło 
wem na temat jeńców w trzech omawianych obozach. Polscy oficerowie byli w 
tym czasie przetrzymywani w wi(zieniu na l:.ubiance "' llloskwic . .,Otkuda mv mo 
gl! znat, c:to budiem drutjami, ero byla bob:oja oszibk.o", 

Podobne w tr~ści wypowiedzi Serii l M!~rkulowa pnylac7.8la w •woich rPia­
cjach pozostali oficerowie. TakĄ wersję podał równłet Wl. Sokorsld j8ko przeka­
zani\ mu przez L. Bukojemsklcgą. 

Przytoczona jut na wstt;ple tego szkicu dyskusJa redakcyjna w .. Miestęcz.mku 
I.ltcrackim" Nr Jl /89), ujawnlla j~szcze jedną. nieznaną dotĄd okolicznośt. Otóż 
w!(. Wł. Sokor·sklego, bezpośrednio po wkroczeniu wojsk radzleckich do Smoleńs­
ka w dniu 2;; września 19~3 r. zo~tał on wraz z kilkoma innymi oficerami wysła· 
n/ J)l'7.ez z. Beriinga do- KMynla. Było to na pl't.clomie 1943-1944. Tak relacjonuje 

ten fakt Sokorski: - " .. ,bwlo to zaraz po zajęciu Smoleńłka. Dla mnie tok s fe to 
$ko•\czvlo, źc wtzwa! mnie gen. Jttrij Zukow l J)odpisalem zobowiqzanle, te nic 
będę na ten temat z nikim mówi!. Mv4mll wówczas Tozmawiali z mieukaflcamł 
w3i, którzv ;cucze wted11 żuli. Nte tv!ko .tvll. ole ich ;euc:e wówczas nie 1uvwie­
l!i. Po powrocie do Katvnia zlotvlem Toport Bcrlingowi. Lecz po ro~mowre w 
NKWD .z Zukowcm neczllwiklc lld ren temat niemówilem przez dtugie lato". 

Generał z. Beriing w swoich wspomnicniach podobnie przedstawia pncbicg Je 
,o rozmów z Serią i Mierkulowem: "Kiedy przustqpiliśmu do prac nad or(loni:a­
cj(l dywizji J)Oiskiej. sporzqd:IIUmv spis obe}mujqcv 600 114ZWiłk oficerów pols· 
kich k'órvch cltcielilmv do tti duwi.zii tciqgnqć z obozów. Z tvm spisem :awle­
llon~ nas do Mo•kwv celem przedstawienia sprawv. Przvjq! nos Mlerkulow w 
obecności Bcril. Gdv nadeszla koleJ na sprawv peTłonalnc i przedstawili!mu no•: 
w11kaz, nostqpila chwila cis:v, tu czasie której Micrkułow ł Reria )JrzeglqdoU $!lis, 
po czvm przemówi! Mierlwlow: .. M li s etimi łudml zdielal! bolszllitt- oszibku!" T ~t 
wtrqcil Beria ,.EticiŁ lw:liej w Sowieiskom Sojuzie niet... Oni tt)ec/lali za. granic~t". 
life :dziwilo nos to. Wied:ic!Umv. że obOZł/ zostałv rozwiq.:anc, że koledzv al~ 'I'Oz 
jechali i że 1IIJ1, :godnie : !vtzcniem wvraton11m tu ankiecie. po:ostali§mll '" 
Zwictzku Radzieckim". (Prz)·toczono za T. Pióro "W lesiekatrńsktm·•, ,.Polit>'ka" 1. 

18.02.1989 r.) 
J ostatnia :wiązana z zagadnieniem funkcJonowania obozów sprawa. Niemcy 

w czasie działali wojennych w ll wojnie światowej weszli w posiadanie archiwów 
t'adzicckich. taktc archiwów terenowych jednostek NKWD. Nie •potkałem dotych 
czas informacji mówiącej o badaniach tej dokumentacji. Jest to sprawa o tyle 
i~totna. te 20 lipca 19:i7 r. wychodzący w Karlsruhe lygodmk .,Sieben Taae", opu 
blikowal prawdopodobnie fotokopię pisma mińskiego NKWO z czerwca 19ł0 r. ~ 
dąecgo fragmentem kO'I'espondencji mi~dzy komórkami NKWD w terenie i ;\!osk­
wie, a dotyc-tąccj likwidacji obozów jenieckich polskich w ZSRR. 

w odniesieniu ao jel1cow obozu w Starobielsku, formułowana jest od duwM 
wersja. ii cmentarzysko mogli masowych kryjących ich zwłok i, z.Jo~alizowanc 
Jest 3-4 km od miasta Starobielsk. Los jeńców Ostaszkowa miał ~yć rotny: częśt 
miała zginąć rozstrzelana w mleisco":ości ~łogoje. cz~ wywie.zu;ma na Kolymę, 
a część barkami na Morze Biale, gdz1e barl<1 te zatop1cno. Są to Jcdnak mespra-
wdzone przypuszczenia. ' 

c.d.n. 

' 
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który jut t:o posiada. kiedy wyjedzie 
nim na pole, musi obcląiyc go na jed­
nym hn l~ tysiącarl-.i zł samej tylko 
amortyzacji, nie mówiąc jut. o cenach 
ropy, Ct·C:Ści zamiennych itp. I stawia so 
bie pytanie, iloma kwintalami zboża ma 
za to ~plocit? A ~łeby mamy słabe. W 
ctąo:u 40 lat uzyskaliśmy zaledwie 30 
k\\~ntal! zboża z jcdne;o ha w woje-

rzy mogą sprzyJać gospodarskiemu my­
śleniu. Wsi tr<cba pomóc w wielu dzie­
dzinach. WK ZSL w Zielonej Górze po­
diąl inicjatyw4: w sprawie tcletonizacji 
wsi, bez której lei nic moina mów1ć 
o jej nowoczesności. Problemow do po 
konania jest wiele. Poszukujemy w tej 
sprawie sojuszników, którzy j;1 1 mogą 
pchnąć do pnodu. Znane jest powiedzc­
nie Witosa. ze ludzie Sl\ )!0\0WI do du­
iej onarności, jeteli wicdx,q. że może 
ona sluiyć do rozwią7.an:a ~:n~biących 
tch problemów. Ale musZ<) być te~o pe­
wni. Licz~ t ci na to, ie Sc im zdecydu 

ZA NAMI STOJĄ 
RACJE WSI 

• 

wództwie. To już jest 'poro przy dotych 
czasowym uopatrzcniu r~lnictwa w ~ro 
dki produkcji. Na żadne szybkie l ła­
t we rekordy w teJ dzi!'dzinie raczej sic: 
nic zanosi, zależy tO bowiem od roz.włt~­
zania calego kompleksu spraw z rol­
nictwem związanych. 

- z,adtająe si~ z potncbą reformo­
wania ~ospodarki rolneJ w kierunku 
zwiękl).tl\nia Jej efektywności a takie 
prLcntyslu. J)rodukuj~ctf:'O na rz.ctz rol­
nictwa , trudno wyobr~lzlć s obie vowo­
cłzcole lych reform bez dokonan i~ nie­
zb~dnyob reform politycznych, tak:ie na 
wsi 

- Prtcde wsz)·stkim idzie o autenty­
czny samorząd WieJski, który uwzgl~d­
niając opini~ rohlików decydowałby o 
tym, co d!Ą "s i jest dobre. a co nic. To 
nic 7.!11\ClY, że przeja\vów tej samoru)d 
ności na WSI dotychczas nic bylo albo 
i>yła ona niewystarczająca. Widać to na 
dal \\' wielu dziedzinach życia. 'BudUl· 
ca sic; al<tywnośc wsi. kółek rolniczych, 
kół .i:O•podyli w:cJskich, ors:anizacji spo 
lcc<nych, du;.o tu mote zmienić. S<tdzc, 
źc t.woruaca si~ "Solidarność" Rolników 
lndywidunlnych b~dzic miała także na 
10 wpływ Nie od dziś wiadomo, Ile 
robią na rzecz nit'lb<::dnych zmian m_l 
wsi jej mieszkańcy dro~:ą czynów ~po­
łecznych. To jest takie wyraz demokról 
cii, pnccicl podejmowane są one wsp61 
nie. Z;.tproponowaliśmy naszym ko· 
Iom, aby w planach swej rocznej dzia­
lalno;ci zapisały sobie Jedno tylko r .. a­
danic ~połecznie watnc. byleby było ono 
wykonane. 1\aJwi~l{szą radość mam wtc 
dy, kiedy to s1ę sprawdza. Tak jak na 
przykład w Laskach, w gminie Babi­
most, gdzie w ciągu I'Oku micszka1icy 
wsi pod oWOdZ'I sołtysa kol Baumgarta 
wybudowali sklep i świetlic~, bo są !m 
tam polrlcbne. W Nowym Kramsku w 
pOdobny spo~ób powsta la remiza OSP. 
Takich przykładów rnoina przytoczy~ 
WiC:CCl 

- Ale bywa takie lna<·zcJ. Są na na­
s zej w~i rówoict ~poro obszary marcu~­
m u. ,l(dzie nlczc&o nio mo:ina dokouftć, 
a locz.,ec s iQ z dnia na dticń il•Cic 
tchnie beznadziejności,. 

- Bywa i tak. zwla~tcza lam, ;:dzic 
ludzie pozbawili si~ prawa decydowa­
nia o własnym życiu. Cz~slo z braku 
najskromniejszych środków, aby cokol­
wiek mo?.na było podjąć. załatwić. Jest 
to problem zloiony, takte psychologicz­
nie. Nasze Stronnictwo zabiega, aby ta 
kim wsiom udzielać maksymalnej pomo 
C'' lakic finansowej, w rozwiązywaniu 
tr~piących je ktopotów. w końcu jcd· 
nak o 'wszystkim decydują ludtie, któ-

e 1 a s a c "*'WIM 

je o powołaniu funduszu telekomurul<a 
cli l !!azy!ikacji, z którego b~dz:e mot­
na wesprzec naiaktywmeJszych. 

- Wspomniał pan Wllo•a. Dawno jut. 
n ie odwolywal!ścic ~IQ lak jak dzisiaj, 
do wicJu rewolucyjn ych, vustęs1owych 
tradycji ruchu ludowcg-9. Co z nich wy 
daje się panu obcenie najważniejsze. 
na.jba.rdziej przydalne na obccnyol eta-
pic rozwoJu? , 

- Myśl~. •c ZSL musi wyraźnie okre 
ślić co z tych tradycji nalciy nadal kon 
tynuować i wzbogacać. Idzie o untoc­
nienie poctucia tożsamości Stronnictwa. 
A takie, zważywszy na zmiany jakie do 
konały sic: juz i nadal dokonują w kra 
ju, o nowe określenie wzajemnych rela 

. - -- " e "' 

cli mi~dzy wsią i miastem, w oparciu 
o wzajemne zrozumienic potrzeb 1 w1.a 
jemny szacunek. To nic mo>.e być ruch 
jednostronny. • 

- ~lia~\o \\ iele jeszcle moie nauczyc 
się od wsi, ~wtaszcza jeśli idzie o. t~. co 
r.wie się ctO>Ctn pracy. Tytn bardzleJ de­
nerwująca staje się Sllrawa. która n a~ 
w$zystklch ~:nębi. a o któreJ tak ·dramo 
tycznie mówił na · zako11czenic . ob~J'd 
.. okrą~łcgo stołu'' Norbert Al•kSIC\~'ICl. 
Idzie o tco po~zcrzaj~c1 >lę pas t~cml 
nicn·ieJ wtdlui calego pogranlcta . o te 
puste w>le. o których takie mówił w J~ 
dnym t o!ll:tatnich numerów ,.Nadodrza 

M SI GI -· 

MIASTO KłfOREGO NIE MA 
l Ciąg dalstY ze 8\r. a 

w najlepszej sytuacji są naukowe>'· W 
glorii .,mądrości", wymykając się spod 
społeczneJ lupy, mo~;ą spokojnie li· 
czyć l1·ckwencję słów u KniaźninA, 
.,badać" mikroklimat sali gimnastyc•­
ncj pny ul. Wyspianskicgo. lub pr)·n­
cyplalnie dowodzić słowiańskiej pro­
wienicncji... Berlina Zachodniego. Ich 
.. dzieła" bezpiecznic spoczywają w J:A 
błocie na ~cianlc ksi~garni naukow~J. 

l có'- nam xostalo 7. heroicznego pio 
nierstwa '/ Jaką tradycję stworzono w 
.. mettopolil". mogąc Pl't.e~iei na p:~st 
kowlu .. wymysleć'' dokladnic wszyst­
ko, naw~\ stroje r<-~tlonalne? Owa mo­
illwość wyboru tradycji, będąc M&n­
są, stała się przekleństwem. Siwono­
no instytucje kulturalne, zapominajqc 
o ich upodmiotowieniu. Z incydental­
nych .. pi'Z)'I!ód'' kullunllnych. próbo­
wano W$1.3k7.e sklecić tradycję, ale po 
byt w Zielonej Górze np. !11. Okoplń· 
skies:o - t~k hołubiony prze<~: pionier 
skich haglo~:rafów - był dla niego •• 
mc~to na tyle nieistotn.v, te pra,.v okllzjl 
swojego lubileuszu nawet o n im nic 
w~pomntał. 

Tak naprawdę niltdv nic rozpi\'S7· 
czano w Zielonej Górze indywidual­
no~c!. Wyiechali W;t;klewicz. l\Ieisncr, 
Zuromski. 1\lorskl, l<awalla itd. My\1<:. 
ic nic b;•lo takieJ slly, która: zmusila­
by ich do pozostania. Ich wybór b,rł 
konsekwencJą naturninego proccs\1: 
Ale to nie pociesza tych. którzy zo<· 
tali, a jut z pewnoścl11 nie sprawi. >e 
wychowana w ZieloneJ Górze np. Do­
rota Sluda wróci tutaj l zasill zało;:~ 
<~: Placu Powstańców Wielkopolskich 
Zresztą nic o to chodzi. G.\ mst)' lll· 

cJe, Jest baza - a le ciągle zarządzali! 
tymi dobrami ludzie jakby ~ ... nomen­
klatury, Jeśli p:>jawla Jlę kPś ,.nirstor 

ny"' działa ~amotnie, on'lotany prowin 
f;jo;lałnymi prakty><olrro:, ,.pn~icrsk i­
mi" kotcl'lam•, me mog11c rozb1ć obłą 
kanej maniery .. dekoro\;;.nh'' stt.N•· 
wiskami t.a wcześniejsz~ z.1slugi. Urzo:d 
nicy kulturalni próbJI!I r.nować in­
wentaż materialny ... ,.importem''. C"ó/., 
kiedy do Zielonej GórY zjet1tajq w 
najlepszym przypadku średniacy. lv­
dtie wysadzeni 7. siodła w lnny~h. c; .. ~ 
sto jeszcze bardziej pol!r~t.om·ch, o~­
rodkach. 

z Innej strony mamy do Cl)'nienia 
z zawoalowanym przeiytklcm stalinit­
mu. Oto w epoce falsr.vwei!O egalita ­
ryzmu. wymyślono tzw. powszechn'lść 
kultury. Stóld wysokie nnkłady pism 
kulturalnych, stąd niemftl darmowe 
wstępy do teatrów l tiłharmonii. St'l'i 
-- 'vres1..cie - ignorowanie. wręcz WI'Q 
~:ie nastawlenie do elity. Dziś, pozorn1 
opiewacze ,.ttowcgo", cwidcnt.nic to n? 
we opluwają, bo aby sprzedać nie­
możliwą z nntui'Y rlcczy do sprtc­
dania. produkcjo; nawet średniej kuł­
tury, balansuje się ml~zy .,cham­
•lwcm a polityką" - jakby powiedtial 
w. Gombrowicz. DaleJ próbuje si~ upo 
wszeehnlać kulturę, zamykaJąc w t~n 
sposób dopływ istotnym, a wi~c trud­
nym w percepcji, wa1·tośclom. Na pro­
wincji \cliO typu mechan 11.mv u~ysku­
ją wymiar karykaturalny. 

Kultury, n sz(ukl tym bardziej, nie 
wspomlnaj~c ju~ o nauce. nic wolno 
,.upowszcchnlnć" za w~1.e!ką cen~. Dz1e 
dziny te musz:j być dro"łe, opłftca \nc 
- a w•ec dostępne ' tworzone Pl"'"' 
elity, które niemal organicznie odczu 
\\aJą po.•'r:~;cbę subi>macji. Tyh:> wt.-­
<!y ~ztl'kt zdobędZie szacunek 1 ~~to­
rytel społeczn~·. będric nobilitować 
1zw. pneciętncgo cdowick~. :~śli do­
$tąpi t a S Z C Z Y l U jej kOilSUm?Wil· 
n la. 

Ty'mczastm .. Matysiakowie" z osied­
li: Pomorskiego, Słonecznego, P1astow 

prfewodniczący WoJew{ldzkle~;o Komi­
tetu Zaloiyeiclgkicgo .. Solidantoścl'' Rl, 
.Edward Lipiec. 

- :\1amy 44 tys. ha Pań•twowego 
Funduszu Ziemi i chcielibylimy, aby jak 
najwio;cej tych ~:runtów zostało trwale 
zagospodarowanych. Idzie to Jednak 
opornie ze wzgl~du na brak eh~~nych 
do jej zagospodarowania. Od pi~e1u łat 
uporczywie zabiegamy o regionalizacJę 
polityki rolnej, polegającą na two~z<:­
niu pre!erencli dla tych, którzy cheich­
by t~ ziemi~ przejąć. Bo przcc1ct w1ele 
tnm uległo prze< lata degradacji. Zrozu 
mienie tego w ośrodkach decyzyjnych i 
w głc:bi kraju wymagał<1 wielu naszych 
starafl. bo problem wydawał si~ manti­
nalny, cboć wcale taki nic Jen Sprawa 
jednak dojrzewa do podio;cia odpowicd· 
nich deelo'~Ji dotyczących kredytów, 
zaopatr~nia i hHlych !orm pomocy, a 
takie wyznaczenia do rewaloryzacji kon 
krctnych wsi i ::min. \V.iąic si~ 10 jed­
nak ze zmiantl polityki wobec całego 
rolnictwa, bo i w tym przypadku mamy 
do czynienia z połączonymi naczynia­
n\\. Praca na roli wszc;dztc musi si<: o­
placać, ale tez tr~ba wykazac dla niej 
~poro serca. SądzQ, ie jeśli $Iwony stę 
odpowiednie warunki, to 1 ten pl'oblcm 
uda si~ rozwi;JZać. W kaźdym razie u 
nas jest dla teJ sprawy pełne zrozumie 
nie. 

- Będzie to .apewne jeden z punk­
tów programu. z jakim pójd:titcic do 
najbliższych wyborów. Pana~ Stronnic­
two wniosło JiCZł\CY się wklad w opraco 
wanie noweJ koncCJ)cji układu ~it pO· 
litycznych w kraju, jak to określił vror. 
Kozakicwic' - ma gislralur1 pafi~lwo­
wej, :'oia ile do tych wyborów Jesteście 
Jut orzygoto\\ ant? 

- To wszystko jeszcze jest w toku. 
.rur. dziś mog~ Jednak powiedZieć.. ie 
chcemy do tol wyborczej batalh, . o~ 
przebiegu któreJ wiele b~dzlc zale~ee, 
desy~nować naszych najlcpszyth dz1ała 
czy. 1 będziemy to robić w spOSób demo 
kralYczny. Ludzło ci bowiem maJą '~ 
przy'szlym SeJmie reprezentować ZSL 1 
ntcje, które za nłm stoJą. A s~ to racJe 
wsi. 

- Zretylll)' powod>.enla w Ich rcalln. 
rJl. DziękuJę za rozmow(. 

Rozmawiiłł 

II'JE&LAW KOilZYIIIS!il 

UAC1Xi2% JE UUL tw•• t s 

skiego Itp., pokplwnj:J sobio bezkarnie 
1. pod!izu)qcych się im rodzimych .,ar-
1\·stów"' twórców" i .,naukowców" -
bo mogą" ich .,mieć" z~ darmo i. to 
waupery60Wanych do j!ranlc szm1ry, 
pornogram bądt grafomanii. Obywa­
telom Połski ZdziecinniałeJ wystarczy 
telewizja z .,l,Amlcnnym krfl~;lem", re-
5lfturacja .,Topaz" u striptcasem i e:a 
1cta codziennA z programem 1e!ew1· 
zyjnym, nekrołollami, ogłos•cnlaml ma 
trymonialnymi i ewentualnie recen­
zjami iilmów video. Po co więc ko­
ldetować t~ szm·ą mas~? W lmh; ja­
l<icgo koloru >.lotówek urą~a sl~ do­
bremu smakowi, 5koro S•tuka l tak nie 
ma ceny, nic da sio; kupić, ani sprtedać? 
w tym kontek~cie Zielona Góra nie 
róini s>ę od Warszawy, a Warszawa 
od Paryza. Tyle, że .,sprawy - na ca­
lum świecie dat1>11o jlti załatwione -
wtaj ktvaszq się i kisną. tworząc ttle­
mrawq otmostcrę zaszpuntowania i 
1•ow$zechneJ niemo~ności" - Jakby po 
wicdział Artur Sandauer. gd•·by był 
mieszkaticem Zielonej Góry. W. Gom­
browicz mógłby dodać po snslcdzku, te 
ktoś musi kogoś strzelić w pysk i ten 
pollc?.Ck .. svnt~t!IWi<tCY rozplcrzch!e 
elementy svtuacji 10 pewien tUl/~SZI/ 
$CI\$ honorOWI/ klośnięcia i plaJnięcia'' 
rozwiąte powszechną nlemotność. 

Miastu potrzebny jest wl~ W>frzą<, 
?.bicie si~ znlntct·,.sow .. ul\'rlt '<v:t'Jt'ć\ lu 
<11.1 w wiclk<i "kupę" okl:tdnjqcą się 
kułakami Na pif'l-szt:t:otv bc·l:.t.u ctas 
podczas J)r7''"-lych jubil~<"tY kirdv 
nAst~pne poKolenia "albo 71llupieią dn 
r~szl)', albo m~sowo OPU57.Cl'l 7',...lon'l 
Có~ - miasto, którego istnl~nie. je<t 
t\·mcza~cm administracyjną przypad­
łoSclą. 

C'ZF.SL!\\1' ~11\RIU E\\'ICZ 

00 REDAKCJI: Powytszv tek, t. napi­
,any prz..ez młodego zie lonogórsk iN: o po 
ctq, krytyka i dt.iennikAI'7.~ radiowe­
<:o. drukujemy n~ ta~adzlc .. wolnej 
trxbuny". ZnchP,camv \\'S7.V~łldc h za­
interesowanych iycient kultur~lny:n 
Zielonej Góry do wypowied~cnia się na 
naszych łamach. · 



BrytyJski muzyk G':!~_csis r. Orrldge ~aloiył przed czterema łaty wspólnotę 
p.~!!~"2~" You!h". Jest to rodzaj sekty, wyznaJącej teorię, że tylko seks zba­
~\:i lut~ość od zgub?·· Do tego os~'e'o zgromadzenia należy wiele osób z an­
ifcjSkicg? świata artystyctncgo ... TcmpJ e ov Psycbic Youth" ?.aleca m.in.- zdobienie 
biiulcrią iJ)tymnych cz~ści ciała. 

rtf1aksówki niech~tnie jeżdzą 'do 
Jl Hackncy, dzielnicy bezrobotnych 

we wschodniej częsci Londynu. 
stoi tam 'pewien dom na Brodway Mar­
J<et nr 7, którego drzwi pomalowane są 
na cżarno. Zanim drzwi te otworzą Się 
przed przybyszem, czyjeś oko długo 
obserwuje go przez wizjer. .., 
Wcwnątl'z jesL ciasno, ciernno i ob­

~kumie. Stare, skrzypiące schody łącz'! 
trzY piętra. Umeblowanie je$t przypad­
kowe, widać, że pochod>i ze śmiet>tika. 
A może zostawil i je poprzedni lokato­
rzy? 

Jacy tam - lokatoriy! Dom ten od 
Jat jest ,.okupowany·•. W hallu, na $cia­
nie wisi uprzejmy list, któret.:o nadawcą 
jest biuro handlu nieruchomościami, za 

toięc jeśli ·cllcemv coś zmienić, mu~im.y 
zaczvnac ocl seksu··. 

Sza•·a księga zawiera opisy :iycia mic 
szczańskiego, w którym enerója scksual 
na albo jest tłumiona i nis~czona, albo 
zamienia się w ·agresję. l\1ocłelem iycia 
jest całkowita swoboda seksualna. Nie­
ustanne sprawdzanie potencji seksual­
nej i korzystanic z niej wyzwala wsz.yst 
kie inne potencje drzem>ące w czlowic 
ku. .,Orgo>:rn 1CSt pociróżą tv !lOdŚWi(\­
domość, z której powraca się silniej­
szym/' - twierdzi Genesis P. OtTidge w 
szarej kslęd;;e. 
Stąd już t.y lko muły l<rok do seksual­

nej magii Alcistcr'a C•·owley·a. filozora 
:i.yjącego w latach 1875-1Q47 . .. Orgazn•y 
osiągane przy pomocy thctistvcznycl• ry 

CZY SEKS 
NAS ZBAWI? 

l . 

czynający się od słów : ,.Deo r occu­
pants ... " Jest to kolejny monit w spra­
wie opuszczenia budynku. Ale nikt z 
mieszkańców tą sprawą się nie przcjmu 
je. 

Squatting, czyli zajmowanie domów, 
1tało się w Londynie niepisanym pra­
wem i przyzwyczajeniem. Prąd i gaz do 
pływa, mimo że za nie nikt nie płaci. 
Listonosz przynosi listy. Nawet śmieci 
też są czasem wywożone. 

W pokoju gościnnym na materacach 
odbywa się party. Paul, Malik i inni zni 
kają kolejno w czeluściach domu, aby 
~~~ przebrać. l{iedy wracają, reszta to­
warzystwa wita ich owacyjnie: 

- Loueły/ Brtllfant! Verv 11icet 
Wszyscy poprzclnieniali się z starych 

myszy w l<olorow., 1>ostacle z lat siedem 
dziesiątych: aksamity, jedwabie. gwiaz­
ki, kwiatki. Szalony aplauz wzbudZił 
ktoś, klo· załoźył woJskowy pas z amu­
nicją. 

Gene&is P. 01'l•idge, Z\\Ulny Genem, za 
Prasza teraz wszystkich na st:>.lek paro· 
wy p!ywający po 'l'amizie. Te spotkania 
organizowane przez Cena mają swoją Ie 
&elldę i sławę. Odbywają się pod ha­
słem .,L;oue,Peace-Understancling": mi­
łoSć-pokój-pol·ozurnie>lie. Trzeba, się 
spieszyć. Autobus, metro. dwie przesiad 
ki i kilkaset metrów pieszo. 

S tatek sto• w Charing Cross. Na ze 
wnątl'Z pachnie olejem napędo­
wym, wewnątrz słodkim kadzi -

dłem. Załoga st:ltku przywykla nictemu 
się nie dziwić !. cokolwiek by się nie 
działo, zachowywać uśmiech i upr~ei­
mosć w stylu verv british. 

Cell włącza muzykę z lal 60-lych. Po­
r usza się między gośćmi, z każdym chwi 
lę rozmawiając i żartując ze swą 5-let­
nią córką Care~se. Jest tu także jego żo 
na Paula oraz piastunka córki - Ro­
xahne. z odsłoniętym biustem. Genesis 
J'>. Orridge sprawia wrażonie delikatne­
GO. znerwtcowancgo chłopca . ale jest.. 
jak się okazuje. prawdziwym mętem l 
ojcem rodziny. 

Z chwilą gdy zaczyna śpiewać, jego 
sympatyczna twarz zmienia się nie do 
pozn;tnia. Już po kilkunastu pierwszych 
taktach przypomilla obł:1kane zwierzę. 
Jego oczy wychodzą z orbit, jak w c ho 
robie Basedowa. Wrzeszczy, jakby 
chciał wszystkich wyst.r~szyć, przy czym 
sam wydaje się czegoś bać. 

Gen ma własną grupę muzyczna "Psy 
chic TV". Sam pisze teksty i komponu­
je. Jego żona gra na inst•·umentach pe•· 
kusyJnych. Upra,..ąana przez nich "psy­
chopunl< nwsic" oddzialywujc na siucha 
czy podniecająco. Rozlegają si~ s7.epty, 
w~st.chn icnia i pomrukiwania. Jeszcze 
chwi la, a na starym wiktoriańskim p.a­
rowcu rozpocznie się totalna orgia ... 

Tak się dzieje z.atwyczaj, gdy zab•·zmi 
,.Godstar". czyli .,hymn retnkarnacyjny'', 
skomponowany przez Cena na c«eść by­
łego gitarzysty .,Rolling Stoncsów" -
Briana Jones·a. "Godsk~r·• Jest, jak do­
tąd. naj lepszym songiem grupy "Psy­
chic -rv~~. 

- Na konce•·tach .,Psychic TV" ~aw­
sze kochamy się publicznie - oświad­
czyła jedna z fanek - przecież ta muzy 
ka po to jest! 

Przed paroma laty Gen swe koncerty 
uświetniał rozbierając stę przed publict.­
noSci:l Pokazywal wszystkim penisa, bo 
gato ozdobionego s•·ebrną biżuterią ... W 
.. Tempie ov Psychlc Youth'' lvszysU<o 
kręci się wokół seksu. Seksowi podpo­
rządkowane są wszystkie slgils - ry­
tuały . Natomiast p iercinO - przekłuwa 
nie ot·ganów płciowych w celu 
Ich. zdobienia oraz nacinanic skóry lub 
tatuaże, mają charal<ter masochistyczny: 

G enesis P. Onidge kreuje siebie na 
"ideologa" tego osobliwego "koś­
ciola" i głównego mistrza ceremo· 

' 

tualów nie tylko przeksztolcają clłęcl w 
ertergtę, a eąergię w e2yrt, ale pozwala­
ją realizować rtajoardzlej toytęoknlone 
intpulsy i irl.ltvrtlcty" - pisał Crowley. 

<.:wiczenla rytualne zwane siyils odby 
wane są 23 dnia lcaidego miesiąca, o 
godz. 23. Po 23 miesiącach treningu moi 
na się ubiegać o przyjęcie do sel<ly. Kat 
dy Irening trwa 'tak długo, jak dlugo pa 
li się świeca. Cwiczy się nago, w sa­
motności. skupiając Uwagę na !anl~zji 
seksualnej. ' 

Dozwolone Jest. przenoszenie wytwo­
rów wyobraźni na kartkq p<tpie•·u. ' a 
stara księga podaje co do togo wytycz 
ne: "Ży!ctkq lltb ostrym, nożcnt naci­
nasz rta rantie11iu albo ";, udzie znak ru 
1liCZIIV świqtyni. /{rew u;ykorzystujesz 
do J>rzenlestertia•ta. papier tego, co poet­
powiada ci seksualna. wyobraż11ia". 
Znak sekty zaproJek •.ował sarn szef: pio 
nowa li11ia oznacza ego, zaś u·zy pozio­
me sktzyiowane z pionow<t. to przesr.­
lość, wspóJczesność i vrzyszłość. 
Malować można również śliną ' sper­

mą. Stąd ważną częścią sigil jest. ma­
sturbacja, do czego. ja!< poucza Gen. siu 
żyć powinna nie tyle ręka. co wyobraź 
nia. Kiedy kartka zostaje zamalowana 
wszystkimi składnikami, należy na nią 
nakleić kosmyk włosów Dzielo uzupeł­
ni(\ się dowolnymi rysunkami lub napi 
san1i i pt·zeka~uJe do .. świątyni"", 
gdzie jest pieczołowicie przechowywa­
ne. 

tf'l en tra la ,.Tempie ov Psychic 
\L, Youh'' w , Lond)•nie skop:a p~-

nad dwustu członków, · l choć 
we~ l e nie agi tuje, ma tendencje z wyż 
kowe. ZnajduJe sympatyków w bry­
tyjskim świecie muzycZ>lym. Człon­
kiem sekty m. in. b~·ł Marc Almond -
. wokalista (;<'upy ,.SoH Cell" oraz heavy­
mctalowi muzycy z "Zodiak Mi nd­
wal'p". 

w Stanach Zjednoczonych ,.1'emple 
ov Psych ic Youth" mieści się w Den­
ver. stanie Colorado i liczy 16 tysięcy 
członków. Sympatyzuje z tym ruchem 
m. il1. znana pisarka Kathy Acker. 

Genesis P. Onidge jest znana po­
stacią w psychodelicznych kręgach lon 
d~•\skiej l<ultury. Wyjątkowo inteli­
gentny, niepl'Zecięttlic oczytany, po­
siada wszechstronną wiedzę. Wierzy w 
reinkamację i czule si~ ciel~snym oraz 
duchowym przedłużeniem pra · hippisa 
1\leister'a Crowley'3. 

Lączy ~;o przyjaźń z nowojo~skim 
poetą podziemia Wiliamem S. Burrou­
ghs'em, malarzem AusUnem Osmanem 
Spare oraz poetą i malarzem Brianem 
G.,·sincm. Ten ostatni jest wynalazcą 
, .. drcam. 1nachine'' - 1naszyn.y '"arze6, 
która zainspirowała Genesisa t'. Or­
ridge'a do muzycznych realizacji ,.Psy 
chic 'l'V". Dzięki temu urządzeniu' mu­
zyl<a ta jest bardziej do oglądania nit 
do słuchania. "Dreant machfne" pro­
dukuje od G do 13 blnków światła na 
sekundę. co wywołuje c(ckty halucr­
no;:enne. 

Gen od czwartego roku życia cier­
piał na astmę i pt·zy )mowa l medyka­
menty. mające w składzie barbituraty. 

- Od 31 lat jestem uzależniony i 
. n igdy się z tego nie wydobędę - mó­
'''i 0l'l'idge, dziś ,35-letni i dodaje:. 

- illając 10 lat ju* byłem aktywny 
seksualnie. Ekshibicjonistą jestem do 
dziś. Chętnie spaceruję w londy•\skiej 
ml(le z odkl'J•tą męskością ... 
Już w wieku łl lat odkrył w sobie 

pociąg do okultyzmu. Budował wtedy 
dziwne ołtarze z drewna i kamieni. 
Filnie uczęszczał na nauki r elll(ii. Po­
tem studiował filozofi~ i socjologię. 
Założył magazyn literacki "Worm" t 
szybko stał si~ sławny w Londynie. 
,,Times" pisał O nim jako o 110biecu­
jącym, młodym poecie". 

n i i. Tezy .,Psycliic Youth" .zebra ł w tzw. 
szanj księdze. którą wręcza każdemu, ' 
kto pl'Zystępuje do para(ii. Główna te­
za brzmi: ,.I<orzeltie świata tkwią w sek 
sie, od seksu wszystko bierze początek, 

l't.T Iewiele z tych nadziei spełniło 
l 'il się. bowiem P. Onidge ć:luł w 

sobie szczególny trend do samo­
zniszczeilia. W najlepszym swym okre­
sie twórczym przyznal się publicznie 

• 

do seksualnej orgii z sześcioma człon­
kami ,.1-Icll's Angels". Jego !li.erwszc 
grupy muzyczne nazywały się "ExpJo., 
ding Galaxy", następnie .. Trans Media 
Exploration'' i wreszcie !,Coum''. znana 
z Pl'czentowan ia perwersji seksual­
nych na scenie. 

W 1976 roku G en wywołał następm• 
skandal. jako autor wystaw~· .. Mail 
Art'', w której niektól'e , .dzieła" zbu­
dował ze zużytych damskich tampo­
nów... Obut·zona prasa wrzeszcŹala: : 

uTaJnpon-ma:'l.. powinien zna-
leźć się w >-al<łacizie dla wol'iatów ! 

Z grupą "Throbbin:,: Gristle" osi;JI(· 
n(\ł artystyczne apogeu m. Znawcy twier 
dzą. że jego muzyka z 1977 roku "'''­
przedziła o 10 łat falę elektro-pop. o';·­
l"idge·m z.a interesowaly się świato,ve 
fi rmy płytowe. zwłaszcza, gdy w 1982 r. 
?.;"tło;;.y ł ,.Psychic TV". Ale nie pozo· 
$\al długo z żadną firmą w przyjaźni. 
Pewnego razu kupił kilka sztucznych, 
20-centymetrowych penisów i rozes­
łał je do znaczących firm płytowych 

• z P.OZdrowieniiami tej lre~ci: .. Psychic 
1'V" f~<~l<s tlt2 rcc~ rcl i>tdu$try·•. co 
znaczy .. Psychic 'l'V" p ...... i przemysł 
l)ł.vtowyu. 

Mimo lekcewalenia wszystkiego, co . 
się lyl)<o da, udało mu się w roku 
1986 wejść do angielskiej listy top-len, 
utworem .,Good Vibration", stanowią­
cym covcr uersion przebojów .. Bcach 
Boys'· Płytę-- wyprodukował wlasnym 
sumptem w .,Tempie Rccot·ds". Cie­
kAwe dla nas. że na odw•·ocie znajduje 
się song pt. ..Roman P.", opowiada­
.i'ICY o Romanie Pola•\skim, Sharon 
Tate i Chm·lesie Mansonio. 

Nieodz.ąwnp w mu.z.vce .. Psychic TV10 

eCekt.v dźwięl<owe, kojarzące się ze 
stosuntden1 płciowym,. Cen 1'iagrywa w 
uurserv - pokoju egzorcystycznym, 
do które;:o nie mają wst~pu nawet 
członkowie .,pal'afii" Sciany nr.Lrse ry 
są c>.erwone. podJoga czama. W ką­
cie stoi stal'.\', dentystycz>1Y fotel. Pod 
jcdlH\ ze ścian st~ra drewniana trum 
na. w której Gen ucina soblo drzcml<i. 
Na regałach magiczne pl'zedmioty: wąż. 
czas'-ki ludzkie. zabalsamowane · ludz­
kie głowy, krucyfikś, wypchanP. ptaki 
i zwie•·zęta oraz obażur z ludżkich wio 
sów. 

Jak :tyje się we wspólnocie Cena? 
Czyta się, ogląda telewizJe, słu­
cha mu?.rki. Dużo się kocha. 

Wszyscy są tutaj bezrobotni l żyJą z 
tasilku socja lnego. Jedynie Nick-Eden-
107. k tó•·.v należał kiedy~ do organi­
zacji ncoMzistowskleJ, ma trochę for­
sy z handlu rekwizytami Wermachtu. 

./ohn-Eden-96 został przyłapany na 
nkl'adaniu grobów i teraz musi się co 
dziennie meldować na policji, a po 
;:odzinie 20 nie wolno mu wyjść z do­
mu. C>eka go sąd i wię>ienic. 

- To nic była kradzież - skarży 
się - po prośtu chciałem tylko wziąć 
czaszkę, potrzebną do naszych obrząd 
ków ... 

!<łopoty miał też M~lik-Eden-23, 
który odsiedział 5 Jat za handel hero­
iną. Dziś jest sekretarzem Cena i od­
pisuje na lt~ty !anów. Jest uzależnio­
ny od narkotyków. a le, jak twierdzi, 
nie pr7.eszkadza mu to być .,rewela­
c;-jnym" w łożku. w czym pomagają 
mu... st·ebrn~ ozdoby na penisie. 

Mark-Eden-33 jeSt zdenerwowany, po 
nieważ wybiera si<; właśnie do Sebas­
tiana, speca od piercinyu. Jeden kol­
czyk założył sóbie sam. Wzdryga się na. 
wspomnienie: jakże _ się wtedy lała 
k •·ow ! Wizyta u Sebastiana także nic 
należy do przyjemności. Przez sześć ty 
god ni l)otem nie wolno się kochać, a 
robienie siusiu jest mękĄ. Ale Mark­
Eden-33 jest zdecydowany. Robi to dla 
swojej dr.lewctyny. 

Piercht!) nie jest koniecznością, lecz 
dobrze widzianym sr.panem. Roxanne. 
z zawodu urzędniczka, piastunka dziec 
ka Cena, nosi srebrne kolcr.~·k i na obu 
sutkaclt. Co do biżuterii w bardziej in 
tynmrm miejscu nie Jest jeszcze zde­
cydowana. 

P. Orridge chwali pierciltg: 
- Ból jest doświadczeniem. które 

W)•rabta w człowieku silną wolę -
nlóWi. 

Wielu członków, parafii lubuje si~ 
w sado-masachistycznych obrzędach. 
Dla nich vtercing to coś oczywistego . 
Zazdroszczą Genowi, źe jego penis -
o czym wszyscy już się przekonall, przy 
pomina ... noworoczną choinkę. 

E den-33 wychodzi od Sebastiana 
sr.częśliwy. Jego przyozdobiona 
w srebro męskość zapakowan a 

jest '" ki!Oj!ram bandaży i nylonowy 
worek. Mr Sebastian spoziera zza oku­
larów i pyta: 

- Who's ncxt, p!eałe nastQpny 
. ? 

proszę .... 

Tłumaczyła i opracowała 
BEATA BARTOSIEWICZ 

Ej przeleciał ptas.zek 
Ze Zdzisławem Staszewskim 

impresariel!l zespołu " Mazowsze" rozmawia Halina Ańska 
' 

". .. Kto się od 11ic;h nauczy, 
kto po 11ich spamięt11. 
żeby tak wlalinic taitczvć 
tę polską pauanf, 
jak tv ka rczmie 
pod W locl<lwlciem 
ta1iczą króLcwi~ta 
i k~iężniczki 
- zn chlopki i cltlopów 
przebrane: .. '· 

(Marian Hemat, 
Londyn 1968 r.) 

-... Ej przeleciał ptastek przez c2tcry 
kontynenty, zaśpicwa ł w ctt.erdzi~stu 
krajach i oto nicUawcm wyl ąduje w zic 
tonogórskim amfileatnc. Mówię tu 

\ . ' . . oczywJSCJC o ~apow1adanynt od dawn_a 
prtcz afisze zespole "[\lazowsze". Do· 
kladnic kiedy t.o ~ędzie? 

- Kaler.dart jest nas!Gt>ujący: 12 
kwietnia zespól powraca ze Stanów Zje­
dnoczonych. TrochG oddechu, pranie, 
praśowanie ' wyjazd do RFN. A stam­
tąd jui prosto do Zielonej Góry, na 
cztery koncerty taplatlowanc 22, 23, 24 
i ~ czerwca Ol'az koncert dodatkowy 26 
czerwca w poniedziałek. BGdą to drugie 
w czterdziestoleciu odwiedziny Zielonej 
Góry przez "Mazowsu". Fierwsr.e mia­
ły mieJsce przed czterema laty, w 
daiach 27.-31 sic)•pnia 1985 r. 

- Jak ss~rzcdają sl~ i)iłety? 
- Nie tak gładko Jak dawniej. Kie-

dyś np. taki ,.Zasta l" kupowal pięćset 
blletów, dti$ pięćdziesiąt. "Do~amet" w 
Nowej Soh brał 1ysiąc, dziś t.vlko sto. 
Tak samo inne takłady w wojewódz­
twie. Ludzie trzymają siG za kieszenie, 
a taklady ' instytucje oszczędtają na 
kulturze. Mimo to bilety już są całko­
wicie rozsprzedane 

- Wciskał j e l'an na .s1lę'l 
- "J'eraz nie ma takich s i l, przy po-

mocy których dawnieJ można było, jak 
pani mówi, wcisnąć komuś imprezę. 
Dziś prz.crnawia wyłącz1tie siła argu­
mentu, a takim argumentem jest "Ma­
zowsze''! IstnieJe; powiedzonko, że Fran­
cuzi mają kuchmę, J apoflczycy techni­
kę, Anglicy l:rólową. a Polaęy - .,Ma­
zowsze". Zespoi jest bardzo lubiany, lu­
dzie chcą go oglądać. naprawdę. 

- Obcilodziclc cztcrdzicslolecic. pora 
więc na jakiś bi!aus. 

- P•·oszo; bardzo: pięć tysięcy koncer 
tów w kraju i za gran>cą dla ponad 
pil)t.nastu tysięcy widzów, as kompletów 
strojów ludowych. 1200 kosilumów zło­
zonych z bl1sko czternastu tysięcy ele­
mentów IV s z~ stko to w stu aluminio­
wych, specjalnych szalach, gdyby zwa­
żyć. datoby cztery tony. Do tego setki 
pełnycn zachwytu rccencjl w gazetach 
calego świata i tysiące kwiatów składa­
nych u stóp pan• Miry Ziminskiej-Sy­
gietyflskiej. 

- Wspomniał I'ao, ie 11ani ~tira pt~e­
l.rywara z zcspolcm w USA i być mozc 
wybierze się do RFN. Czy przyjedzie do 
Zicło11ej Góry? · 

- Bardzo bym chciał. Zespól l>ędtie 
mie~zkać w Drzonkowle t dy1·ektor Jan 
Tyblewski już teraz troszczy się, by 
ptzygotować wszystko dla 140 osób, bo 
tyle, łącznie z ekipą techniczną liczy 
.,Mazowsze". Na panią Mirt; czeka ka­
reta z ciwórką kcmi. 

- l\l ira Zimiftska-Sygietyltska jest po- · 
staeią ltieLwykłą. l'ncd wojną była 
gwiazdą warszawskich teatrów i kabare 
tów, wystąpiła w wielu !)!mach. uagra ­
la wie le pięknych pio~coek napisaoycb 
spccjąJoic dla oicj, up . .,Pokoik na Ho~ 
icj" czy "Jes tem w twych ramiouach 
taka mała". Będąc stawną aktorką zrę­
zygnowala z katicry i wraz z rnężem 
Tadeuszem Sygiety6skhn po~wł~cila si ę 
,.i\l azowszu". Lc·iy przede mną ksiąźka 
pt.. ,.Nie żyJam sall\otoic" t wla.snoręc~­
ną dedykacją autorki: "Patlll Zdtisławo­
\\'i Staszewskiemu kierownikow i Estra .. 
dy w bardzo Zielonej Góne z uśmi e­
chem Mir a Zlmhiska-Sygietyńska, 
30.1.1986 r. Karoliu". St>Oiyka si~ l'au 
~ panią i\lirą? 

- Nawet często. Pani Mira jest uro­
czą i nadzwyczajną, ale bardzo wyma­
ga jącą szefową. Wszystkiego lubi sama 
dopatrz~ć i przypilnować. nic nie ujdzie 
jej uwadze. Kiedyś bylem świadkiem, 
jak przez okno dostrzegła jednego z tan c 
cerzy, k tóry wybiegł na zewnątrz w ba­
letkach. przeznaczonych wyłącznie do 
tańca. Niesubordynowany ten chłopiec o 
mało nie wyleciał z zespołu... /\Ie 

chciałbym coś dodać, jeśli wolno. Pro­
wadzę t·ówniei impresariat zespolu 
"Sląsk'\ a zespół ten, również w czerw­
cu br., występować będzie w Gorzowie. 

- Czy siedziby obu zespołów nie ule­
gły zmianie? 

- Jest, jak było : ,.Siąsk'' w Koszęci­
nic, uMazowsz:eU w Karolinie. Sa tan\ 
internaty dla śpiewającej i tańczącej 
młodzieży, tam też, w przerwach międZY. 
wyjazdami, opraco,\fuje się 1nowy reper­
tuar. w obu siedzibach są mate ,.mu­
zea", bardzo interesujące. "Siąsk" j~t 
tylko o cztery lata młodszy .od "Mazow­
sza", ma obecnie 36 lat. 

- W czerwcu jak zawsze odbędzie s ię 
w Zielonej 9órzc Festiwal Piosenki Ra­
dzieckiej. Czy •. ~~azowsze" uic robi rou 
konkurencji? \. 

- Nie sądzG Fcs{lwal ma własną pu· 
bliczność. Myślę też, że ludzie, choć z 
konieczności oszczędzają, spragnieni są 
r ozrywkt. Ze by tylko dopisała pogoda! 

- Dzicwczyuy w ul\latow.stu" uio 
dość, żo tańczą i śpiewają, to jestcze są 
piękuc, jak wyhieranc. 

- So te i są wybierane. Jednym z 
k ryteriów decydul!tCYCh o przyjęciu za­
równo do chóru lak i baletu, jest, jak 
się orientuję, odpO\I>ledni wzrost, figura, 
wdzięk i Ul,'oda. 

- !)loże parę słów na t emat progra­
mu, który podziwiać będziemy w Zielo­
nej Górze. 

- Będą to piOsenki 1 ta1\ce z różnych 
regionów, w tym co najmniej polowa z 
muzyką lub w opracowaniu muzycznym 
Tadeusza Syglctyilskiego. Nie zabraknie 
tych najbardziej lubianych choć najstar 
szych, jak "Polka tramblanka", ,.Fur­
man" czy ., W kadudlat1skim borku' '. W 
drugiej częśe• koncertu ,1Polonez" i 
"Mazur" Karola Kurpit\$kiego. - oraz 
"Lubuskie winobranie" w ukl<ldzie mu­
zycznym Mariana Domaf1skiego i tane­
cznym Witolda Zapały. Reżyserem calo­
ści jest oczywiście pani Mira. 

- Slystałam, że ro bił t'au poważny 
zakup " ' Zielonogórskiej Fabryce lllebil, 
dla ((arolina 

- Nim meble te kupiliśmy, musialem 
zawietć pani Mirze ich fotografie, do 
zaakceptowania Dzięki upnejmości 
dyrekcJi fabryki, udalo siP, 
wszystko skoml)letować według wy-
maga(, szefowej 'l'eraz otrz)'małern za­
danie wyszukania gobelinu do ob!icia 
ulubioneJ kanapy pani Miry i starych 
mebli do saloniku w Karolinie. Pomaga 
mi w tym dyrćktor tarsklej ,.Dekory". 
Muszę powiedzieć, źe ilekroć przychodzi 
mi coś załatwić w Zielonej Górze dla 
,.1\llazo\llna''. nic spo~yliam $i't z odmo­
wą. Zimą. gdy dużym wozem zabieraliś­
my ~c meble, zabrakło nam ropy i 
wspomógł nas tutejszy PKS. 

- .. ~1azowsze" czterctzicstolalkiem, 
nic do wiary! . 

- A Jed:~ak ! <:espol wygląda młodo, 
gdyż co pewien czas się <>dmladza. Po­
zostalo niewielkie grono tych najstar­
$Zych stażem, do nich należy solista Sta­
nisław Jopek - popularny .,l'"urman". 
dyrygent Jan Grabia, choreograf Witold 
Zapala i byly tancerz, będący ol>ecnie 
prawą r~ką pani Miry, wiectirrektor Je­
ny WóJcil<. 

- Czy truduo w P olsc,c być impr esa-
rh:mt'! · 

- Trudno K>edyś, przed ląt.y, mia!em 
sam śpiewać i ta6czyć w "Mazowszu'' . 
StaJo się inaczeJ. Lub>ę moJą pracę. 
Prowadzę już pięć lat samodzielny im­
presariat obu reprezentacyjnych tespo­
lów. Swoją, że tak powiem .,egid~" mam 
w w OK w Legnicy. A mieszkam w Zie­
lonej Góroe. Cale moje biuro mieści się 
w wa lizeczce. 

- Bilety ss>rzcdaue, a wi~c nie Jesl 
Pauu potrzebua r eklama. 

- l'otei nic o nią :tabiegam. Ale miło 
będzie naszym artystom. gdy przy jadą i 
stwierdzą, że prasa o nich napisała . 
Rozgłośnia PR w Zielonej Górze w .,Ra­
dioporanku" oglosi konkurs wiedzy o 
J,Mazowszu", z nagroddmi. kLóre wrę­
czone zostaną podczas konccctów w 
am!iteatrzc. 

- Dodam. że w nasze.i rozmowie 
ukryto są od powic<IT.i na nicktóre kon­
kursowe J)ytania. ale o t.yt.n ,.Cyt, e3•t''! 
Radiosłuchaczom powodzenia w konkur­
sie. (>aou organir.ad'JI l<Onecrtów na pi'\t­
kę ... Ma~owszu '' i jego Szanowej Pani 
Dyrektor - l>tr,knc gratulacje i d,o •9-
baczcnia! 

l 

"NADODRZE" 26.IV.l9S9 - 9.V.l989; ROK XXXIII; NR 9 (692) 5 

' 

. : -



\ 

Książki nadesłane 
WYDA WNICTWO POZNANSKIE 

Heinrich 8611 : Kobiety na Ile krajo­
brazu z ruką. Poznań 1989 r. Str. 224 . 
Nakład 20 tys. egz. Cena' zł 420.- z 
niemiecld~go pnełoż~·ł Ryszard \Voj­
nakowskl 

Ta .,powic~C w to•·mie dinlogów i 

Mieczysław Sta nclik 

Konie 

1\:onic ŚlJią na ~tojąco. 
. lawę u :-.tami strzygą. 

Sncc.1 Prl> ro~ło irebi,_tko 

Polów 

Z la mp~ skwiorcz~c~ eieho 
- czeka na połów rył)ak. 

Noc sk.uelami oddycha, 
iwiatło po wodzie pływa. 

Pręi)• świl pletwy białe, 
lampa %lewnt:ła, zta~la . • 
~a wodr.Je po"iwialtj -

' 
l 

Gody jednorożców 

JarzębJny rozplecion y warkocz, 
.s'tor~tkich ostów 7.mlerzw1Qne brody. 
Pod wypuk.ll\ kslęiyea tarcz~ 
Jednorożce świętuj~ r ody. 

-

t·o~mów z sum.vm sobot ., powstnr~ w 
1985 r. na krótko po·z~d śmierciq au· 
lora - laureata Nagrody Nob!n. Rzecz 
od<lan!a kulisr wi~lkiej polityki. B:>­
haterami >ił zony polit,·ków i <l~y­
d entów z Bonn. 

- do klacz) - matki wymion. - Ryba: śnięta i jasna. 

Dril\ l<:h r:i:eoiem nucy 'larośla, 
bod~ księiyc koś<•iane rori . 
Janęblna o rudych włosach 
...toi pełna wstydu l trwoł'i. 

AleksandtJ' Grin· ~li~otliw~~ świat d 
Po?.Mń 1989 r. Str. 218. N~klud 20 
'''S. egz. Cena zł 320,- z ros,·j,k•e­
go przelo~yl Antoni Malinowski. Pos-
lowie napisał Jerzy Litwiniuk. ~ 

Utwór ten, r.na ncao i chętni<" cz~:ta· 
n ego tnkże w Pol<cc o'OsyjskieRo pi-
s ar7.a. pow-,tał 'f 1921 r i stanowi nic­
>.wykle ciekawy"'prz\'lłłnd powie<cl fdn 
tastyczn~j. Bohater uci eleśnia id~~ nie 
ogranic-t.onych możliwości łud?.kic~o du 

.cha. 
Jerzy Korczak: C:·id l> za pani. .. Po­

•nań 1989 r Srr. S28. N<~klad 2~ 300 
eg7.. Wydanic l! łąc>'lc. Cena l 200 >1. 
Cieszący się dużą pocz)·tn<>śrl~ <wict 

nie napisan~' i zilustrowany arC'hłwnJ­
nymi zdj~iami reporu•ż histon·c7.n·: 
o waikach armii .. Poz.nań-' od pierw- ~ 
S?-.Vch .s:t:odz!r. !! wojnv świotowej nż po 
l>~'zedarcie się zdzieSh\tkowanych od­
dt.ialów po bilwie nad Bzurą do .. wal 
c7.ących do koo\ca obrońców War<t.a­
'' y··. 

Herman Hcsse: Siddharlha . Poznań ' ~ 
1968 r. Sto·. 126. N układ 30 tys. egz. 
Cena zł 260.- Z niemil"Ckiego przclo­
zyła Mał~or".ata Lułc.:a~icwicz~ 

J edna z najleps>sch powic.<ci tego 
znakomitesw prozaika 1 poety, Jaur·e­
atn Nago·ody Nobla. Wiele w niej (i- ~ 
lot.oCii Wschodu, &l~bol<iej zadumy i 
nastrojowo~cl. 

Kaźdy kot\ mocno we śaiic 

na <'l!crcc!.ł n::»gacb blOi. 
8ucłla ~ię równoczc.śnje. 

"' ·"C"óiątko mnCkę - dH1• Nów 

Zarzewit ~owy jarz.y 'tę \\" mroku pod ... tnttb'l;: 
J(zyk i aru - bociana ll:ie w bo>~ pięt(. 
Zuraw. wod~· do dzioba nabiera 7. u ciechą 
vło)Z""\C snma.,.cu w s tudni - !kr(ta ćmi ze 

w~t r~tt-m. 

1\:omin ma no~ zat.k:~on y :-ad t~ ora't. kopciem: 
llcwnle się kur czerwon y żarUwic nhn zajn1i~ ... 
rlckająe w puplocłtu. tO'tiJYcba sic łokdcm 

- kl\it;i~·c. to jak głodomór: chudy nadzwyr7ajnit" ... 

Chwila w ogrodzie 

~~" dynia wzdęl~ brzucbo, 
ogórek - :,-zcxotkę "~,~ów. 

Ogolon y na such o 
a('rest - Jest bliski wgtrząsu . 

\\'innicxek dom prowadzi 
- na doić wnoki~J stopie. 
~a ślepo - kret w rotsadlie 
- węsz~·. ryje i kopie. 

Pod opoką kamienia­
bytów tysiąc i jedtn. 
.lc:ot ch~·Ua przem ienienia: 
oc-rodu - w rajs ki Eden. 

' 

' 

Timo K. Mukka: Ziemia jc,t s-rzc>tną 
pieśnią. Powail 1989 r. Str. 180. Nakład 
20 ł)'S. egz. Cena 320 zl. - z fińskiego 
po·t.elożyla Joanna Ta·zchiska-M~jor. 
Wiersze w pr-t.eklad?.ic Jerzego Lilwi-

lly•. Li::SZEI{ H ER~tANOWICZ 

llillka. 
Znakomiele napisana powie>ć - bal 

lada o tęsknocie czlowiel<a do szczę­
!ocia. o miło~ci. życiu l śmiet·ci, p•·ze­
loi.ona na kilka języków 1 sfilmowana. 
P1·oza ta jest głęboko osadzona w re- .:.'f. 
aliach suo·owej. fińskiej Pólnocy, skąd :' 
pochodził l ,::dzle mi eszka! p isart. zmar ~ 
ly w wieku 29 Jat. Bardzo warto>clo­

"Rzęsa i pinceta" czyli 
• • • • 

wa J)Oz.ycja w .,Serii dticł pisarzy skan 
o poezJI meujar.zmioneJ 

d.mawskich". Ta poezja !)•lko • potoru Jest chłodna. 
AndrzeJ Zt~nniak: Ma rcjanna l anio· ~ la~Gn~c.u~~· relłt.cj~uują~~· Pod_ze\\·nętr~­

lowic. Poznoń 1989. Str. 191. Nnklnd 4~ n~ lka~~ą - '"'~· ku>1, onclewa. "~ 
tys. e""z. Cena zl ~;;o_ rozoguJOna. lłt.wa. KnyC'I.Y . na_ sccniC'L-

6 . ' • _ . nym !ttCPCl (• do~tępnym aucwJclu po ... 
Wątk>em, fabularnym teJ powo~sci cłom wariacje na temat ż~·cia ·~ wa-

je>t t?Od~z rruęd~YII'~·I~zdna. ktora riaeJami na temat języka. 
okazuJe so~ być rownocz podrót.ą w Waldemar MysLkowski, autor .,Wilgo! 
l:h!b ludzlucj psychiki. ncgo języka potskoeso"', .aparcie przek•·a 

WYDAWNICTWO ,.l S K R Y" 

Kazimierz Orłoś: Cudowna melina 
Warszawa 1939 r. Sto·. 180. Nakład 10 
tys. eg~. Cena zł 380,-

Autor powie~ci. l;tón~j piet'\\'SI.C wy 
danie uka>.alo się w 1973 o·. nakładem 
lns!Ytutu Literackiego w Poryiu z wy 
k~ztalcenin prawnik, r.adcbiutował w 
1961 r. tomem opowiadali ,.Między 
brt.egami''. 

cza ws~el.kie ttnmate linp,wistyc-lnc. Pod· 
piCI'ttjąc się rekwizytAmi różnorakiego 
pochodzenia, walczy v to. by nieustan­
nie, w każdym momencie nazywać to, 
co blbkie i to. co niewyobt·ażalnc. do­
st~pnc w slowach-kluczuch : ojczyzna. 
patriotyzm, wcwnęt..-zny Ind. demoko·a­
cj'-1 (.,mtędzy putania u:dzierat się tccr­
bttł oazel i honorarium") To fOZ:lCI'ki 
juz riie tak młodego człowieka. lepiej 
-- wcteśnic doj a·załego, $\\oiadon1cno i 
\\'OAi historii f rzeczywistości. Poddaj:) ... 
c~~o się próbie samookre~lcn:a nic-,.Cudowna melina·• - to utwór dc­

m&,kujqc)· >talinowski mode l ' oc;·oii­
zznu a tak~e usprnwicdliwiaji.lCY naro­
dt.iny opozycji politycz:o('j. 

~ u;urtmienia. 

Krystyna Sakowlcz: Jćśnticrniea. \\":n 
uawa 193i r. Str. 169. Nakład 5 !)"S. 
CGt.. Cena d SO,-

Autorka należy do l!cneracji wstę­
pującej na polską >C tnę li terack•t I>Od 
patronatem llenryka Berezy Akcja tej 
pJwie~ci t"'/SQ'\\'a się na dwóch w~pół 
ClC'inych planuch: n·arl'ólcji pOw~talej 
w wyobo·azni bohnterl<l i mcdyct.neso , 
oraz filozo(lct.nego ZDJ>Isu · umlco·ania. 

Stanisław Z~eiii'l'!iki : Lbt~· z Amcrc.la­
cand~. \•;arsLa wa 1933 : Str. liO. Na­
klnd 10 l.\"$ c;:z. Cena zł 200.-

Zna ny W$pólcze~ny JWO/.ail<. w ~wcj 
k~lcjnej k~iqicc pret.cntuie opowiad,o­
nin mocno osadzone w g;·otesce i 
w:,półc~esn~·ch 1-ealiąch. Pl'o z.a Swicłn::t . 
iskr-tąca sit subte-lr,ym humorem. r:le 
l emanująCli prze$łanlami natuo·y fi- l'i 
ilozoficzno-moralncj. 11 

A·"!drLCj Turczyń::!<i : l>i~·:.:~lt Gc-tutć. ' 
War57.awa 198i r. St;. 115. :"aklad 10 
tys. e;;z. Cena zł 10~.-

J est to J)J\\ ic~ć hht?r.,·cr.na mniej 
znanego pl'(;>aika wspólczesneflo. któ­
rej akcja d1.i~jc się w~ F'rancji w noc 
~'·lwesto·ową 1481 r. a bohaterem 
(l!ównym jesl Jean ł'ouquet, jeden z 
najwybitnic.lszych malan~y tego Oki'C­
su. l<tór.v umico·ając dol<onuje bilansu 
sweso tycia 

\r!\)dtim:crz Kłficzy1\ski: n·ronit' J,Jió· 
rt\. \V~:-sun·.:.1 1~~7 St:-. 2:;.;. Nnkbd 
3 l.''S. egz. Cenn zł 200.-

Na tę powic,;ć składają się opis)' lo­
si>w mieszkaolców podkarpackiej wsi. 
chronolngicznic ujęt)'Ch w klamrę lat 
1930-1980. Narracja je<t prost.l. autor 
chętnie poslufluje sl~ nwao·ą. Poerwsm 
k<iltżka W. Klaczyolsl<icgo nosi tytuł 
.. Popielec" i na jej kanwie został na­
kręcony i emitowan~· serial telewizyj­
ny. Autor jest z zawodu weterynarzem. 

' 

Urok 
historii 

O powieśeioubantwie h~toryctnym w 
ogóle. a zwla~teza o jeg-o nurt ie we 
W~J)OiczcsneJ Iiteratur-le uobkicj. pi •ze 
si~ bardzo du7.o. Chyb:< przede wszyhl­
kun dlatego, te jest to 1\Uiunek literacki 
cieszący si~ o.;romn)m powodzeniem 
wśród czytelników, a w szezególnosci 
młodego pokolenia. Miaq historii nic 
jest tylko miara temporĄina (oddalenie 
w <'l:.lsie)~ ale również ludzka świado· 
mo.sć. Tak nicwątp!iwic należy interprc 
tować ów słynny !ra~mcnt z Norwida 
,.Przeszłość - jest to dziś, tyiko cokol­
wiek dalej". Mmion~ zdar<cnia s~ nadal 
iywc w świad(lmoścl spolccznej, lecz nic 
moi:1a ich tylko rejestrować, a trzeba 
Je obiektywnie interpretować. 

Dokony,vany przez pisana wybór 
okreSlonego wyc1nka z przeszłości Jako 
podstawowego materialu obróbki hlsto 
rycznei pociq~a za sobą poważne kon­
sekwencje dla kwestii swobody twór-
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J~t,Yk pono.-: win~ .ta stan ~wiadomn­
śco. Ma moc ZllbóJczą: .,S/ou:u sq obciq­
.żone zbut du~um balastem. zdarzetl ( ... ) 
Noklute igle, prr.cclek(l.jq, cit•nkim :;ttu· 
mieniem. stracił u" Mystkowski barc.Jzo 
powaźnle traktuJ-.: przed1niot 1\Wych roz­
ważan. ~hemal n1aterialnie Język (da­
~·emny. polski. \\llgotny, któo·y obslu::•­
w:tr nasze OC"'~el<hvan!a) , to pl'zede \\t'SZY­
slldm obiekt spekulacji, element obi"On­
ny: w sytuacjach :ero1umicntu. i porozu­
mocnie t.,Odko·ycle Ameryki'"). Ba, pow­
staJe go·amatyka obo·ony, po o·az ko.ejny 
skojarzono z" •tracilem 1,. Wst~ga ~lv­
biusn'· ... Dywersja"). odclnujĄca się od 
przcw•·otności nowomowy, kłamstwa. 
wicloznaC"tności. wrCS?..cie fałszu jakby 
nie?a\vinionego. podświadomego. My>l. 
języl< 1 świadomooć żYją własnym odrt­
bnym życiem ( .. Nie daj się oszukać 1v/a 
snum .~lowom''J. 

Nicwątpliwie •t(ld bien:e ••ę poet)'Ckn 
nicutno:;c, trwanic w pogotowiu. czuj­
no.ć: .. Zapomnlcli4my ust u> języku· ·. 
1 ów sl(ln odnosi się nie tylko do sposo­
bów naz.ywania, ale i do elementów, 
l't.CCiy. zjawisk. ludzi. 

Poczucie m<:jcdnotnnczone).)ci ka:le 
widzieć świat w kategoriach przeci w­
stawici•, agresywnej czerni i bieH. T~ 
poct.je ··ozsadzają sprzeczności ( .. Rvba 
jest dcfiniowalno od końc11 a psuje •ię 
od glowv. Dlatego w akrze zawiera •ię 
jej sens"'). Równlei. język jest w ielozna-

czeJ. W tym prtypadku ~ gory niejako 
nartucony schemal faktograliczny 1 !a­
bui:orny nakłada na pisao·~u obowiijzki 
sprowadzające ;:,u:. ogólnie mówiąc, do 
\\'ierności \VObec Cakt.ów h tstorycznych. 
l :nerprctacja prl.eJ:;złoSCl st~nuwi wi~ 
cs~ncj~ literac:kiCSO ~mangaiowania się 
pisarza w 1~ przeszłość. ~d•wiercicdln 
obszn1· n\OiJiwości interprctacy jnych. P i 
s3rz sięgajqc do przeszlośc!, do minio­
nych wydarzeń. tworzy za.razeon swoisty 
model, na którym może uoko:~yw~c 
odpowiednich "operacji" literackich. Ta 
k:ego zabiegu p~di•ll si~ ostatnio litenot 
i dziennokan z Gorzowa Wlkp. Witold 
~lcdiwiccki. 
Wydaną nakładem Wydawnictwa 

"Glob" w Szczecinie ksi<t~k~ Witolda 
Nicdiwicckiego 

11
Brama l,omorskan na­

leży potraktować jako opowieść history 
cmą. Jej źródłowy kontekst stanowi 
Ksic;ga Jedenasta Roczników czyli Kro­
nik Sławnego Królestwa Polskiego Jamo 
Długosza. Obejmu je ona lata 1406-1412 
czyli okres walk Królestwa Polsk ic!lo 
z Z.dtoncm Krązackim. takoioczonych 
zwycic;stwem króla \\'lady31awa Jagieł­
ły nad wojskaml wieJkieco Mistrza Za­
konu Ulricha votl Jungingcna w bitwie 
pod Grunwaldem 15 lipca 1410 r . . 

Klc;ska Zakonu wywarl<l n:t współcze­
snych ogromne wratenie. Wówczas tci 
w pełni okazało '~C: niepopularno-'ć who 
dzy krzyżackiej Liczne 1.amki i miasta 
z CQańsk Iem na czele - poddawały ~~~ 
kroiowi polskiemu, który obległ Mai-

< :ny. Potwala widzleć i ewokować kil­
ka prawd JCdnocze~nic. Jakby !(Orączl<a 
towar~yszyła nazywaniu i okl'cślaniu 
aksjo matów wrogich ~obie: rZ.($CJ i pin 
ceta"', .. dw1e prawdy : pistoletu 1 celu". 
Gdy wchodumy w t'otważanin fiJozofi­
czno-polil.yczne, pole zawęi.u •ię: 010 
su·ach na wróblb odziany w Jeden ga:·­
nitur ( .. państwo, eozekucJa 1d~i i na­
c)onaliznou''). C<y po to, uby Rcjtnn 
n1Iał co t'OZdł.ient<.• na p.er:.l '! Pocta bo­
wiem bardu' wnttllwit> 1 głębol~o t1'ak­
tujc ws~y,tkat> boh-.sc/.ki <:wiątane z na­
SQ h'udnq współ<"J'..C~nościot. Nic boi si~ 
pewnych metatoo-_ podkre.len. przc;a­
skrawicn. i\ie pt .. .t.edstawta 7dt.'Cydowa­
nych deklaracJi poliwcr.nych. cho(· opo­
w;acJa się wynłźnl(! za mądrym skonso­
lidowanym narodem. pami~tnjqc.vm o 
trudneJ pr.oeszlo.ci tpo7.:.-klu<lcm oiox·h 
posłuiy wielowatkow} i '"'ieiO\\(.u·stwo· 
wy. po~mat .. Roman• w odcinkach . op<> 
wieść o mil~ci, historii, l.ragedii. może 
gl'zechach ·n. ZabtłW)I ,. j~:tykiem p1·owa 
dzą M)'Stkowskicgu do efektów oleba­
nalnych: okromn;(ch. choć wyrazistych. 
w kategoriach poetyckich poro<u mie­
nic skłóconego nnrodu tzauwuinoy. jak 
ciąsle aktualne są pisane koll<a lat acmu 
wie.J"S.I'.e) ozn;.cza operowanic tynt sn­
ro.rm j(t,rkiem. symbolami. bet upupia­
jącej nowomowy i 'będn)"ch prze no-ni: 

.,Po szc:evluch l,o,.iu gocjl 
liczb'u m nogi c; 
do bezokolicznika: 
przetrwac. 
wspino się naród'". 

Tomik w. Mystkowskiego nie jesl {e­
dnorodny czy monotematyczny Nie z.'­
wiera bowiem 1 y i k o zagadnicn meta­
językowych. l bard?.O dobo•tc. DaJe 

bork, ~d'ICY sied<,bą władt u:koUilych. 
J ednak<e obawy Wnc>lda - kso~cia te:e­
w.:tkiet;o przed nadmiernyrn \\'trostcm 
znaczcma Polskl, Olechęć pO$pOiitcgo ru 
.szenia do kontynuowania wojny, a tak· 
t.:e powaz.uc trudnO:,<.I le tdoo}'u ..... n )1al 
borka, wuwcta:, JedneJ z naJPOi.ężn:E"'l­
szych twietdz t::utllP), tmusoly Jagle li~ 
do zaniechania ubl~tcnia tej twierdzy. 

Przed Odstąpienoem Polaków $pod 
:\1aJborka Kr7y:iJcy rotpoct~li ~nergicz­
oą i skuteczną a;.cl~ anierzającq do od­
zyskania utraconycli miast i tamkó'"· 
Sprzy jall im ~~san Zygmunt Luksem­
bu:ski 1 ku ria rl)'Oh·ka. W tym slaruc 
rzecz)·. wykt.•J ty:. tUjlic nowy $Ukcc.s mih 
ta"r.y, a t.•k•m był~ zwyci~stwo 10 paź­
dzierniku 1410 t WuJ:>k polskich nad ar­
mią zakonm1 p~d K<>ronowem, Jagiello 
tawarl w lu,ym 1411 r. pokój w Toru­
niu. Z.okoa t: z~ ki '·~ 2mudzi do czasu 
śmieret Ja~nelły 1 \\'itold.a. god.dł sit: na 
rząd polubowny w .;prawic Santeka t 

Orezdenk~. tretygnowal z roszczeJ'1 do 
zieoni dobrzyóskirJ. .lego sila militarna 
została defintł}"\\'llH.· 1ła.mana. 
0pOwleś<: historyC'/.Ua \V Niediwiec­

kiego składa się 1 c:--.ternastu części obej 
mujących w tasa<lzl~ niewicll{i okres 
c?.asowy. aJmyknjqcy •lę w granicach 
tygodnia. Tok akcja rozpoczyna się w 
Gn' u Swo~tcgo Placyda c~yłi piątego 
pażdzieo·nika 1410 r. (niedziela. popo­
łudni('). n kończy w dniu Swiętego Eu­
stachego czyli dwu nastego października 

HIO 1'. (takie nied7jela). Dotyczy więc 

przez to pełmej>Z)' obo at poetyckich m~ 
żliwości motor" . "Wtl~;otn)" Jezyl\ polski'' 
~prawia w-rażenie pewn~go dziennika, 
7~pisu pr•.-nlYśleń okrdlonego czasu. 
ill:eszclą się tu dygr..sje, rozwa>.anla lin 
gwistyct.ne. zabawy jc:zykowc i fabułary 
zowane prtc7.ycia wlasne. opowieści 0 
żome, synu. pl·zyjociolach. Szc~gólnie 
te ostatni~ ubrazl<o trzeba pilni~ ~Iedzie 
i wydobywar ~ t.asę.'t<:?onych, 1"0/gorą­
czkow~nych znaC"an, by witbrec nie tył 
ko lu<tzkic roztel'kJ, łtlc • wiell<tl. r:;;z 
.iu/. pQdki'Cślan:.\ wrteZiiwość, nicpospoli­
l)· stuciJ poclycki. 

\Valdemar l1)!!otk .... w~ki Jest w:ct·oym 
i - dodajmy bardzo zdolnym ucz­
niem W>półct.t'SileJ pol•'<ieJ ~zkoly po­
etyckocj Po"'lCJ'Il ~ IH~J lu. co M j lepsze. 
Haczy(lskocmu ,.,wdzl~ca. patos u·agicz 
ny, heruu.:zu~ '' k rtślcniu f L~tOiu. Uw 
palO.s balun~uJe na G-ranicy trOI11i, w 
czym .mnc t'ękę mhtt'I.U Hcrl>erht. Autot· 
tomiku nigdy nie Jest dosłowny, u zdy­
st.;;U1sownny, .. cierpiqcy· t .. k.-u:c,wiqcy". 
i\iyślę. IZ kilku ;es~ctc untcnatów teJ po 
CI.Ji wym.ena· n_alc.Cy, jak choćby Bia­
ł0~4e" ~~ h.:~-tu L JCg•, dcm~~skato: ~kim s!o 
sunkicm d() języl'a Lipsl'~ i JCj nicpo­
sruszetlsi \\'(J wobe-c ~w•ata t"mptr·yczne .. 
go i mctatc_u yczneg<, A ~t•J~ie Burm~czaka 
.... ;ego nlcpokmn~<"ltł 1 nadw•·ailiwoS­
cio.l na do i dcmo~ot.:i('. wlaS111c J~t..vka 

i\lyst!{OW~k' poprze? ironie:. wytworza 
nic dyst;-lnsu, próbuje oloclznal: tocząc~ 
',_,' n<.H'·1CI.k<;. ujarzmit sic; i wydszyć. 
!'>t.c..;..ęśliw•c udaje mu się to bardlo rzad 
ko ... 

MALGORZ:\T.\ 
li O WA LS Ki\- ~IASLO\VSKA 

Waldr.m4r !\H~a,ow~:t.: Wllt:oin) Jt-'' k prJ• 
."l.. l, Pan"'twowy f n,; t) tut w~ dawntcry t m . 

wydartcn, ktore w:ąt.\ sit: ś...:i:tle l. b:twą 
pod Koronowem. o l<tóo·cJ Ucu:~o•z nap.­
sa ł lll.ill.: .. 1 chOCIUZ HI$J)VIIlttt0tl<: zu .. y­
l'~ęStU:Q 1J0d l(OJ'(HłOtt;em. I.Jylo Ił! IStOClC 
mniejsze nit 11cx1 Grtmu:alt!em. ale jc$li 
stę tceznue pod fiU:O{IC: n.łebe:ttJaeczen­

~~ t.: o. :a vat 1 tc-ił'twato~r w wclce. z u· u ... 
cu:stwo walczq,c11<:h tUtaJ n.ale:u stawrac 
wyóeJ od orunwaldzklogo··. 

~potl<ać moieony na kartach opowieś­
ci \\". N'ied<t\\ ieckiego szereg tnnnych 
Pol!>\acJ historycznych: króJ a \VIady~ra­
wa Jngicll~ •ymbohzu.i•lcego wall<ę 
:łt.t:..::..n>ubpuliH~J 1., Krtyiakaml oraz !'e 
prezentantów ówc.te~ncj e lity władzy 
Sędziwoju t Osll"OI'<Il;O. wojewodę poz­
u;ln::>!'<iegu, Uob.-a~o~L~ t .SLarnotuł. 
kasztelantl poznańskiego cz) wrc»cie 
Piotl'a Nicd~wieckicAo. marS/.tlłku nnd­
worne~o Pojawia sic tak;;..e Zawisza 
Czarny z Garbowa -J clolowy tycel--L 
polski 1 bywt~lec na wielu dworach Eu-: 
o·opy On> to bowiem podeJmuJ•\ decy­
zje polityczne. orzel<a)'l w sporach i ni e 
POI'OZUillienlach Jest to więc OPOWie$ć 
o w:ell<iej polityce 1 aktywności elit)· 
władz:- dążąceJ do suwerenn~cJ Koro­
ny polskiej. 

\\'lESŁAW HLI\OKmWJCZ 

.. WitOld ~~~dtwiecki: thAma Po:nor-.ka: 
Szeze,·Jn lła7 . W~daw:Hctwo .,<:lon" , ~a­
kład IS.OOO t'GJ:.. Ce!l3 7ł 2l0. 

• 



..... 

' 

26.1V - śRODA 

l'ROGR.\M l 

8.35, 10.$0 "Domator" 
8.60 ,.Don1owe przedszkole'• 
9.25 "Pi~ mlnuL slrarou·• - film kryml­

nalny p1·od. u;RR 
12.00, 12.50, 13.30, 14.00. IS.IO - Programy 

st.kolne 
!MO Nl/Rl' 
16.J5 Losowanie l.:xpr~n i Super Lotka 
16.25 Dla młodyeh widtów: "Lat&jąc:r Ho 

lcnder" 
16.50 Dla d7.ircl: .,Wy prawy p1·ot. Ciekaw ­

skieao·· 
17.30 Srudio Spo1·1 - MS w hokeju na lo 

dr. lo 
18.2n .. Archiwum XX wlel..u • 
18.50 Oob1·anoc .. Plasluslowy pami~tnik'' 
19.00 "10 minut" 
19.10 ,.Sejmowe t potk;nia" 
20.~ .. Uł~d w r achunku"- film tab. prod. 

pol.. rei.. Andr~ej Chnanov.·ski, w 
roli al. Piotr Machalica 

21.35 Kto, jak. kiedy, dlacuJ o 
22.00 .. Raport'' 
22.30 I<oncert ga.lowy Teresy tyłis-G•:-y 
23.30 J~yk rosyJski (26) 

16.5$ 
17.30 
18.00 
13.30 
19.00 
lP.30 
20.00 

21.45 
22.~ 
23.~ 

l'ROGRAllf 11 

Je>.Tk ro.~yj•kl (26) 
,.W1cm w~zrstko" - leJeturniej 
Program lokalny 
Mocazyn reporlerów pr. 2 
,.Polaey" - tilm dokumentalny 
.. Syria" - p•·or ram dokumentalny 
Rewelaeja miesiąca: Giuseppe Verdi 
.. Nabucxo''. ez. l - telewizy}na wer­
sja opery zredi:towana z udz:. aoli­
atów oru Chóru l Orkiestry Teatru 
La Scala w Mediolanie 
.. 07 zcloł si~"(l8) - serial TP 
"997" - Kronika krrminalna 
Komeotvz dnia 

27.1V - CZWARTEK 

PROG J\Alll I 

8.05, ~I.LO, 12.00, 13.30, H.OO, 14.30 - Pro-
gramy stkolne 

8.35. 10.15 ,,Domator'' 
8.$0 .. Domowe pnodszltole" 
~.15 Dl - Wiadomości 
9.25 .. Ośmiornica'' ('i) - aerial pr·od. wł. 

16.00 Studio Spor( - MS w hokeju na lo-
dzie 

18.05 "Radar'' - woj. mat . filmowy 
18.20 .. Sonda'' - .. Przemia.ny.., 
18.$0 Dobranoc .. Prtygody rozbójnik& Rum 

eajsa"' 
19.00 .. 10 minut" 
19.10 ,.Teraz" - T;veodnik goapodar<ZJ' 
20.~ .. Ośmiorni<a" (7) - ost. ode. wł. se-

rialu censaeyjnrco 
20.S3 Przed Kr·ajow4 Konterencj4 Oel~­

gatów PZPR 
21.10 .. Socjalizm tak - ale j&kl" - spot-

kanie z pro!. M. Orzechowskim 
21.40 .. Petaz" 
22.30 ,.Wokół wiolklej >eeny·• - ma(. oper. 
23.40 Język lroncuskl (26) 

16.~ 
17.30 
18.00 
1&.30 
IP.OO 
19.30 

21.00 
21.45 

23.~ 

PROGRAlll n 

Jex1k francuski (26)' 
.. Do stkoly pod róik • .. 
Proc ram lokalny 
Mac u:rn .,102'' 
.. Straehy na Lach;>"'' (S) - • · 11\f. 
Rtwelarja ml".i~ca: Giuseppe V~rdi 
.. ~abucco". et. 2 
.• Ekspres reporlerow·• 
Kino StudTJne .. Dwójki'' - .. S1.ojlal" 
- tilm prod. USA. roi. Artbur Hlller 
Komentarz dnia 

28.1V - PI~TEK --------

8.35 .. Domator" 
8.30 .,Domowe pntdszkole" 
~.~~ Ot - Dodalek )lospodarc~y 
9.40 .. Ciocia Moru•ia''. rz. l - !ilm !ab. 

prod. ZSRR. reż. llfark Braude 
12.00. 12.SO. 13.30. H .OO. 15.00 - Pro:ram~· 

stkolne 
15.211 Xl/RT - Kullura pracy 
15.5~ .. lntersycnał" - m ag. krajów socja ł. 
16.25 Dla młodych widz6v.-; .. Rambit" 
16.50 Dla dzieci: .. Okienko Pankrae<t o" 
17.30 Studio Sporl - MS ,.. hok eju na 

lodzie 
18.10 .. Skarbiec" 
13.50 Dobranor .. S~siedti" 
HtOO .. 10 minut" 
19.10 .. Monitor •·t~do\\·:v" 
2o.os Kino Muzyczno Kyduńskieco .. G ic i" 

- film mut.. prod. US.~. r e i . Vinr~n. 
te Mlnnelll. w:vlc.: L. Caron. M. Chc­
vnlier. L. Jourdan 

2LM K•o. ;ak. kiedy. dlaeze:o 
22.1)(1 .,C:r.o<" - ma•. oublicy•tyrzn:r 
22.35 .. $0:7.-kriA mit;trzów"' - Kazimierz K ut1 
23.10 .• Superwł1.ja" 

16.5~ 
17.39 

18.011 
18.!!0 
18 'III 
19.00 
!UJ 

2•1.00 
21.4~ 

22.00 

0.10 

PROGRAM U 

Jrz~k &nJ!ielski (SS) 
.. Wzrockowa lista pr:ebojótt" Marka 
Xledt wirek i ~o" 
Procram tokoln~ 
~lagazyn .. 102" 
Połska Kroniko PUrnowa 
.. w labiryncie" (17) - serial TP 
. Dookoła ~wiata" - .. \V szkole prtt-· 
~.•ela l prz:rtodr" 
Mogazyn .,Pi,tek" 
.. Malarttt.wo jest rado~cif' - \V pta­
rownl Bsrbarv Szublńsl<lei 
"llmv .lohnn lluslona . .Skarb Sien·Ą 
Madr:e" - tilm prod. USA. w;vk.: 
l!umphrev Bo~orl. Walter Huslon. 
Tom llolt t· inni 
1-\omentarz dnia 

29.1V- SOBOTA 

PROGRAM l 

7.00. 7.311 't'TR 
8.00 T~·dzie1\ na dr.iał<e 

8.20 
uo 

!MO 
11.~ 
11.~ 
12.~ 
12.4~ 

15.00 
15.35 

17.05 
17.30 

18 30 
19.00 
19.10 
20.05 

2!ł.5 
21.!\S 
22.30 
2325 

' 14.31) 
u.oo 
15.25 
15.33 
15.43 

Na zdrowie 
•• Dropi" ora.x film s ..rii ul'ra.lll• i" 
Stare. nowe. n a jno1'"$ZC 
Kołobuec 1.apras7.a - pr. rozr. 
1'tltwiz.yJny koncert t:rtteń 
Gra o m!Uon (l) 
W(drówk! da lekie i bliłkie: .,Droc a 
wojownika 'J - .. S:tluk a puslej dłol\l" 
- tilm dok. prod. &nc. 
Gra o milioa (2) 
'tV Teatr Prozy: Krystyna Witus:ka 
- .. Mój piękny dzień w ·odzin", rei. 
A n dr 1.td Brtozowsk i 
Cra o millon (3) 
l<omedie, komedie, komedie ..... Ponu 
kiwany - poszukiwana", 1·~i. S. 13:. 
reJa: w roli g!. w. Pokora 
Losowanie Dużego Lotka 
Portrety: Maria Rutk iewicz - !Hm 
dok. Mai Wójcik 
Bulik 
Dobranor .,Podróże kpt. l<lipet·a" 
.,Z k:amcr4 w~ród. :t'\\" iert.Ąl" 
.. Słodko - tor~ko'' - til:n !ab. prori. 
tranru kiel 
Tydzlen w polityre 
T~lowizyjny przegi-d sportow!' 
Ml(dzsnarodowa gala taneczna 
. .Znlkaj~cy pUnkt" - !ilnt !ab. prori. 
liSA. Wyk.: Barry Xewman, Cluron 
Llllłt, Dean .Jane. i inni 

PROG1\A M U 

W ~wi~cic ciszy 
... Ordy" - s<r:il'l dok. prod. jap. 
,,GrSł w intcli:;encj~'· (l) 
.,lllslOt'iA bomby d omowej'" 
,,Super komputtry" 

11.00 
11.3$ 
12.ot 

13.00 
14.25 

ll.SI! 
17.30 

] ~.00 
20.30 

21.30 

12.30 

U. lO 

14.~ 
14.40 

IM$ 
11.411 
17.20 
11.00 
13.30 
19.30 
20.00 
20.45 
21.45 

22.35 

Z poWciel tonoleki 
T adeusz Trepl<ow•ki - tilm dol< . 
Ttatr dJa Dzieci: Ateku.llder C7t ka 
now&ki. Mad~j Kos:ńdc.i - .• R•t .Jt\ a ­
wolny T adeuszek ... rez.. A. Czekano N 
Jki 
,.Swiat C,!'rku 'M'' 
.• Bobtk. eLyli jedenaście wciele-O 8? 
&urulła Kobieli" - tilm dok. 
~rudio Sport: M$ w hokeju na łod>lt 
.. ~tałz.enslwo z rozi~dku" - kome­
dia prod. pol.. rei. S. Barej• 
Wleezorynka .. P a.ni Miedzianej Córy" 
'l'edr Telewizji: Ja n Potorki - .. Pa 
rĄdy", rei. Kr1.yutot Za lełk i 
Studio Sport: MS w hokeju na lod1.ie 
- me-cz tina~owy 

l" lit OG JL\M U 

Studio Sporl - Pucnar w ;.,"y w 
akrobatyce sportowej 
.,Poci' t pota rozkładem" tilm 
lab. prod. r ad:<. 
Reportaż z konkurau na spike :ok ( 
.. Dziki l piękny" - tilm dok. prori. 
f r&ftCU3\ciej 
Wtpomnienie - uopold Stall 
Przetl'd PKF 
Koncert m uzy kj rockow~j 
Procr .. m lokł.ln~ " 
.,IIOT A~O NEOX" - pr. rorr. 
.. Kra ko-,;ie prastarJ" ... " 
.. Uwaga. dokument" 
.. Z batut'\ i z hur::orer.~·· 
Bior rati-= .. EJ<lil Zola, czyli ludr.k l• 
sumienie" (5) - s. pt·od. l r aneuak i e j 
I<omenh.rz dni& 

• 

/ 

ł.35, 10.45 Domator 
B.M Domowe pn.ed.8zkełe 

$.!5 •• Tydtień na opak" - film fab. prod. 
CSRS 

lł.05 Pot.k ie zdroje - Rabka 
1&.25 Dla młod:o-ch widzów: Kwant 
l i .30 Palrol - mat. ~'ojskowy 
J;.ss \'9.trstl.w~kie To.,.;ar-z.yatwo C!fkll· 

stów - fi lm dok. 
18.20 Sonda 
18.$0 Oobr·ano.: .. Pr"t;vgody .ror.bójnlkR Rum 

e• l••" 
1 ~.00 lO minut 
1~.10 ·re•·• z - T;vtodnik ~~:o•pci,iPI<>·Y 

20.0S .. Słynn a •praw• •· - tilm !ab. prod. 
a na:ielłki~j 

21.~s Per •• 
21UO J~?.ylc łJ·łnctnki (2f') 

1855 
17.39 

13.00 
18.30 
19.00 
1~.:1(1 

20.00 
20.20 
21.55 

• 
23.~ 

PROGRAM ll 

J<t•~k tro.ncuski (2?) 

Rodtict i dzie-ci 
Program lokalny 
.. Mat azyo .. 102" 
.,Sirachy na Lachy" - s. prod. t n&. 
Puls - proerom m edycznr 
.. Kra jobraz rozbity na syn\ety''- rep. 
E.ksprts 1·eporteró\v 
Sludio Tel.trat n~ ,,Dwójki" - L At" l')' 
K 1'1.me1· - .. Normalne stl'ce'', ref.. 
Orzecorz Mrówuyński 
Komentarz. dnia 

n1.e z · 
26 kwietnia- 9 maja 1989 r. 

Codziennie: 17.1 5 - Teleexpress, 9.15, 19.30 -Dziennik (pr. l), 21.30 Ponoroma dnia (pr. 11) 

!MO 
16.05 
16.15 
16.25 
16.30 

17.00 
13.00 
18.30 
18.30 
20.00 

21.00 
21.45 
2US 
23.20 

Spotk ar.ie ~ Macieje~ ~ lło"'·ie<:kim 
Ol3CZOJO Deylla strzełnł "rotałe'"l 
lntelic•nU.t rośliny 
,.Gr& w inleHeencJę'' (?.) 
,,'fa jnikl prz..rrody" (5) - serial dok. 
prod. ancitl•klej 
,,Tancen" - pl". TV a nc iel.skitj 
Program lokaJny 
Szama - teleterniej 
Ał(a i omogo 
Sludio Sporl - MS w ho:.eju na ło­
d•it 
.,Kuba - Hawana.' • - repertai 
"Cblopeąr&'' (2) - s. prod. trAIIC. 
l<omentan dnia 
.,W lnbiryn<ie" (17) - s. TP (powt.) 

30.1V - NIEDZIELA 

PROGRAli l 

7.2G Wueehnic" t'odziar ....,ieJsl<iej 
7.{3 Po &O!podarsku - mat u r n 
8.1ó T:Y~•en 
t .oo 'teleranek ora.z tilm t Jerii .,Sz.1u j­

carsc1 Robinsonowie,. (ZS) 
10.$5 •. Opowiekl Pus&cz,- Autuato~.rakiej, 

Pnebud:.eni•n - film dok . 
11.00 ,.Kraj za miaslem" 
11.30 $plewa E" a G a .. ·rońska 
12.10 Telewi~y jn.y koncert .tyczeń 
J2.$5 ,.Sto lat temu - z ótiejów iwict• 

l-Maja'' 
13.15 Teatr Hłodeto Widza : J anusz A. Z• J 

de! - ,.Kontakt". rd. Macie j LA•r.­
r:t"y t'11i ki 

13.55 "Oanlem i m leezem " (l) - pr. o r<a 
li?.~cjl !ilmu Jerzeto Hot!ma:\a 

1• .25 Mor·ze 
14.$0 Marek Slet·o.:ki zaprasza 
15.10 .. O tnlem l mieczem" (~) 
1S.40 .. Katuzyna" (S) - serial prod. tranc. 
17.30 .. Gdtle ' ' taśmy z tamtr<h laL" 
18.00 .. Otniem i mieczem" (3) 
18.4() Ar.ler.a 
19.00 Dobranor . .Smur!r" 
M.05 .,lłoover przecl•: Kennedym" (2) -

serlal prod. kanadyjskiej 
21.05 .. Raport - 7 dni" 
21.15 Sportowa niecUiela 
22.15 .. Sławne kobietr i ich czos~" (l) 

.ro.ephlne &ker - mm dok. prod. 
IraliCUJklej 

~.15 
9.$0 

10.$0 
11.20 
11.45 
12.::0 

l~.lS 
1~.~ 
!HO 

15.35 

!Mb 
16.10 
17 .lO 
17.30 
19.00 
1~.30 
20.00 
21.00 
')1 " " 
22.:!~ 
23.1)!; 

PltOG IIAM U 

l'r•ecl~d tygot:nln (dl• r.itllly•r.~cycb) 
t'llm dla nle•łyn.: .,lloover pr1.eclw 
Kennedym" (2) - •· prod. konad. 
.. Od Ballyku do Tatr" - ttoj. pr.dok 
Lokalny koncert ż:rcr.e:'. 
Jutro nonledzil\łek 
r<tno familijne: .,Powró!. na. W:r' P~ 
Skarbów" (Z) - •· przyt . prod. a r.&. 
100 pytań do ... 
.. Polac,.. - !Hm doku.."e~.tal::r 
.. Podrói.e "f\. ~"t.asi~ i pr~tneni. ?.y­
cle eodt.ieftne w staroż:--tnym El iP.. 
cle" (l) - serial dok. ;.rod. lftC. 
Jerz.y Maksymiuk. Rorceo i tny 
Juł!e - rep. 
Gaw(da pro!. Y:iktor• z; .. 
.$Ino - Oko" 
Akl\lołno!d kull:ral:-:e 
Bliżej iwlata - pru: l~c TV- u t. 
Prot ram oublkY~tTk; ~:ulturalnej 
C aterfa .. o~:ójk.i'" ·- S. Baszkowt ki 
Studio SDort: ~:S .... hok•iu na łodzit 
.. Piwnira pod Baranami'' cz. 1 
.. Wi<-hr:r ·-,oiny" (4') -- $. prod. US:\ 
.. Piwnic·~ pod Barar.a:o·.i'' cz. ~ 
V.or.·.r"t\art ~niA 

1.V- PONIEDZIAŁEK 

l'kOG RA M l 

3.00 Tronsmisja urOCLystc$ci 1-majo'll'yclo 
w Moskr:ie 

9.00 Trlm-,misja uroezJ"ctoki 1-majoWJ"Ch 
w '\Var~-'a~·fe 

2.V - WTOREK ' ·--------------------
1.05. 
1.35, 
u o 
P.25 
9 .48 

16.()5 
11.35 
16.$0 

17.3e 

13.30 
l&.$0 
19.00 
l 9. lO 
20.0.~ 

21 :» 
21.35 

22.10 

23.20 

PROG RA M l 

12.$0, 13.30. 14.CAl, 15.30 - Pr. ul<olnt 
10.35 Oo:.lalor. Ro.:y u zyczel\it 
Oomowt przedszkole 
Dl - Dodat• k f ospod arety 
.. SyM,.,ie i córki J akuba Stklar7•" 
(S) - serial obyc.ajo";·y TV CSRS 
Ws~óln a Polsk a - \\'spólr:e spru .·r 
Ola <lzie<i: Tik - Tak 
Kino Tik - Taka : .,Cudowna podrót" 
( • • , . • t . k ' . ... .., - ~ .. u.n.~. pro ... a u s :r:1ac te) 
.,NMię;l:ly ~r(l,zę'' (l) -- .. Et zotyc?.­
n e pr~yf;aC.I:i" - serio! obyc-L. prod. 
a n.cielskfej 
.. l<lln lk a zdt·owe&.-> człowiek a'' 
Oobrar oc .,O·::a ::;:ałe trzrniele'• 
10 minut 
Od A do Z - ;.r. pu!>licystycY.I\y 
.. S .TJ"owie i córki J akub;c Sz.ld.a.ru." 
(~) - serial obycr.. TV CSRZ 
Kv:"i. !trert~ja 'D.N.\0;'\"& rzeen:ika r u du 
.. rleks" (2) - pr. o bale<ie, tancu 
d:rsko i towarzyskim 
,.Wi•lki slatvsta" (l) - pr. o Hulo 
Kon,taJu 
J~T.yk anc ieiski (!:S) 

PltOGlt.'l.lł U 

U.!l5 J ezy'< a::gitłski (261 
17.30 .. Sz·okuj, ce nu,~,:oic:i. U. -procu a,tuk.l 

._.s,.Kiłczesn~i'' (l ) - '· dok. prod. ""'· 
11.00 Procra :-.> lokalny 
11.30 Non sto;> kolor 
lUO studio Sport 
%0.&0 .. '!:(lO);e ja Curwor.eco 'Krzyi a " (4) 

O! t. odr. ••rialu dok. 
21.00 .. l'owtórk a z. !":.ist.oł'ii ·- Wa.nd~o Wa ­

~Utw~ka" 
21.45 .. Krew l bJ:Ior" (3) - .. Rok IłU" -

•orla! pro1. HFN 
22.·U K~'~~e~t .. rz dnia. 

3.V- śRODA 

1.35, 10.30 Dor:.ra tor 
3.$0 Oor.towt przedszkole 
US .. La~r.i łpiew" - film lab. pro~. 

węrlerskiej 
1~.30. 14.00. 13.40 - Prot r amy sr.kolne 
15.13 Loso,.-anle Express l Super Lolka 
16.23 Scena TDC 
!UO Ola d.t ieci : Cojal: - lel~turnlej 
17.30 .,Konstytucje państw •ocjallalycY.-

nyeh" 
17.S.~ Telewtz,.jn~· info!'mdor wyd aw n iC7.:V 
11.10 .. 'łazurek Oąbrowskieto" - !11m dok. 
l ~ .$0 Oobraaoc .. PiastusiO"'Y pamiętnik" 
" ·00 lO minut 
1~.10 Prot r am publie.rst:-cz:-:;o-
20.05 .. Z •ol>oty na poniedz.ialok" - tllm 

~ab. prod. TP. reż. :!.tarok Wa las.el< 
21.00 .. Kto. jak. kied_..-. dlacze, o?'' 
21.M Raoort 
~1.40 .. Wielki sta tysta'' (2) - pr. o H u&o 

Kołł-laju 
~3 05 Język rc>s• jsk i (r.) 

l" lt0Glt.."M 11 

U.S3 .Jęr.yk •·cr.y jski (27) 
17.M Prot r am publlc:r~tycznr 
1~.00 PrO( r • m lokalny 
1&.30 .. Szlakami król a S tu li\'' - tilm dok . 
!9.30 Dom Rota - reportaż 
20.00 Wł•ctór w operze 
21.00 ,,Mój teatr" 
21.45 .. 07 ZJ !Oi się" (lJ) - "Bile t do rraAlc 

furtu'" - se rial TP 
U .$5 Telewlr.J a 11oca 
28.40 KotY.er.tan dnia 

~.V- CZWARTEK 

PtOGk.Uł I 

1.~, 11.10. 12.00. 12.$0, U.30, 14.00 - Pro­
t ramy szkolne 

5.V - PIĄTEK 

PROGRAM I 

ł.OS, 11.10. 12.00. 13.30, H.OO, IS.30 - Pro-
cramy szkolne 

3 35 Domator 
a.$0 Domowe przedukole 
~.~ Ot - Dodatek co.~podarcz..r 
9.40 .. Ciocia Marusia" (2) - tilm radz. 

15.30 NURT - l\Uodziei współczesna 
16.05 Wstechnica budowlana 
16.25 Ra mbit - teletur niej 
16.50 Dla dzirci .,Okieako P ankraeer o" 
11.30 .. Portrety,.- ,.Ma ria Kuncewłetowa'" 

- tllm dok. 
18.60 Dobrano.: .. S- siedr.i" 
1~.00 10 minut 
J9.1ft .. Monitor rz~dowy•• 
20.05 Telewizyjny T eatr Rozm• ltoA<:l . 

Gi~n adij ~amlin - .. Dzwony" .. r ez. 
Barbara Sałaclsa. wyk.: Ewa Dałkow 
ska. Marius~ Dmochowtki 

21.60 , .. Kto. j-.k. kiedy. dl&ez.eto?'' 
22.00 .. Cn$' - mag. publicystyczny 
~.30 Stuclio Sport 
23.30 .. Swiat jaki jest" - .. Cena fillun­

ki herb&!~··· - tilm dole. prod. ant. 

lUó 
17.30 

18.00 
11.30 
1A.30 
1'.00 
t~.30 
20.00 

211.~ 
21.45 

~.20 

6.V 

PROGR.Ol U 

J.-yk ancieiski (56) 
Wzroekov.·a lista przebojOw MarkA 
N'itdźwieckiero 
Program lokalny 
.. Maaaz,-n .. JOZ'' . 
Połska Kronika Filmowa 
•• \V labiryncie" (18) - serial TP 
Dookoła świata 
Studio Soort - P ucbsr D•viu Pol­
ska - Grecj a 
•. Ant.yc:zn,- świAt l)rot. K rł.WCt.Uk a " 
Filmy Johna liuslona - .. Ke:r Lo•·­
to" - !ilm prod. USA. wyk.: Hu~p 
hre.v Boga.rl. Laureon Baeall. Clllre 
Trevor 
KomenLar1. dnia 

SOBOTA 

PROGR. .. M I 

7.00, i.30 - Prot ramy szkolne 
a.oo 'l'ydtień na działce 
3.20 Na zdrowie - pr. rekrearyjn;o-
9.00 Dropa oraz !Hm z •erii .,Froulul'' 

(37) 
10.40 Siaro. nowe, najnowa•• 
11.25 Azymut - woj. mac. publicystyczny 
li.SS Telewizyjny koncert źyc.eń 
IZ.30 W(drówki dalekie i b liskie: .,Witoj­

cie w Babilonie" - tilm dok. nrod . 
tttwajcarski~j 

l3.4S TV Teatr Prozy: Jerzy Krtysztoń -
.. Panna Radosna", r,et. AndnoJ Za­
krzewski 

15.0~ Komedie. komedie. komedie... ..Pi•-
~one toł,bki". rei. T. Chnlitle\nki 

18.3$ Losowanie Dużego Lotka 
!M S Fltosz 
17.30 Prt mie l premiery 
13.30 Butik 
19.00 Dobranoc .,Podróte kpt. Klipera" 
1~.10 .. z k amer'! woród zwierz,t'' 
20.05 .. Popieracie sweco sz:eryra·· - wr-

atern prod. USA 
21.45 TTd•leń w polityce 
21..1~ T'v Przegl~d Sportowy 
22.~5 Stref" wolnorynkow• (l) - .. Ci••• 

n a l' l a nie"' - pr. r·ez.rY'vkowy 
23.40 Kino sensacji: .. MSctciele'' - ••l'iłl:l 

prod. japońskiej 

I'ROGJI.U( n 

14.30 Barier y 
u.oo Małe kino: .,s.o.s·• - !11m dok. 
15.:10 5 - 10 - 15 - Pr- dla dr.ieci l m l. 
17 00 Studio Soort: Puchar Daviu: Pol•ka 

- Grecja 
l i 00 Prot ram lokaln:o-
13.:10 Wielka e ra 
19.30 Galeria 37 miHonó"· 

20.00 Wielki Yo Yo Ma w Filharmonii !'a 
rodowej w \Varsz.awlo 

21.4~ .. Ucieczka w kajdanach'' - !Um tab. 
prod. t;SA 

2.1.20 Komentan. dnia 
23.2$ ,.w !abirynrie" (18) - •· TP (powl.) 

7.V NIEDZIELA 

7.20 
7.45 
8.15 
9.00 

10.35 
l 1.30 
11.55 
12.40 
13.~ 

13.~ 
14.15 
H.35 
14.55 

1$.40 
17.30 
17.SS 

19.$0 
20.30 

21.20 
21.30 
23.30 

PROG RAM l 

Wszechnica rodziny wlej~klej 
Po go.•podnsku - mae. 
Tydzi•ń 
Tełeranek oraz film z serii: "Stwaj .. 
caucy Robinsonowie." 
,.Korolew" - film dolc.umentaln7 
Kraj za miastem 
Telewizyjny kone<rl tyruń 
.. Gdzie ·- taimy z tamlych lat" 
Teatr dla Dzieci: Androej Opala 
,.O ptaszku, który las zadziwił" (l) 
.,Moru" - macaeyn 
Marek Sierocki zaprasza 
Fotomaa:azyn ,.Powiększenie'' 
.,Pieprz i wanilia - Nie~any kuj 
- Ameryka skalista•• 
.. Katanyoa" (6) - s. prod. !uoc. 
.-.n te na 
Studio Sport: Eliminacle M$ w pike 
noinej: Szwecja - PoL•ka 
Oobraaoc ,.Czego nie lubiĄ kruki"? 
.. Hoover przeciw Kennedym" (:ł) -
serial prod. kanadyjskieJ 
.. Raport - 7 dni~ 
Sportowa n iedziela 
.. Sławne kobie!y l l<h ct .. Y" (2) 
"Colette'' - film dok. prod. !Tanc. 

P ROGRAM IX 

t .$0 Przeg l4d ~ygodnia (dla nleslln~cycb) 
10.35 Film dla niesł.Y$z.: .,Hoover przeciw 

Kennedym'' (3) - s. prod. kanad. 
li.IS Magazyn lotnic.y 
11.45 Jutro poniedziałek 
12.20 Kino familijne: .,Powrót na Wyspę 

Skarbów" (3) - s. prod. ang. 
13.20 100 pytań do ... 
13.5S •. Podr6źe w czasie i przcslrzeol: Zy­

cie codzieone w starotylnym Egll)• 
cle" (2) - serial dok. prod. ane . 

14 .$0 RzecznUt Fraw Obywatelskich 
15'.30 ~'ormula I. Monte Carlo 
16.05 Gawęda pro!. Wik\o•·• Zina 
16.20 .. Kino - Oko'' 
17.00 Formula J. Monte Carlo 
17.30 Blii:ej świata - prze,Iąd TV- sal. 
19.00 Program publ!cystyctny 
19.30 Galeria ,.Dwójki": Jan Oobkowaki 
20.00 Nadzwyczajny kone<rl Orkieslry Ka 

n>eralnej PRITV w Potnanlu pod 
dyr. A. Duetmai 

21.00 Studio Sport: Purhar Daviu Folska 
- Gre<:ja 

21.45 .. Wichry wojny" (8) - serlal t;SA 
22.4~ Koment.a rz dnia 

8.V- PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I 

1:1.30, !4.00. 15.30 - Procramy szkolne 
16.10 Luz - program nastolatków 
t7.15 Studio Snort: l et•n \Vvśei~u Poko-

ju na terenie Warszawy 
18.30 Laboratorium .,Laser .. pros:r.,!". 
18.$0 Dobranoc .. Kozioł mutyk" 
19.00 10 minut 
19.10 Gor<tce linie 
Z0.05 Teatr Telewizji: Franr. Wcrlel 

.. Jakobo";•ski i pułkownik", re•. Ecl­
ward Oziewoński 

21.30 Kronika Wvśeigu Pokoju 
22.10 Pod prąd ..:. pr. publicystyczny 
23.05 Język niemiecki (~) 

l&.~ 
17.30 
17.4$ 
18.00 
18.30 
19.10 
19.30 

20.00 
20.30 
21.16 
21.45 

22.40 

'PROGR:\M 11 

J~zyk niemiecki (2~) 
Antena ,,Dwójki" na nojbliiszy lycl.t. 
Ojczyzna - polszczyzna 
Program lokalny 
Pttegląd PKF 
Teletrans 
Zycie muzyczne - .,XXIV Dni Mil• 
zyki Gitarowej" 
Program rozrywkowy 
Osądźmy sami 
Zamyślenia - pr. 1!. WuilO\\'łklej 
Biogrdie: .. Emil Zola, czyli ludzkie 
sumienie" (6) - s. prod. francuskieJ 
Komentarz. dnia 

9.V- WTOREK 

PROGRAM I 

8.~. 11.20. 1&.30, H.OO - Pr. nkolne 
3.35, 10.40 Domator 
8.50 Domowe przedstkole 
9.40 .. Synowie i eórki Jaltuba Szkłaru• 

(6) - serial prod. CSRS 
11.20 .. Najlepszym" - program woJskowy 
11.50 Uroczysta odprawa wart przed Gro 

bem Nieznanego Zołnleru w War­
~;z.awic 

15.25 Kim być? - pr. dla matur.y1t6w 
16.00 Gazeta rolnicza 
16.20 Dla dzieci: Ttk - Tak 
16.45 Studio Sport: Wyścig Pokoju 
13.00 .. Kast.ępny prosu;" (3) - s. prod. ant. 
lł.$0 Dobranoc .. Owa małe trzmielo" 
19.00 10 roinut 
19.10 TV Klub Koasumeatów .,Siop" 
20.03 .. Synowie i córki Jakuba Szklarza" 

(6) - serlal prod. CSRS · 
21.~ Kon!erenda prasowa neer.nika rl4dU 
21.30 Kronika Wyśei~tu Pokoju 
21.40 Leksykon polsklej muz.ykl rou. 
22.23 .. z bonorem i chwal\" - pr. WOJ . 
23.05 Język angielski (27) 

PROGRAM II 

1~ .. >$ Jetyk angielski (27) . 
17.30 .. Szokujące nowości - U pro: u łr.!u-

ki współczesnej" (9) - s. prod. an,. 
lł.OO Protram lokatnv 
18.30 .. CtechosłowarJa'' - prorram dol<. 
19.30 Studio Sport - moJt. alpinistyczny 
20.00 Xon stop kolor - magazyn 
21.00 Na "'arntarle hlslor:vka 
21.45 .. Krew i honor" (4-ost.) serlal 

prod. RFX 
~.4S Koment-arz dnia 

• Reda.kcja nje odpowiada u. zmlan'" 
w pro8'r-amie dokony'ł\·anc prztz TYP w 
O>lalnlej ebwili. 
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Dy$kusJe na tematy nec<o" e tracą 
pow.;ei ~en\, Sral< .•'St pochtawo\,Ą"·ych 
Jnatcr.aluw budO\\'lon,lch cementu, 
~woźdu, cncrl(u, ddchowck. papy, 
Gdtic:., tak4 usty~uałt.'tn in!ormacj<:. za­
mtenięto wyt.worrtię ctcrnatu. bo Pdłłi<.U­
dZJła ~rodowi~ko na tut alnt». Ett>rn.t, m 1 

teri.ał dcflcytowy, po umknh;<:tu wy­
twórni tx:d~.c jt:~LClC mmej ~,.4·.;<~:ny. 
Trudno WJt;c w t.ti<ICJ :\}'tU.lCJl t\oltń\1-
w:ac ludza na przecbu.;wlh.;cut, ktorych 
celem je.; t WJ.bo;.taccmc na:.; o :,lodot«:, · 
s~le:p, przystanek, mo:it nad strumic­
r~~em. i>.YSKU:o.Jc, których rez;ułlatcm ma 
być dzi~łamc, pC\\icn wy:utt"k, wyr~inie 
tracą na atrdkCYJnOsci. Zyskuj<l nato­
miast ostre wyrnumy I>OJ:hfdów, na terna 
ty ogolnicjsze, rz.cc 1no~na, unnversałnc. 

Tematem dyiurnym r.awsze był 1 jest 
kształt socjalizmu. Terat ma on byc bez 
granicznie urynkqwiony. Ceny mo~;l so 
bie skakać U,mowbie z tum! n11 turni~, 
wzorem g.órskich kozic. Urz~dnikom wa 
ra od nich. Małorolny . śre<lniOt'Olny l 
pelnorolny ma dziś być jedy11ym nosi­
cielem ekonomicznego zdrowego rol.sąd­
ku. ChlOI> - nos:c1cl, opróct reprezen­
towania zdrowe~o rozs;Jdku, żywictel i 
obrońca, w1edzlony zdrowym instynk­
tem klasowynt ma je~~oc1.e wiedtieć, n~ 
potu, krwawicy zawart.vch jest w wor­
ku t ziemniakami. 
Urz~dnik może si~ odc.wać w spra­

":ie cen, w sytuaCJI, gdy Liemniak6w 
uro•nie dużo. nawet b.>rdzo. Wtedy pal• 
st wo powinno wy•tliPIĆ, Z;l~warantować 
ceno: minimalną. A wi~c wolny rynek 
w handlu zywnością, rwszem ma być 
tJ:todnic z oczekawaniami W$1, ale ze 5my 
czą. interwencJOnizmem pańsl\va na wy 
padek kl~ski urodzaju! 

KLE~IPICZ - XIE! Pod takim hasłem 
mieszkańcy województwa poznańsKłc~o. 
gorzowskiel!O i pilskiN!O protestują prze 
ciwko planowan("j budowl~ atomowe) 
elektrowni w Klcmpicw. Włodzimierz 
Scirlow~l<i na lamach .. Szpiltk" (nr 15) 
dramalyc7.nic •twi~rdza: .,1\le sq tt:: Pl/• 
IOU«< pod adresem rt·!od: poznań.•kich, 
piłskic/o i gor:owskiclo, o także pO<I ad­
re•em poslów wybraliliCh - teoretycz­
nie - z tc(lo obuoru: )Ok riiU!IO je•:­
cz• będziecle milctet. jok rlłupo bęrlq 
was wyreczać b~zradni w końcu i stra­
szeni cznsern inrerwcncjq milicji lu­
cizie?''. Pytanic i•t<>lnc. bowiem w go­
I'ZOwskiej mani!c•tacji nic zauważono 
przedstawicieli miejscowych władz ... 

SAMORZĄO 1'E!tY1'0RTAI.NY. Jeny 
Rcgulskl w .,Prt.cgh,dzic Katolickim" (lll' 
16) pisze wla>nic o ogranicu•niach do­
tyczącyrh samorz~du terytorialnego, na 
wiązuląc do niedawnc). całkowicie złeJ 
przeszłości: ,.W ustroju rrnhreoo socja­
lizm" od poczqt~lt ni• b11lo miejsca 11a 
somoorgallizac)ę społeczno4ci lokalnych. 
l{ażda spontanicztl4 OTIIikulacJo intcre­
•u lokalnego bl/łc włakau:ie naganna, 
o próbv rozwiązywania lokalnlJCh prob­
lemów własnymi silami - podeJrZane". 
Po takim dictum. w .. ystkie mia<ta 1 
gminy, które otrzymały dute pieniądze 
za dobre wyniki w konkur<ach o t)·tuly 
mi~trzó\v ,g-o=--podarno~ci . . n:cz:wlocz­
nie te p;cniądzc powinny oddać skar­
bowi pań~twa. A wybudowane szpitale 
i szl<oly - czym pro:dZ<'j zburzyć. 
\\' OPOLU CHWAl-.\ . W audycji .,:llu­
%.)'ka i aktualnn.cl", ~rQitowan~j 15 
kw;etnia br. w l progr.am1e Polsk!~go 
Radia. usly<Zcli<\my od wlakicicHd pry­
watnego <klepu mi~<nt~o. 11. ogromnym 

, powodzeniem cic~z~ ~i<: w~dliny 1. indv­
k~. produkowane pnt'z Gm1nną Spół­
dzielnię w Sławie· Duty a<ortymcnt wy 
robów, sprowad1.anych dw& razy w ty­
godniu. znika błyskawicznie ze sklepi­
ku. ~a pytnnk. C-t\' kst to interes Ot>!a­
calny, usłyszeliśnw odi>Owlcdt: .. Mnie 
się opłaca SMOWad;oć z rak claleka!". A 
w pobli~kiej Zielonej G6rtc nikomu 
prawie się nic opłaca? Dziwne ... 

PORTt:F.T 7. KRAKOWA. W 4 zeuy­
cic jczuicki~KO .,l'rr.!'~lądu Pow•zech­
ncp,o'' Janu<Z ~lajrhrr·•k publ;kujc o­
m<iwienie •pektaklu Starego Teatru z 

-··· . ... . ·---· . :.a a .o= 

• Myślenie magiczne 
Nierentowne kopalnie węgla w inlere 

~ie ~ornlkó.w mają zostać zam.knięte. 
ZmaleJe wydobycle i eksport. Ludtle •<~ 
przeciw energetyce jądrowej. Nie chcą 
reaktorów Jądrowych. Po Czarnobylu 
dmuchają na zimne. :\iają pra\\·o. Rodzi 
'·~ jednak pytanie dość zasadnicze, Jaltin> 
to sposobem :twiększyC produkcję ener!;ii 
clektryc~nej, b)' zaspokoić zapotrzebowa 
nie po roku 1994? Dwudziestym stop­
ll.em zasilania? Nie chciałbym być pre­
m:crenl, ministrem przemysłu p<> 1991. 
;(dy telewlzja nada 64 odetnek <>~ugiej 
serii .. K-amiennego kręgu ... z.as elekt.row 
nia wyłączy prąd. 

NaHe życie public~ne l>tegnle dwuto­
rowo. Po jednym toczy się wózek ze 
sprawami wieJkimi. Mamy sukcesy w 
rozprawianiu o demokracji, piu piu piu, 
o orle z koroną, senacie, białych pla­
mach w historii. Na drugim torze kolo 
dl\wil(a ciężary jakby mniej at1·akcy jnc, 
tutnj sukcesy nasze są żadne. Autobusy 
decydujqce jedn ak o jakości i)'cia .1 
(i>rudne) jei.dt<l jak im się podoba . Nie 
ma ch~tnych do pieczenia chleba a jak 
ju:i. slt. to się okaże. że kierowcy zamiast 
dowozić chleb do sklepu, zajmui;t si~ 
protestowaniem, zmienianiem rZ<ldu. 

Takich pozornie małych spraw nieren 
wiąt.anych jest bez liku. J nikogo one 
na! załamują. Oswajamy je, wkon1pono 
wujemy w pejzaż. codzienności. uwaia· 
my, że tak być powinno. Jesteśmy na 
wet jakby radzi, jeśli czarna lista do­
kuczlhvosci nam rośnie. 

Pewien pan ol(lądal ostatnio remont 
zielonos:órskie;o Ratusza . - Trudno. re 
montować trzeba, bo buda si~ całkiem 

Krakowa ,.Portretu'' :'-.iroika, wystawio­
nego w stolicy w ramach \Varszaw .. 
skich Spotkań Teatralnych. Autor koń­
czy re:teksją: ,.Ale co w Wa:r$zcwie u­
~h.odzi za znamię geniuszu, w krakow..­
sklm. Star11m Teatrze zdaje tię naleieć 
do codziennej proktlJk~ Jak oni ro ro­
biq?" To proste. Pracują w królewskim 
mieście. wspomaga ich tedy splendor 
tradycji. 

~lE ;\IOZI\A Bl:LO ODMOWIC. W ty­
godniku ,.Szpilki" (nr 14) rozmowa z 
aktorem Tadeuszem Plucińsltim. Wśród 
w1elu ciekawych wypowiedzi równici i 
ta: .,Mój znakom.itu pTofesor, Aleksa""' 
der Zelwerowicz, uczul, że aktorowi nic 
co ludzkie nic moi e b!lć obce. Pruka­
nuwal nas do tej dewlzu z takim za pa­
lem, źe )>O jednej z ;ego oracji !>TZY· 
szla do m nie wieczore'm urocza kole· 
.;.ank« z H)yltłaniem .. NirJthJ tego. 'fa­
deu•z. je.~zcze nie robiłem, dziś Zel­
wer mnie przek<:mal. I zdecudowolam. 
S<ę wlaś11re na ciebie .. .'' Czvż moglem ;ej 
odmór<>ić?". Rozumicmv, że odtąd Ta­
deusz Plucirlski zaczął grywać role aman 
leiw. ale - na Boga! - co si~ stało z 
tnmt<l debiutujqcą aktorką? 

NORMALKA. Z kolei aktor Teatru 
Dratnatycznego w \Varszawie, Zbigniew 
Zapastewicz. mówiąc w rozmowie z Ei­
żbtetą St~pkowską (.,Veto" nr 15) o swo­
Ich szczególnie ulubionych zajęciach. c~y 
li tecytowaniu dobrej poezji, wyznał: 
,.1\'lJchowanlJ jestem na poezji. Staram 
•ill Jq TOWmieć i może dlatego, według 
)>ani, potrafię ;a dobrze móu:ić'', Na 
•tw;crdzenie: .,Sagral Pan kilka plut 
.! rt·ier:tzami - nigdzie nie możno ich 
kupić" - aktor odpowiedział: - .. M nie 
lltJwet nil" przlJslano egu:mplarzu autor­
skich". Skąd my to znamy? Ano, z opo­
wie'ci zielonogórskiego prozaika Alire­
da <;1ateckiego. który swoją najnowszą 
ksląikę pt. .,Znaki graniczne" osobiście 
odbierał u warszawskiego wydawcy. 

l:I\'AG.\, T'OSlADACZE ZAGA~SKICR 
Z.\:\lltAZAR EK! W tym samym nume­
rze ty~odmka ,.Velo" mgr inż. AndrzeJ 
Kubicki z ~1alomic informuje iż .. ZZSD 
.,Po!ar' w Zagoni" zajmuje się )>Toduk­
cjq zamrażarek skrzyniowvch MORS 
!21, 221 W tlości JIO llJ$. sztuk rOCZIIU!. 
Od pewnego czasu nasilila się )>rzema­
nanie ścian szafek zamrażarek. l tok 
obecnie na 110 tys. sztuk zomra:iorek 
wum iettia się ponad 30 tv s. szafek. a za 
potrzebowanie seTwisów jest dwukrot­
Me wtęk.~ze. Na wymianę szofki czeka 
się więc często ponad rok'', Zatroskany 
inżynier załącza instrukcję, jak we wlas 

rouypie. Za moj~J pamio:el jest to re­
mont szósty, albo Stodm). Kapitałowa 
>tudnia bez dna. Lep1~j by było zasta­
nowić się. czy n te J)Cbta wić w tym miej 
scu c'e~O$ całkiem innego. Rozumi~nt 
Jednak. U z przyczyn sentymentalnych, 
władze miasta takiej decyzji nie podej­
mą. Jednak dlac•e~:o przy kolPjnych ro 
botach tynkarskich utywa si~ całkiem 
nowej tarcicy? :.Oletr szescienny drew­
na kosztuje kilkadziesiąt tysio:ey zło­
tych. Jedn• deska to dziś ponad tysi~c 
złotych. Z desek przy ztelono~órskim 
Ratuszu n1ożna by zrob1ć kilkanascie 
kompiNów mebli, za$ liczba trum ien w 
których motna pochować zdrowy roz•~ 
dek, byłaby w sam raz na atutysieczne 
mia:oto.- T.tk monologowal pnn,xapewne 
emeryt ze starej szkoły, przyzwycr.ajo­
ny do sr.anowania ~urowców i pjeni~­
dzy. 

Otót. I)Ojazd, które~:o cztery kol~ ma 
ją różne ÓI'Cdniee, ni• b~dzle sio: spraw 
nie porust.al nawet po nail<lP"'Ych to 
l'liCh. Taki po)ud zmierzać ~dzie ku 
nieuchronnej kalastroCie. 

Płot pod zielonol(órskim Ratu.«enl. w 
znacweJ cz~>ci zbudowany t nowiuter\­
kieJ tarcicy, nie Jcct jednak takim zu­
pełnym marnotrawłttwem. Połtawiony 
w celu ochrony I'Obotników, udyskretnie 
niu ich pracy, może zyakać całkiem no 
we funkcje. Mote służyć do wyraumia 
opinii, Jak na placu Tien an Mier\ w Pc 
k!nie. Bądź co bądi zblltaj~ si~ wy­
boł'y do Sejmu l Senatu a ka tdy 1 nu 
chelałby być autorem haseł i tadżypao. 

ltYSZARO ROWI:I:SKI 

l 

nym zakre~ic moina <zalki u rnraia­
rek uchronić pned zawll2oeeniem. Ai 
dziwne, te Je•zc7.e wśród n a< tyj" lu­
dzle lale naiwni i tak ulochetnego du­
cha. 
ODKR'l:\\'Al'IE l'ISARZA. W l nume· 
ru ,.Twó=ości" Bohdan Zadura p ró· 
bu je omówić powieść \V. Curniawskit· 
go pt. ,.Challencer l~du)c na twoich u•­
tach". wydanlj nie t1k da,<>no w .,Is­
krach". N1utcty. poza ładnym tytułem 
recencji ,.\\'iccznc m apy nieba" nie zna) 
dUJCiny w tek~eie B Zadury bliteJ 1 
precyzyjniej określonej analizy utworu. 
Autor więee) pl•zc o •ob ie, ustrzegają~ 
~i«: <"0 l)("v..'iC'n ctac:: .. Miol('l'm pi.!ttć re 
cenzję ... Wvdo tvalo m f •ic. ~. j~stem 
)ITZUI/OłOII'Oiły, bu IIOPI~Ut Q IC) ksia!r!' 
ł ;.t mnm o•nhi~l<' pou,orlu. bu to zro 
bić. Wvdawato mi &fe więc. t e je.,l•m 
pr2fi(IOtowonll do tej recenzji, a l t tok 
sqrlzitem. że 1111pfsanle jt; bęcizic rak 
trudne ... ". l na koniec w.vznaje: ,,Ja zro 
bilern co mo(llem. Nie oJ)isalem tej k,!it• ż 
kl..''. Mot.c by lepiej więc było, t.tb)' 
B. Zadura p() prostu n api•al o sobie? 
,.POLI'fYKA" BLIZF..J GORZOWA. W 
12 numerze ,,Polltykl" czytamy o poe­
cie Kazimierzu Furma nie: ,.Jeszcre Je­
den vokrzywdzonl'· T11m rozem Złl gier- . 
kowuczlJznv. Chod:i o poetę Kozimit­
rza F., którv w TOkll 1979 no runku lub 
11iewickfm tvznióst okrzvk: ,.Nie dam11 
Chinom Zwiqzk11 Rod:itckleoo''. Poelę 
za l"lJIIlOliO, ukarano OTZfltonq, z«oroio- 'l 
no odsiodkq. Dzl! Ko:imitrz F, (w WIJ· l 
u:ia'dzic dla .,Stilon11 Gorzotvskiego") u­
trz11mujc, ie 6u:c:dni dccudenci nic do- ' 
cenili go, a przecież to wialnie on ma 
prawo tut•otoć 1ię :a. prt.lcunora .,Po­
marańczowej Altł'rttar vwrl' Srtkctł ma 
wielu OJCÓW. Zwłos:c:o udv nlr muuq 
płac1ć alimentów". A kto to wie. czy 
nasz llOrzowskl poeta nie będzie mu•iał 
płaci~? ; 
A W GORl,OWSKJEM TO P ANIE ... 

• Takąż inlormacj~. prawdopodobnie ta 
.. Polityką", publikuje bydgoski tygodnik 
,.Fakly'' (nr 15): .,Oilotnao donosiliimu 
O potcit, kt6rv 110 :nok )lrOtUIU >lQ TlJII 
ku w Lubniewicach (woj. gor>owskie) 
wvkrzvczal w latoch i O Gierkowi. iż nr(~ , 
oddamu Zwiqzk" Rodzleckiego ( ... ) Tvm 
Tuzem 11a lam11 trafila stolico. :acnego 
wojrwództwa, którq 11ole.tll !>OChwał ić 
za osiqgnięcia w ddcdzi11ie budownic­
rwa i to komunahtt(IO· Na listę oslqo 
,.tieł ''-'l'ison !łi~ burloumirZ011lfP tt• ko· 
munalni, /;t6rvm rrdalo slę oddo~ do u­
lytku jedno mir.ę~kau;e, o rac2cj za· 
adaptować M r ycll''. Stl~chctny ~:e>t! 
To zapewne mic57.kanko dl& bezdomne­
go poety Kazimiorza ł' . ! 
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·~OWKA l'AUT<>GRAMOWA 

• Opr. Wie~,! a"' Py~ewiu 
liJeł811"fÓt•ki Klub S•aratł•l•t6w 

"L.-\BltYS'' 

sywania wyrazów praw~krętny. Jt<>1-
wl~t.anle - wystarcty podać, Ile razy 
w di~g1·amie występuje litera O - pro­
simy nadt$lać na adru naszeJ redakcji 
(z naklejOilym na kopercie kuponem) w 
terminie do 17 maja br. Do wylo•owa­
nia bo:d'l dwie natrody książkowe. 

Wuy•tkit wyrazy wirówki rotpoczy­
n~ill 1ię t~ sam~ liter~. kierunek wpi-

.. ,. 
• • ., " 

ROZWIĄZANIE ZAOANIA Z NR T 

Hasło: .. W marcu kto siać ni., zaezy­
na. dobra sweKO upomina". 

~:wr-~~ nr9 
Nagrody książkowe wylosowali: Z OZ( 

SLAWA BUR.a KO\\'SKA z Gub ina, 
TRE!'<A JARZV;ołOWSKA z Przemyśla 
oru A DAM 801tZt!~tSKJ z Kałska k . 
Sulechowa. Gratulujemy. 

ROZRYW1() • 
l'JMYSJ,OWl'. 

'Januu Hruuowiec 

FRASZKI 
CIEKAWE 

Może któraś z. pań mi ~')dłumacz.~· 
skąd u ~as tylu rogaczy. 

JAK WSZYSCY 

Swięci tez skl'ycie, 
prowadzą podwójne tycie. 

OSWIADCZENI E ZDRADZONEGO 

W trójkącie?- czyli ona, ja , on, 
za ciasno -odchodzę - pardon. 

GRZESZNICA 

Pr0$iła o milczenie 
własne sumienie. 

KRWAWY MEZALIANS 

Była raz. lwica barana partnerką. 

' 

z. tego mezaliansu poz.ostało tylko futerko. 

MARZENIA 

Daltonista czasami, 
też śni kolorami. 

Każ.dy gest 
nadzieją jest. 

GEST 

GEOMETRYCZNA ZALEZNOSC 

Kuda góra. 
to jui figura. 

• 

' 
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